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Polska — Łotwa

Traktat
przyiazm

W obecności prezydenta RP 
Lecha Wałęsy oraz przewodniczą­
cego Rady Najwyższej Republiki 
Łotewskiej Anatolijsa Gorbunov- 
sa, ministrowie spraw zagranicz­
nych Polski i Łotwy wymienili 
w Belwederze dokumenty ratyfi­
kacyjne traktatu o przyjaźni i 
współpracy między Polską a Ło­
twą podpisanego w Rydze 1 lip- 
ca 1992 r. Ministrowie podpisali 
również konwencję konsularną 
oraz umowę o ruchu bezwizo­
wym między obu państwami.

Traktat polsko-łotewski wej­
dzie w życie jako pierwszy spo­
śród nowych traktatów zawar­
tych przez Polskę z jej sąsiada­
mi na wschodzie i północy. Szef 
polskiej dyplomacji Krzysztof 
Skubiszewski powiedział, że trak­
tat ten „plasuje się w długiej i 
dobrej tradycji polsko-łotew­
skich stosunków, a jednocześnie 
zwraca się ku przyszłości”.

9 poselskich głosów zdecydowało

Gospodarka ważniejsza
Debata o aborcji odłożona ZChN wyszedł

Konkurs światećznw » DZIENNIKA POLSKIEGO «•
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Sejm skreślił wczoraj rano z 
porządku dziennego posiedzenia, 
debatę nad projektami ustawy 
antyaborcyjnej oraz referendum 
dotyczącego karalności przery­
wania ciąży. Obrady rozpoczęły 
się od debaty o sytuacji na Gór­
nym Śląsku — nowo wprowadzo­
nego punktu obrad.

Sejm odroczył rozpatrzenie 
sprawozdań komisji dotyczących 
tematów aborcyjnych przewagą 
9 głosów (164:155, przy 54

lak olHiwii?
Na to pytanie odpowiadają 

warszawscy reporterzy „Dzien­
nika” na str. 4. Tam też wy­
powiedzi posłów i bieżące in­
formacje z "Wiejskiej.

wstrzymujących się). Wniosko­
wali o to: koła Unii Pracy i pos. 
Alojzy Pietrzyk, który uznał za 
konieczne „konsekwentne sku­
pienie prac parlamentu wokół 
bieżących problemów gospodar­
czych kraju i poszukiwania sku­
tecznych rozwiązań”.

Wieczorne spotkanie przed­
stawicieli siedmiu partii ko­
alicyjnych, na którym oma­
wiano propozycję zwołania 
nadzwyczajnego posiedzenia 
Sejmu w ostatnim tygodniu

br., nie przyniosło rezulta­
tów.

Minister ds. kontaktów z 
parlamentem i partiami po­
litycznymi Jerzy Kamiński 
powiedział dziennikarzom, że 
przedstawiciele ZChN opu­
ścili obrady po tym, jak li­
berałowie „zasugerowali, by 
posiedzenie Sejmu zajęło się 
nie aborcją a innymi spra­
wami, jak Śląsk”.

Pani premier żada 
od wicepmM

W naszym konkursie może wziąć udział każdy, który zbierze 5 kolejnych 
kuponów zamieszczanych w „Dzienniku Polskim" od 18 do 23 grudnia 
bf.

• Na każdym z kuponów będzie umieszczona cyfra. Na dzisiejszym 
umieściliśmy cyfrę 4. Jeśli suma zamieszczonych cyfr na wszystkich 
kuponach będzie zgodna z sumą cyfr składających się na Twoją datę 
urodzenia—będziesz finalistą naszego konkursu!

• Na czytelników, którzy tę zgodność stwierdzą oczekiwać będziemy 
w holu budynku1 Redakcji, Kraków, ul. Wielopole 1, w środę 23 
grudnia w godz. 11-15 i w czwartek, w godz. 9-11, oraz w Od­
działach Dziennika w Tarnowie ul. Krakowska 12 i w Nowym Sączu 
ul. Narutowicza 6, w Bochni ul. Kazimierza Wielkiego 37, w Nowym 
Targu al. Tysiąclecia 37, w Oświęcimiu ul. Prusa 3.

UWAGA! Prosimy przynieść ze sobą komplet kuponów wyciętych 
z „Dziennika Polskiego" i dowód osobisty.
© Wśród finalistów konkursu rozlosowana zostanie kwota 15 milionów zł.

I nagroda 10 min i dwie nagrody po 2.5 min zł
Wyniki komisyjnego losowania podamy w Sylwestra, 31 grudnia br. 
W tym samym dniu, jeszcze przed Nowym Rokiem nagrody będą do 

odebrania.

„Lucky girl
(Inf. wł.) Ewa Wachowicz, III 

wicemiss świata spotkała się z 
nami, na konferencji prasowej w 
Centrum Kultury Akademii Rol­
niczej „Arka”.

— Było świetnie! Przeżyłam 4 
tygodnie w bajce, uważanej przez 
niektórych za największy kicz 
świata. Sun City w Bostwanie, 
to kurort z hotelami, kasynami, 
basenami, dżunglą... .

— Zyskała Pani przydomek 
„Lucky girl”.

— Przydomek „szczęśliwa dzie­
wczyna” nadano mi, bo spełnia­
ły się wszystkie moje marzenia. 
Ja wylosowałam największą 
gwiazdę wśród jurorów —■_ Joan 
Collins.

— Jakie zrobiła na Pani wra­
żenie?

Fot. Jadwiga Rubla

W związku z wczorajszy­
mi wypowiedziami wicepre­
miera Henryka Goryszew- 
skiego na konferencji pra­
sowej Klubu Parlamentar­
nego ZChN, kwestionujący­
mi rolę premiera w rządzie, 
Hanna Suchocka zaprosiła 
wicepremiera na spotkanie, 
które ma się odbyć dziś w 
godzinach porannych.

Premier Suchocka spodzie­
wa się od wicepremiera Go-

ryszewskiego wyjaśnienia 
sensu jego wypowiedzi.

Przypominamy, że „mała 
konstytucja” daje premiero­
wi bardzo mocną pozycję 
i wypowiedzi, które kwestio­
nują tę pozycję muszą zostać 
wyjaśnione.

*
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23 grudnia

Świąteczny
JZIENNIK'

KMEnraa
USA, cały świat, 
ceny promocyjne

BOCHO TBAWEL
Kraków, 
uf. Stolarska 8-10 
teT/21-85-00, 

21-88-80 IATA

— Podczas spotkania, na czte­
ry dni przed konkursem, była 
chłodna, taksująca, ale w trak­
cie rozmowy stała się bardzo 
serdeczna. Taka była i po wybo­
rach. Wygląda identycznie jak na 
filmie.

— Jak ocenia Pani rosyjską 
Miss World, Julię Kuroczkinę?

• Uroda to kwestia gustu. 
Mnie się podoba, nie tylko jej 
uroda, a i praca. Byłyśmy w je­
dnej grupie. Zaprzyjaźniłyśmy się. 
Ma zaledwie 18 lat, a przed nią 
wiele obowiązków. Tytuł przyję-

(Dokończenie na str. 4)
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GRYF S.A.
Oddział w Krakowie ul. Starowiślna 13 
(Pałac Pugetów), teł. 2277 26,218045

Nowy Sącz, ul. Długosza 17
Tarnów, ul. Kościuszki 1 (D.H. „Świt”)

/z... > .. .... .. .....>
Czekają Państwa liczne atrakcje:
k ekscytujące dziewczyny

w erotycznym tańcu
& znakomita kuchnia
★ renomowani prezentem, 

muzyki
£ podniecające konkursy

PRZYKŁAD: jeśli suma cyfr zamieszczonych na kolejnych kuponach wyniesie 23, 
a Ty urodziłeś się np. 15.02.1950 (liczymy: 1 + 5 + 0+2+1+9+5+0=23). 
Suma cyfr Twojej daty urodzenia (równa 23) spełnia warunki więc zostaniesz 
finalistą naszego konkursu.

■wytnij-zachowaj'—~

' milionów
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Świąteczne 24-stronico- 
we wydanie „DZIENNIKA 
POLSKIEGO”, wraz z 32- 
stronicowym TELE MA­
GAZYNEM, ukaże się już 
w środę, 23,grudnia br. Bę­
dzie co poczytać, będzie co 
wygrać.

(INF. WŁ.) Wczoraj na Ślą­
sku strajkowało ponad 300 ty­
sięcy górników z 62 kopalń (o- 
gółem w 70 kopalniach pracuje 
337 tysięcy), a także 50 tysięcy 
kolejarzy z węzłów województw 
katowickiego, bielskiego, często­
chowskiego 1 opolskiego. O 15.00 
kolejarze zaczęli zatrzymywać 
pociągi towarowe wyjeżdżające 
ze Śląska. Wieczorem przepusz­
czane były wyłącznie pociągi ra­
townicze i wojskowe. Ruch oso­
bowy pozostał na razie bez 
zmian, „ale — jak stwierdził 
szef śląskiej „Solidarności”, Grze­
gorz Kolosa jeśli okaże się, 
że podmieniają nam kolejarzy, 
by załamać strajk, zdecydujemy 
się na wyłączenie z ruchu rów­
nież pociągów pasażerskich i to 
w okresie świątecznym. Ten

strajk nie może się załamać. Po­
stulaty muszą być spełnione”.

Do górników i kolejarzy dołą­
czyli wczoraj śląscy hutnicy. W 
Hucie „Katowice” ogłoszona zo­
stała gotowość strajku general­
nego. Przystąpienie hutników do 
protestu powiększy liczbę straj­
kujących o kilkanaście tysięcy 
osób.

Grzegorz Kolosa, ha wczoraj­
szej konferencji prasowej, powie­
dział m. in., że strajk rozwija 
się zgodnie z programem. Nadal 
nie ma jednak właściwej reakcji 
ze strony rządu. „Nas sejmowe 
debaty nie interesują. Interesu­
ją ' nas negocjacje z kompetent­
nymi i mogącymi podjąć właści-

(Dokończenie na str. 4)

Klucz do sukcesu

Europejski Fundusz 
Leasingowy Ltd.
Leasing Operacyjny 

Kapitałowy wszystkich 
środków trwałych

Np. nowe samochody i nowe komputery 
JUŻ PRZY WPŁACIE 25% 

Przedstawicielstwo w Krakowie:
31-072 Kraków, ul. Wielopole 17 

(KBP-BBP) pok. Oli,
tel. 227444 wew, 204, 205, fax 227505
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BANK
PRZEMYSŁOWO-HANDLOWY
SPÓŁKA AKCYJNA

CENTRALA BANKU:
UL. ŚW. TOMASZA 43 • 3t-927 KRAKÓW • SKR. POCZT. 5? 
TELEFON: <12) 22 33 33 • TELEX: 326426 BPHPL • FAX:'(12) 226816 
S.W.I.F.T. BPHK PL PK

BPH S.A. DZIAŁA W 19 WOJEWÓDZTWACH POPRZEZ SI ODDZIAŁÓW T FILU

S \\SpHl II

Najpopularniejszy w NIGHT CLUB LALA Najpopularniejszy 
^zapraszana

BAŁ SYŁWŁSTBOWY
Najniższe ceny: 5M00 zł od osoby wraz z wyśmienitą konsumpcją #Możliwość rezerwacji pokoi hotelowych! 
Zaproszenia jeszcze do nabycia: Dom Turysty uL Zyblikiewicza 2, ® 22-95-66 w. 534

ikinn
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Giełda
Na wczorajszej sesji znowu nie 

handlowano akcjami „Universa- 
lu”. Nadmierny popyt spowodo­
wał zawieszenie transakcji. Kurs 
wzrósł, osiągając najwyższą w 
historii notowań spółki wartość 
13,5 tys. zł.

Nadal też utrzymywał się wy­
soki popyt na akcje „Tonsilu” i 
„Ireny”. Jednak do uzyskania 
równowagi na rynkach obu wa­
lorów wystarczyły redukcje zle­
ceń kupna.

Po spadku kursu akcji „Exbu- 
du” i wzroście notowań walorów 
„Mostostalu” te ostatnie były 
akcjami najdroższymi na sesji 
czwartkowej. Ich cena — 295 tys. 
zł była O 14 tys. wyższa od pła­
conej za walory „Exbudu”.

Wczoraj wzrosły notowania 
akcji 6 spółek, spadły — 8. Nie 
uległy zmianie kursy „Wólczan- 
ki” i obu browarów. Obroty łą­
czne były znacznie niższe — o 
prawie 17 mld zł — od uzyska­
nych na sesji poprzedniej, co za­
pewne zapowiada przedświątecz­
ny spadek zainteresowania loko­
waniem w papiery wartościowe. 
Nieco obniżył się również War­
szawski Indeks Giełdowy, który 
wyniósł 96,7 pkt. (spadek o 0,4 
proc.).

KUKSY AKCJI
(w kolejności: kurs w zł, zmiana 
kursu i wartość obrotu w min zł):
Tonsil

30.500 rk (+8,9) 708,332 
Próchnik

40.600 nk (—7,0) 823,980 
Krosno

27.500 (—9,8) 373,283
Exbud

281.000 0-0,7) 1.865,278
Kable

33.000 (—9,8) 127,182
Swarzędz

38.500 (—1,3) 1.024,485
Wólezanka

40.000 ns ( 0,0) 1.037.520 
Żywiec

130.0 00 nk ( 0,0) 2.802,280 
Wedel

191.0 00 nk (-4,5) 4.234,088 
Okocim

104.0 00 nk ( 0,0) 4.094,768 
Elektrim

201.000 (—4,3) 10.774,404
Irena

64.500 rk (+9,3) 669,123 
Mostostal

295.0 00 ( + 5,7) 4.287,530
Universal

13.500 Ok (+8,0) 
BRK

197.000 (—1,0) 1.145.358
BIG

30.000 ns (+1,7) 550,320

Razem 35.122,913
ns — nadwyżka .sprzedaży, nk 

— nadwyżka kupna, rk — reduk­
cja zleceń kupna (Tonsil — o 62 
proc., Irena — o 34 proc.), ok — 
oferta kupna (zawieszenie tran­
sakcji wywołane ponad 5-krotną 
przewagą popytu nad podażą).

Notowania walutowe

Wyższe podatki

Wyższe ceny
(INF. WŁ.) Od wczoraj wzrósł 

podatek obrotowy na większość 
towarów krajowych oraz towa­
rów importowanych. O 6 proc, 
podniesiono również podatek 
graniczny.

— Pódniesienie stawek podat­
ku — powiedział nam wczoraj 
Jan Bazyl Lipszyc, doradca mi­
nistra finansów — przewidziano 
już w noweli budżetowej. Wtedy 
też założono, że z tego tytułu 
wpłynie do budżetu ok. 3,4 bln 
zł. W związku z późniejszym niż 
planowano (ze względu na kon­
sultacje ze związkami zawodo­
wymi) wprowadzeniem nowych 
stawek podatków, trudno powie­
dzieć, ile pieniędzy wpłynie do 
budżetu. Sumy te, będą zapew­
ne znacznie niższe, niż założone 
przez rząd — dodał Lipszyc.

Lipszyc stwierdził też, że wzrost 
cen, spowodowany podniesieniem 
podatków nie powinien być wię­
kszy niż 6—8 proc., zaś wyższe 
podwyżki — zdaniem Lipszyca 
— mogą być spowodowane za­
wyżaniem cen, które nie znajdu­
je usprawiedliwienia w rzetel­
nych kalkulacjach.

Podatek podniesiono na więk­
szość krajowych przetworów zbo­
żowych, mięsnych, rybnych, wy­
roby cukiernicze. Importerzy

będą płacić większe podatki od 
sprowadzanych zabawek, arty­
kułów piśmienniczych i gospo­
darstwa domowego. Aż do 40 
proc, wzrósł podatek od owoców 
cytrusowych, d0 50 proc. — od 
artykułów luksusowych.

— Towary, które były do tej 
pory nazywane luksusowymi, 
staną się naprawdę luksusowe — 
powiedział wczoraj „Dzienniko­
wi” dyrektor krakowskiej „Fru- 
taromy” Maciej Siwiński. Pod­
wyżka stawek podatku obroto­
wego i granicznego będzie zau­
ważalna przede wszystkim w ce­
nie towarów importowanych. Je­
żeli ktoś zamierza w prezencie 
gwiazdkowym kupić flakonik 
francuskich perfum powinien się 
pospieszyć, gdyż za kilka dni bę­
dzie musiał zapłacić o kilkanaś­
cie procent więcej. To „więcej” 
może się okazać, w przypadku 
drogich towarów, wydatkiem 
rzędu kilkuset tysięcy zł. Nie 
powinny natomiast gwałtownie 
wzrosnąć ceny towarów produ­
kowanych przez „Frutaromę” w 
kraju. Wzrost kosztów związa­
nych z produkcją i dystrybucją 
rodzimych słodyczy i kosmety­
ków, krakowska firma zamierza 
wziąć na siebie. Szefowie „Fru- 
taromy”. liczą na zwiększony po­
pyt na krajowe produkty w

Międzynarodowa konferencja w Krakowie

0 prawach człowieka

związku ze wzrostem cen towa­
rów importowanych.

W nieco gorszej sytuacji są 
małe hurtownie. Właścicielka je­
dnej z nowohuckich firm powie­
działa nam, że „nowe stawki 
podatkowe są gwoździem do 
trumny” jej hurtowni, która już 
od dłuższego czasu boryka się ze 
zmniejszonym popytem.

Niestety, wszystkich konsumen­
tów dotkną podwyżki podstawo­
wych artykułów spożywczych. 
Krakowska hurtownia „Asterix” 
handlująca masłem, olejami i 

, nabiałem, podobnie jak inne fir­
my, nie jest w stanie wziąć na 
siebie nawet najmniejszej, części 
podwyżek. Zdaniem hurtowni­
ków, towary są sprzedawane na 
granicy opłacalności i zmiana o- 
podatkowania wpłynie znacząco 
na ceny w sklepach. „Wamex” 
sprzedający na krakowskim ryn­
ku m. in. soki owocowe zamierza 
podnieść ceny 0 ok. 10 proc. 
Karton pomarańczowego soku, 
kosztujący ok. 11 tys. zł podro­
żeje o ok- tysiąc zł.

6-procentowy podatek obroto­
wy, naliczany od wczoraj na gra­
nicach, od wartości drukowa­
nych za granicą książek — we­
dle wszelkich przewidywań — 
może stać się kolejnym „gwoź­
dziem do trumny polskiej książ­
ki”. Zdaniem Grzegorza Boguty, 
prezesa Polskiej Izby Książki, 
podatek ze względu na wkalku­
lowanie go w koszty, spowoduje 
wzrost cen książek o ok. 6 proc. 
Może się t0 przyczynić d0 upad­
ku wielu wydawnictw.

(szym, der)

Wcieraj w Kra­
kowi*  l w Polsc*  
południowej nadal 
utrzymywała się 
mgła ograniczająca 
widoczność, a na 
drzewach i krze­
wach osiadła biała 
szadź.

Polska południo­
wa znajduje się na 
skraju wyżu znad 
Rosji. Krakowskie 
Biuro Prognoz 
IMGW przewiduje, 
że dziś będzie zach­
murzenie małe i u- 
miarkowane, lokal­
nie wzrastające do 
dużego. Miejscami 
w kotlinach i doli­
nach mgły utrzy­
mujące się przez 
znaczną część doby. 
Temperatura mak­
symalna w dzień 
od 2 do 6 st., w re­
jonach mgieł od —1 
do +1, minimalna 
w nocy od —2 do 
—6 st. W Tatrach 
od +5 st. dniem

PROGNOZA POGODY

KRAKÓW

o
3

TtUPMATURA 
»•« Mtn

■lełtk# 
CsęetechewW 
Keanrewy W. 
Katowlet 
Kielce 
Krokó*

do 0 nocą. Wiatr słaby i umiarkowany z kierunków zmieniających się z 
przewagą północno-wschodniego.

Prognoza orientacyjna na następną dobę: wzrost prędkości wiatru, stop­
niowo zanikające mgły, temperatura bez większych zmian.

Ciśnienie atmosferyczne w Krakowie na wysokości lotniska w Balicach 
ż 17 bm. godz. 15: 749 mm, tj. 999 hPą, wahania ciśnienia.

Wczoraj najwyższą temperaturę +4 st. zanotowano o godz. 14 w Słubi­
cach i Zielonej Górze, +3 na Kasprowym Wierchu, we Wrocławiu i Legni­
cy, + 2 w Tarnowie, Nowym Sączu, Rzeszowie i Bielsku,_ 1 w Krakowie
i —3 w Zakopanem.

Słońce wzeszło dziś w Krakowie o godz. 7.34, a zajdzie o 15,39. Dzień jest 
już krótszy o 8 godzin 18 minut i ma tylko 8 godzin 5 minut. (k)

(luf. wł.) Europejska Konwen­
cja Praw Człowieka stanowi dziś 
najskuteczniejszy międzynarodo­
wy instrument naszych praw. 
Jej siłą jest skuteczny mecha­
nizm egzekwowania decyzji. In­
na sprawa, że w ostatnich latach 
nastąpił tak wielki napływ róż­
norodnych spraw, iż przeciętny 
okres załatwiania sięga od 4 do 6 
lat. Nie dlatego, by sytuacja 
praw człowieka na świecie po­
gorszyła się. ale wzrasta zaufa-

niedawno dokumenty, niezbędne, 
by nasz kraj mógł przystąpić do 
Rady Europy. Po dokonaniu ra­
tyfikacji każdy Polak objęty bę­
dzie ochroną Konwencji Praw 
Człowieka.

Konferencji patronuje Rada 
Europy, zaś organizatorami są 
Komisja Praw Człowieka przy 
Naczelnej Radzie Adwokackiej 
oraz Centrum Praw Człowieka 
UJ. (e)

GŁÓD
Prawie dwa miliony mieszkań­

ców Bośni i Hercegowiny może 
umrzeć śmiercią głodową w na­
stępstwie konfliktu etnicznego na 
Bałkanach — oświadczył w śro­
dę w Los Angeles dyrektor Cen­
tralnej Agencji Wywiadowczej 
Robert Gates.

ZANIECZYSZCZENIE POWIETRZA W KRAKOWIE: z pomiarów prze­
prowadzonych wczoraj do godz. 14 przez Wojewódzki Inspektorat Ochro­
ny Środowiska wynika, że zanieczyszczenie powietrza (w mikrogramach 
na m3) wynosiło:

dwutlenek dwutlenek pył tlenek 
siarki azotu węgla

Rynek Główny 228 55 117 6700
Aleja Krasińskiego 54 56 123 4000
Norma średniodobowa 200 150 120 1000

UWAGA, KIEROWCY I PRZECHODNIE! Widzialność szczególnie rano 
i wieczorem silnie ograniczona, utrudniająca ocenę odległości, drogi miej­
scami śliskie. Sytuacja biometeorologiczna spowoduje: zwolnienie czynności 
biologicznych organizmu, podczas trwania mgieł, wystąpią objawy zmę­
czenia fizycznego 1 psychicznego, osłabienie reaktywności i uwagi.

nie ludzi do Konwencji, a także 
przybywa nowych członków. 
Każdy człowiek, wobec którego 
władze państwa naruszyły prawo 
może — po wyczerpaniu dostęp­
nych w kraju środków i dróg do­
chodzenia sprawiedliwości — od­
wołać się do Europejskiej Komi­
sji Praw Człowieka w Strasbur­
gu.

Od wczoraj obraduje w Kra­
kowie międzynarodowa konfe­
rencja na temat stosowania Eu­
ropejskiej Konwencji Praw Czło­
wieka. Prezydent RP podpisał

12 lat dla dzisciobójcy
(Inf. wł.) Najpierw planował 

wepchnięcie najstarszego, 6-let- 
niego syna Dawida pod samo­
chód. Później przyszedł mu do 
głowy pomysł uśmiercenia całej 
rodziny. W grę wchodziło pod­
cięcie wszystkim gardeł, albo u- 
duszenie. Zdecydował się na to 
ostatnie. W nocy z 15 na 16 kwie­

KRAKÓW: Dolar — skup: 
15.600—15.680. sprzedaż: 15.750— 
15.770, Marka — skup: 9.800, 
sprzedaż: 9.850—9.880, Funt — 
skup: 23.700, sprzedaż: 24.200— 
24.40Ó, Frank fr. — skup: 2.800— 
2.820, sprzedaż: 2.850—2.860, 
Frank szw. — skup: 10.650, sprze­
daż: 10.800—10.850.

NOWY SĄCZ: Dolar —- skup: 
15.500—15.550. sprzedaż: 15.700, 
Marka — skup: 9.700—9.720, 
sprzedaż: 9.750—9,900, Frank fr. 
— skup: 2,770—2.820. sprzedaż: 
2,850—2.900, Frank szw. — skup: 
10.60-0, sprzedaż: 10.800—10.850, 
Szyling — skup: 1.350—1.372, 
sprzedaż: 1.395—1.400.

TARNÓW: Dolar — skup: 
15.550—15.580, sprzedaż: 15.650— 
15.700, Marka — skup: 9.660— 
9.750, sprzedaż: 9.760—9.850, Funt 
— skup: 23.100—23.700, sprzedaż: 
23.800—24.200. Frank fr. — skup: 
2.800—2.830. sprzedaż: 2.860— 
2.880. Frank szw. — skup: 10.600 
—10.700.

Czekamy przy telefonach
22-95-92 i 22-75-88 wewn. 262

Dziś o AC i OC
Do końca grudnia trzeba zapłacić obowiązkowe ubezpiecze­

nie komunikacyjne OC. Posiadacze pojazdów, którym mija 
termin ważności polisy „Autocasco” powinni też wiedizieć ja­
kie ostatnio zmiany PZU wprowadził do tego dobrowolnego 
ubezpieczenia

Szczegółowych informacji o ubezpieczeniach komunikacyj­
nych w PZU udzielać będą dziś w godz. 11—13 podczas dyżuru 
w naszej redakcji, z-ca dyrektora Oddziału Okręgowego PZU 
SA w Krakowie Andrzej SZOTEK i naczelnik ubezpieczeń ko­
munikacyjnych w Oddziale Okręgowym Jerzy PUDEŁEK. Na­
si goście oczekuia na pytania Czytelników przy telefonach: 
22-95-92 i 22-75-88, wewn. 262. (jak)

tnia ubiegłego roku przystąpił do 
dzieła. Jego pierwszą i — na 
szczęście — ostatnią ofiarą była 
2-Ietnia córeczka Halina, którą 
udusił podczas snu paskiem od 
szlafroka żony.

Proces 28-letniego Adama S. 
rozpoczął się jeszcze w grudniu 
ubiegłego roku. Podczas kolej­
nych rozpraw sędziowie mieli o- 
kazję poznać szczegóły zbrodni. 
Oskarżony przyznał się do winy. 
Po tym jak udusił córecz­
kę, w ten sam sposób usiłował 
uśmiercić żonę i pozostałą czwór­
kę dzieci Prawdopodobnie speł­
niłby swój zamiar, gdyby nie 
zerwał się pasek podczas próby 
duszenia żony. Jej krzyk zaalar­
mował dzieci, które podniosły 
wrzask. Zabójca wybiegł w po­
płochu z domu. Po kilku godzi­
nach zgłosił się na Policję, wy­
znając całą prawdę. Od pierw­
szego przesłuchania aż do chwili 
obecnej twierdzi, że przyczyną 
popełnienia mordu była trudna 
sytuacja finansowa, w jakiej 
znalazł się po utracie pracy. Ca­
ły czas podtrzymywał — podob­
nie jak i jego żona — że był tro­
skliwym i kochającym ojcem...

Po zasięgnięciu opinii biegłych
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Redaktor dyżurny: 
MACIEJ SABATOWICZ
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zaprasza na wspaniały
BAL SYLWESTRbWYl 

z orkiestrą, disk-jokeyem i kosztownymi upominkami. ] 
Bilet wstępu wraz z konsumpcją—800.000,-zł od osoby, j 
- Sprzedaż biletów od dzisiaj! /

X. Ilość miejsc ograniczona. S
^%-lstnieje możliwość rezerwacji noclegów.^^

psychiatrów oraz psychologów 
Sąd Wojewódzki w Krakowie 
wydał wczoraj wyrok skazujący 
Adama S. na 12 lat więzienia 
oraz 6 lat pozbawienia praw pu­
blicznych. Opinie biegłych wy­
kluczyły. aby oskarżony cierpiał 
na chorobę psychiczną czy za­
burzenia nerwicowe. Prokurator 
domagał się w związku z tym 
kary 25 lat więzienia. Wyrok jest 
nieprawomocny. (ek)

RADIO-TAXI

DZIENNIK POLSKI

31-072 Kraków 
ul. Wielopole 1, II p.

WCZOBAJWKRAJUIMAŚWIECIE
A WOLNY HANDEL W GRUPIE WYSZEHRADZKIEJ. 21 bm. w 

Krakowie ministrowie zajmujący się współpracą gospodarczą z za­
granicą Czech, Polski, Słowacji i Węgier podpiszą środkowoeuropej­
skie porozumienie o wolnym handlu (CEFTA) — poinformowało biuro 
prasowe rządu. Akt ten będzie wynikiem inicjatywy, powstałej pod­
czas spotkania, szefów rządów i państw — Polski, Czecho-Słowacji 
i Węgier — w październiku 1991 w Krakowie.

A LIBERALNA USTAWA O ABORCJI. Parlament węgierski u- 
chwalił w czwartek bardzo liberalną ustawę o aborcji, zezwalającą 
na przerywanie wczesnej ciąży — w pierwszych trzech miesiącach — 
praktycznie w każdym wypadku. Kobieta musi jedynie oświadczyć, 
że ciąża spowodowała u niej „kryzys”.

A BEZPODSTAWNE PRZYPUSZCZENIA. Absurdalnymi i pozba­
wionymi jakichkolwiek podstaw nazwał szef rosyjskiego Komitetu 
ds. Archiwów prof. Rudolf Pichoja przypuszczenia niektórych polskich 
środków masowego przekazu, sugerujących, że stopniowy sposób u- 
jawniania odtajnionych protokołów Biura Politycznego KC KPZR, 
dotyczących okoliczności wprowadzenia w Polsce stanu wojenego, 
jest polityczną manipulacją.

A PRZECIWKO INTERWENCJI ZBROJNEJ. Parlament Rosji we­
zwał Ministerstwo Spraw Zagranicznych, „aby podjęło wszelkie nie­
zbędne środki, umożliwiające zapobieżenie interwencji zbrojnej (...) 
na terytorium dawnej Jugosławii, łącznie ze skorzystaniem, w ra­
zie absolutnej konieczności, z prawa weta”.

A ROZPOCZĘLI AKCJE PROTESTACYJNE. Rolnicy zrzeszeni 
w kółkach rolniczych, „Samoobronie” oraz w związkach branżowych 
rozpoczęli różnego rodzaju akcje protestacyjne przeciwko nadmierne­
mu importowi artykułów rolno-spożywczych. Zgodnie z poniedział­
kową decyzją Rady Krajowej rolniczej „Solidarności” członkowie te­
go związku nie uczestniczą w protestach.

A KERM ZGODZIŁ SIĘ NA PRYWATYZACJĘ. Komitet Ekono­
miczny Rady Ministrów zgodził się na prywatyzację Kombinatu Gór­
niczo-Hutniczego Miedzi „Polska Miedź” S.A. Postanowiono, że wię­
kszość udziałów w sprywatyzowanej spółce pozostanie pod polską 
kontrolą.

A NOWA ERA. Za rozpoczęciem „nowej ery w stosunkach wza­
jemnych” opowiedzieli się podczas rozmów w Pekinie składający 
pierwszą oficjalną wizytę w Chinach prezydent Rosji Borys Jelcyn 
i przewodniczący ChRL Yang Shangkun.

A KONIEC WOJNY? Parlament samozwańczego państwa serb­
skiego na obszarze Bośni i Hercegowiny ogłosił deklarację zakoń­
czenia wojny domowej w tej b. republice jugosłowiańskiej. Ta jed­
nostronna decyzja Serbów bośniackich ma wejść w życie za osiem 
dni.

„Społem” Powszechna Spółdzielnia Spożywców 

w Nowym Sączu

zaprasza

do nowo uruchomionego sklepu branży rybnej, 

przy ul. Wałowej w godz. 8—17.

SZEROKI ASORTYMENT, NISKIE CENY!

W dniach 22—24 grudnia prowadzimy sprzedaż karpia.
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PRZEMYSŁAW OSUCHOWSKI Korespondencja własna z USA

Mimo zaproszeń nie ma mowy, abym za życia wrócił 
— oświadczył Ryszard Kukliński

W
 Stanach Zjednoczo­

nych wystarczy się 
przyznać w środowi­
sku polonijnym do 
dziennikarskiego za­
wodu, a natychmiast 

tematem numer jeden rozmowy 
staje się sprawa pułkownika Ku­
klińskiego, Polacy żyjący w A- 
meryce nie potrafią zrozumieć 
dlaczego problem rehabilitacji 
pułkownika natrafia w Polsce na 
tyle chłodu, W USA nikt nie ma 
wątpliwości — Kukliński jest 
bohaterem godnym wszelkich za­
szczytów, a nie zdrajcą. To chy. 
ba pierwszy przypadek w życiu 
Polonii amerykańskiej, by mimo 
wielu dzielących ją sporów wy­
powiadać się o czymś w tym sa­
mym tonie.

O prawnej i moralnej stronie 
całej sprawy rozmawiałem w 
wielu prywatnych domach. Licz­
ni osiadli w Ameryce Polacy 
pielęgnują na użytek własny, ro­
dziny i znajomych polityczny po­
wód emigracji. Szczególnie doty. 
czy to emigrantów lat osiemdzie­
siątych. Rzeczywiście, polityczna 
emigracja lat czterdziestych jest 
dużo bardziej wstrzemięźliwa Nie 
znaczy to, iż kwestionuję prawo 
wszystkich, którzy opuścili Pol. 
skę w ciągu ostatniej dekady, do 
„politycznych” motywów wyjaz­
du. Ale wystarczy spojrzeć na 
statystkę- — po roku 1989 ilość 
podań o emigracyjny status wzro­
sła dwukrotnie, a w Kanadzie 
trzykrotnie. Tylko niekłórzy 
przyznają się do ekonomicznych 
motywów.

Gdyby w Polsce było w roku 
1981 tylu niepodległościowych 
działaczy, ilu się do tego w A- 
meryce przyznaje, to Kukliński 
nie byłby do niczego nikomu 
potrzebny, a Jaruzelski nie mógł, 
by tłumić buntu. Natomiast dla 
każdego decyzja ó wyjeździe 
wiązała się z osobistymi drama­
tami Była w mniejszym lub 
większym stopniu po prostu u- 
cieczką.

Profesor Zbigniew Brzeziński 
był bodaj pierwszym Pola­
kiem, z którym w 1981 roku 

po ucieczce rozmawiał Kukliń­
ski. Brzeziński witał go w Ame­
ryce jak bohatera, sprawy naro­
dowej, Również dzisiaj publicz. 
nie upomina się o prawa reha­
bilitacyjne dla Kuklińskiego Za­
równo w wypowiedziach publi­
cznych jak w oficjalnych pis­
mach. Innym znanym obrońcą 
Kuklińskiego jest Jan Nowak- 
-Jeziorański. Sojuszników w sta­
raniach o przywrócenie dobrego 
imienia ma też Kukliński w ken- 
gresmenach polskiego pocho­
dzenia i liderach Kongresu Polo­
nii Ameryki.

Polonijni prasa jest pełna ar­
tykułów i apeli związanych z tą 
sprawą. Wielkim zaskoczeniem 
dla redaktora naczelnego nowo­
jorskiego „Nowego Dziennika” 
Bolesława Wierzbiańskiego był 
telefon, jaki odebrał pod koniec 
października Dzwonił sam Ku­
kliński z podziękowaniami za 
serię broniących go tekstów O- 
biecał też po zakończeniu publi­
kacji tekstu Benjamina Weisera 
w „The Washmgton Post” udzie­
lić „Nowemu Dziennikowi” wy­
wiadu.

W Ameryce nikt nie ma wąt­
pliwości co do szlachetnych mo­

tywów jakimi kierował się Ku­
kliński. Zaoferował — jak dzi­
siaj twierdzi — swą wiedzę A- 
merykanom, gdy zorientował się, 
że ewentualny konflikt między 
Wschodem a Zachodem spowo­
duje atak nuklearny 400—800 
głowic NATO na „Drugą Grupę 
Strategiczną” czyli radzieckie dy­
wizje maszerujące przez teryto­
rium Polski Drugim motywem 
miały być wydarzenia grudnia 
1970 roku. Trudno powiedzieć, 
na ile to własne słowa Kukliń­
skiego, a na ile uproszczenia 
dziennikarza „The Washington 
Post”. Rodzi się bowiem wątpli­
wość. czy gdyby radzieckie dy­
wizje miały być zniszczone na 
terytorium np. Czechosłowacji, a 
na Wybrzeżu nie użytoby broni, 
to pułkownik służyłby wiernie w 
LWP?

Bohater całej historii konse­
kwentnie odmawia — jak do­
tąd — wywiadów dla polskiej 
prasy i TV. Andrzej Krajewski 
waszyngtoński korespondent 

TVP, prowadził nawet negocjacje 
z Kuklińskim na ten temat Pul. 
kownik wyraził zgodę na spot­
kanie przed kamerą ale' po pe­
wnym czasie wycofał się. Podo­
bno nie chciał się zgodzić, aby 
materiał był montowahy (skra­
cany) w Polsce. Do wywiadu 
więc nie doszło. Natomiast w 
tych dniach pojawi się na kra­
jowym rynku pierwsza książka 
o pułkowniku Kuklińskim zaty 
t"łowana „Bohater czy zdrajca” 
Prawdopodobnie książkę opubli­
kuje też Beniamin Weiser.

Polacy żyjący na stałe w A- 
meryce. choć na ogół znają 
lepiej od nas aktualne nad 

Wisłą ceny mięsa, masła, czy do. 
lara, nie rozumieją często dzi 
siejszych meandrów zagmatwa­
nej polskiej polityki. Nie zdają 
sobie sprawy z wvkorzystywania 
intryg takich, jak spór wokół 
KuMiń^kiego do krótkowzrocz­
nych rozgrywek politycznvch 
między partiami, koteriami a 
nawet pojedynczymi osobami 
Ńie wiedzą — nie wyczuwają 
delikatnego smrodku, jaki się 
przy okazji wydzielą — jak 
dwuznacznie w Polsce dla niektó­
rych może wyglądać zaproszenie 
do odwiedzenia Polski przez Ku-. 
Mińskiego, wystosowane przez 
Zdzisława Najdera. Sami jeszcze 
nie otrząsnęliśmy się z szoku a. 
tery z .teczkami”. Przecież pre­
cedens Kuklińskiego przy okazji 
.oczyszczałby” sumienia wielu

Podstawowe też znaczenie ma 
postawa, jaką zajmie sam zain­
teresowany. Na zaproszenie Naj. 
dera (w imieniu Klubu Atlanty­
ckiego) odpowiedział jak na a- 
genta przystało. List napisany 
był na komputerze, opatrzony 
odręcznym podpisem i wysłany 
faxem do waszyngtońskiego biu­
ra Polskiej Agencji Prasowej. 
Fax nadany został z biura firmy 
„Kinko” w Bethed (stan Mary­
land). skąd za opłatą można na­
dać korespondencję w pełni ano­
nimowo. Oto jego treść:

Szanowny Panie Przewodniczą­
cy!

Serdecznie dziękują za wy­
stosowane przez pana w imie­
niu Klubu Atlantyckiego zapro­
szenie mnie do Warszawy. Fakt, 
że inicjatywa ta wyszła od orga­
nizacji społeczno-politycznej, od­

czytują jako przejaw powolnych, 
ale w końcu pozytywnych prze­
wartościowań w definiowaniu 
tożsamości Trzeciej Rzeczypospo­
litej. Doświadczenia dekady lat 
osiemdziesiątych można opóźniać 
lub przyspieszać, jednakże pew­
nych ich naturalnych faz rozwo­
ju, związanych zwłaszcza z czyn­
nikiem ludzkim, przeskoczyć nie 
sposób.

Mając to na uwadze, proszę 
pana o zrozumienie, iż całą 
sprawę zaproszenia mnie do Wa­
rszawy muszę traktować jedynie 
w kategoriach inicjatywy — sym­
bolu.

Łączę serdeczne pozdrowienia 
RYSZARD J. 
KUKLIŃSKI

W delikatny sposób dał więc 
do zrozumienia, że z zaproszenia 
nie skorzysta Dużo dobitniej 
wyraził się wobec Andrzeja Kra­
jewskiego Na spotkaniu zorga­
nizowanym „pod opieką” CIA w 
jednym z podwaszyngtońskich 
hoteli powiedział: „Mimo zapro­
szeń, nie ma mowy, żebym za ży­
cia wrócił. Stare władze zanu­
rzyły mnie w błoto, a nowe 
spuściły po mnie wodę”.

Ryszard Kukliński żyje pod 
nadzorem CIA na wschodnim wy­
brzeżu USA W domu pełnym 
pol-kich symboli, w otoczeniu 
rodziny Opiekuje się wnukami. 
CIA pomogła nawet w sprowa­
dzeniu do USA narzeczonej syna 
Kuklińskiego. W trakcie minio 
nych 10 lat co najmniej dwukro 
tnie zmieniał tożsamość i adres 
Cały też czas jest pnd dvskretn-- 
obserwacją Agencji Wiadomo, że 
jeCTo żona odwiedza Polskę.

W domowym sejfie pułkownik 
Ryszard Kukliński przechowuje 
najwyższe odznaczenia CIA (bar 
dzo rzadko nadawane cudzo 
ziemcom). Distinguihed Tntelli- 
gence Medal Czy przechowuje 
też inne odznaczenia, nie wiado 
mo. Ameryka ma Kuklińskiemu 
za co dziękować, w ciągu 10 lal 
przekazał około 30 tysięcy taj­
nych dokumen+ów dotyczących 
sił zbrojnych ZSRR i Układu War­
szawskiego. Zdaniem amerykań­
skich analityków,: były to naj­
lepsze materiały, jakie kiedy 
kolwiek udąło im się uzyskać. 
Nam pozostał w spadku szko­

puł: co z tym „fantem” zro 
bić? Polonia amerykańska 
będzie naciskać, nawet gdy w 

kraju sprawa wycieknie Zresztą 
rzecz nie dotyczy tylko Ryszarda 
Kuklińskiego W Stanach Zjed­
noczonych żyje pod nowymi na­
zwiskami około dwóch tysięcy o- 
sób zasłużonych dla CIA. Są to 
przede wszystkim „ewakuowani” 
obvw?tele bvłvch krajów ąoeia 
listycznych. Ilu jest wśród nich 
Polaków — tego nie wie nikt po­
za Centralną Agencją Wywia­
dowczą.

Wszystko jest względne... Chi­
cagowska „Gazeta Polska” już 
od paru miesięcy publikuje na 
pierwszej stronie ogłoszenie na­
stępującej treści!

5 TYS DOLARÓW ZA AGEN­
TA

Jeśli udowodnisz — otrzymasz 
nagrodę. Przyłącz się do naszej 
akcji, której celem jest ujawnie­
nie działających wśród Polonii a- 
gentów komunistycznych służb 
specjalnych.

P
anie Pośle, w ostat­
nich wyborach ZChN 
zdobył 9 proc, gło­
sów, również dzięki 
temu, że Kościół pro­
wadził na rzecz Wy­
borczej Akcji Katolickiej, w 

skład której wchodziło także 
Pańskie stronnictwo — dość 
intensywną „kampanię z am­
bon”. Czy dziś można powie­
dzieć, że ZChN jest świeckim 
wyrazicielem myśli Kościoła 
w życiu politycznym?
— ZChN nigdy nie aspirował 

do roli świeckiego wyraziciela 
myśli Kościoła w życiu politycz­
nym. ani też Kościół nie upoważ­
nił nas do używania takiego ty­
tułu. Reprezentantem myśli Ko­
ścioła w. .życiu publicznym jest 
sam Kościół. A tytuł WAK zo­
stał udzielony koalicji — ugru­
powaniom występującym w kam­
panii wyborczej z postulatami 
zbudowanymi na katolickiej nau­
ce społecznej.

Z posłem JANEM ŁOPUSZAŃSKIM, przewodniczącym Rady Naczelnej 
Zjednoczenia Chrześcijańsko-Narodowego rozmawia Anna Szymańska

— Na ile to, co dziś robi 
ZChN, zyskuje mandat i apro­
batę hierarchii kościelnej?
— Proszę pytać o to hierarchię 

kościelną.
— Czy Państwo nie mają ta­

kich kontaktów, które upoważ­
niałyby podbudowywanie wy­
stąpień — parlamentarnych i 
publicznych — autorytetem Ko­
ścioła?
— Jesteśmy w nieustannym 

roboczym kontakcie z różnymi 
przedstawicielami hierarchii ko­
ścielnej. Zarówno w sprawach- 
kraju, jak i poszczególnych re- 

Mlls

glonów. Natomiast nie jesteśmy 
upoważnieni do wypowiadania 
się w imieniu Kościoła. Chciał- 
bym dodać jeszcze słowo komen­
tarza do naszej nazwy. Dla nas 
normą jest etyka katolicka, a 
zatem powinniśmy się nazywać 
Zjednoczenie Katolicko-Narodo­
we. Nie użyliśmy tej nazwy w 
sposób świadomy. Działając w ści­
słej łączności z Kościołem, zabie­
gając o tę łączność, pracujemy 
na własny rachunek i odpowie- 
działalność. Bardzo chętnie od­
damy Kościołowi nasze suk­
cesy, ale rachunek naszych błę­
dów ciąży wyłącznie na nas.

—- Wydaje się, te ZChN ma 
poparcie Kościoła, gdy zmierza 
do wprowadzenia do prawo­

dawstwa zapisów o respekto­
waniu wartości chrześcijań­
skich.
— Oczywiście, te tak. Jesteśmy 

politykami i równocześnie człon­
kami Kościoła. Funkcję, jaką na 
kłada na nas Kościół — mówiąc, 
że naszym zadaniem jest także 
ożywianie życia społecznego du­
chem chrześcijańskim — stara­
my się wypełniać na miarę na­
szych możliwości.

— Jednym s najgłośniejszych 
przejawów wypełniania tego 
zadania jest próba wprowadze­
nia w życie ustawy „O praw­
nej ochronie dziecka noczęte 
go”. Nie obawia się Pan, że w 
swoich konsekwencjach może 
ona przynieść także wiele nie­
szczęść?
— A na czym pani zdaniem 

mogą one polegać?
— Np. minister zdrowia Ma­

rek Balicki powiedział niedaw­
no, że ostatnio zabiegi wymknę-

ły się spod kontroli, większość 
prowadzi się poza szpitalami, 
co może spowodować większą 
liczbę zgonów kobiet i powi­
kłań medycznych.
— Zabójstwa poczętych dzieci 

nigdy nie były pod kontrolą pań 
stwa. Większość odbywała się w 
prywatnych gabinetach. Jednym 
z pozytywnych owoców kampa 
nii, którą prowadzimy od 3 lal 
w parlamencie a także zmian 
na płaszczyźnie Kodeksu Etyki 
Lekarskiej jest fakt, że według 
naszych szacunków liczba za­
bójstw dokonanych na poczętych 
dzieciach zmalała kilkakrotnie.

— Nie widzi Pan żadnych 
negatywnych skutków tej u- 
stawy?
— Jeżeli je przewidywałem, to 

dołożyłem wszelkich starań, by 
je wyeliminować. Zgadzam się 
natomiast, że poprzez ten pro­
jekt dokonuje się głębokiej zmia­
ny w pewnej sferze społecznej.

— W sondażach prowadzo­
nych przez Ośrodki Badania 
Opinii Społecznej przeciwko pe­
nalizacji aborcji wypowiada się 
powyżej 50 proc, ankietowa­
nych. Za takim rozwiązaniem 
optuje ok. 20—30 proc, pyta­
nych. Czy w tych warunkach 
kwestia karalności nie powin­
na być rozstrzygnięta drogą 
referendum?

— Gdyby referendum był® 
zwykłą drogą stanowienia prawa 
w Polsce, to posłużylibyśmy się 
nią. W Polsce referendum ma 
charakter opiniodawczy. Nie mo­
żemy się zgodzić na zbierania 
opinii na temat tego, co jest do­
brem, a co złem. Dobro jest do­
brem, a zło złem, niezależnie od 
tego, co mniejszość lub więk­
szość na ten temat sądzi. Komen­
tując Pani pytanie, przytoczę wy­
powiedź posłanki Labudy, która 
powiedziała, że chodzi o zniesie­
nie karalności, bo tam, gdzie nie 
ma kary, nie ma też przestęp­
stwa. Słusznie więc mówimy, że 
jest to referendum między do­
brem a złem i nie chodzi tu © 
polskie prawodawstwo.

— Czy ustawa nie zostałaby 
lepiej przyjęta przez społeczeń­
stwo, gdyby zyskała uznanie 
także w referendum? Dlaczego 
nie przyjąć, że wygraliby Jej 
zwolennicy?

/
— Cóż z tego, że wygraliby? 

W kwestiach moralnie doniosłych 
opinii się nie zbiera. Proszę nie 
zapominać, że projektodawca nie 
przewiduje kary dla matki, któ­
ra nakłania lekarza do pozba­
wienia życia dziecka poczętego 
lub w pozbawieniu życia współ­
działa.

— Podlega karze, gdy sama 
dokona aborcji.
— Na tę ilość przypadków, któ­

re obecnie występują, to jest pro­
mil albo ułamek promila.

— Myślał Pan, co może się 
dziać, gdy ustawa wejdzie w 
życie?
— Pani pytanie sugeruje, że w 

tym punkcie trzeba znieść ka­
ralność i uruchomić strumień 
nadużyć prawnych. Ustawa prze­
widuje możliwość odstąpienia Od 
kary w szczególnych przypad­
kach. Do projektowanych tu 
przepisów stosować się będzie 
również postanowienia części o- 
gólnej kodeksu karnego, ze wszy­
stkimi zapisami dotyczącymi 
działania w stanie szczególnego 
wzburzenia, ograniczenia zdolno­
ści, rozeznania znaczenia postę­
powania itd. Nie będzie żadnego 
automatyzmu. Sądy będą fero­
wały wyroki w tym zakresie na 
pewno z jak najdalej idącym u- 
miarem i rozwagą.

— Czyli przewiduje Pan Je­
dnak, że procedury te będą 
miały zastosowanie?
— Oczywiście, że tak, w sto­

sunku do tych, którzy przepisy 
złamią. Poza tym przepisy praw­
ne obowiązują mocą afirmacji 
wartości, które chronią, a dopie­
ro później w stosunku do tych, 
którzy ich nie afirmują i łamią. 
Poza tym, jak chronić dobra o- 
sobiste bez ustanowienia sankcji 
za ich naruszenie?

— Z ankiet wynika, że zna­
czna część społeczeństwa tych 
norm nie afirmuje. Czy moż­
na narzucać poglądy społeczeń­
stwu?
— Wręcz przeciwnie. Afirmu­

je. Świadczy o tym choćby fakt, 
o którym już mówiłem, że ma­
my do czynienia z kilkakrotnym 
spadkiem ilości zabójstw poczę­
tych dzieci. Tę afirmację trzeba 
wyzwalać.

(Dokończenie na str. 5)

oniec roku to go­
rączkowe, ■ mosięż­
ne żniwa. Arty­
ści plastycy pra­
cują nocami, pro. 
jektując plakiety, 

medale 1 figurki. Rzemieślni­
cy odlewają je z mosiądzu, 
którego na szczęście mamy 
dużo i ceny nań nie są osta­
tnio najwyższe. Później zaro­
bią restauracje j hotele, gdzie 
setki odświętnie odzianych 
ludzi będą uczestniczyć w 
uroczystościach dekoracji. Se­
tki nowych bohaterów powię­
kszą spory zastęp już istnie­
jących. Niektórzy z wyróżnić, 
nych przed rokiem czy dwo­
ma podupadli, niektórzy szy­
kują ciepłą bieliznę do miej­
sca odosobnienia, ale więk­
szość utrzymała się na powie, 
rzchnii. W tym roku dołączają 
do nich kolejni liderzy, lwy. 
byki, tury i tuzy businessu.

Jak Polska długa i szeroka, 
pod koniec roku podnosi się 
gorączka odznaczania i wyró­
żniania. Dawniej na Barbór­
kę fetowano górników, po 
czym do Nowego Roku był 
spokój. Teraz między począ­
tkiem i końcem grudnia od­
znacza się ludzi interesu Ce­
remonie te stały się już sta­
łym elementem folkloru oby­
czajowego III Rzeczypospoli-

TADEUSZ JACEWICZ Z bliska

Nic 
ra-

jest

tej, na ogół sympatycznego 1 
często rozbrajającego Ceremo­
nie wynikają z naturalnej 

, człowiekowi dążności do wy­
różnienia, jak też z naturalnej 
dla człowieka dążności do za­
robienia. Pytanie o rzeczywi­
stą zasadność wręczenia temu 
czy innemu wypolerowanej 
mosiężnej plakietki nie są za_ 

, da /ane, a jeśli padają, są o- 
mijane lub przemilczane, 
dziwnego. Jednym psują 
dość, innym interes.

Na świecie popularna 
operacja „tytułowego farma- 
zona”. Łapią się nań naiwni, 
przyjmujący jako rzecz natu­
ralną wyróżnienie, spadajace 
nagle z dalekiego świata. Me­
chanizm takich „międzynaro­
dowych nagród”, np. za osią­
gnięcia eksportowe, dynamikę 
zarządzania itp. (tytuł jest o- 
bojętny, byleby brzmiał do­
stojnie), jest bardzo prosty. 
Firma dowiaduje się, że zo­
stała wyróżniona światową na­
grodą. Dyrektor sam lub z ko­

legami ma pojawić się po 
odbiór zaszczytnego wyróż­
nienia np. w Hiszpanii, gdzie 
na galowej uroczystości zo­
stanie publicznie uhonorowa­
ny.

Nagroda jest bezpłatna (1- 
naczej sprawa wyglądałaby 
podejrzanie), ale za wszystko 
inne płaci się, i to słono. Ho­
tel, który kosztuje 50 dola­
rów, teraz nagle podnosi cenę 
do 500. Kosztuje bankiet, dri­
nki, wstęp na galową uroczy­
stość wręczenia nagród. W 
sumie organizator inkasuje 
netto od jednego „laureata” 
po 2—3 tysiące dolarów. Niby 
niedużo, ale nagrodzonych 
jest kilkuset, a imprezy odby­
wają się co kilka miesięcy. 
Można wyżyć, bo chętnych 
nie brakuje. Stosowne figu­
rynki widziałem w gabine­
tach kilku tuzów polskiej go­
spodarki...

Krajowy odpowiednik tych 
zaszczytnych -wyróżnień ■ jest 

bardziej prostolinijny. Zainte­
resowane firmy płacą za to, 
że zostają wyróżnione, ceny 
są przy tym umowne, acz 
słone Najwyższe dotychczas, 
złote (tzn. mosiężne) wyróż­
nienie kosztuje równowartość 
20 tysięcy dolarów, co spra­
wia, że międzynarodowe nag­
rody za kilka tysięcy „zielo­
nych” wydają się okazją. Siła 
sprawcza i krajowych, i za­
granicznych laurów jest iden­
tyczna. Z równym skutkiem 
moglibyśmy z kolegą miano­
wać szwagra Mister Uniwer- 
sum.

W gospodarce rynkowej 
tam, gdzie jest popyt, pojawia 
się natychmiast podaż. W 
przypadku zaszczytów i hono­
rów popyt jest teraz w Pol­
sce wyjątkowo wysoki i na o- 
gół odwrotnie proporcjonal­
ny do stanu konta bankowe­
go. Nie sądzę, żeby liderzy rze­
telnych list rankingowych 
najbogatszych ludzi w USA, 
Niemczech czy Wielkiej Bry­

tanii zabiegali o błyszczące 
figurki potwierdzające ich 
status. Wielkim natomiast 
zmartwieniem naszych korpo­
racji, klubów, stowarzyszeń i 
gildii jest dostatecznie czujny 
wybór laureatów — tak, żeby 
przynajmniej następny rok 
przetrwali i w businessie, i na 
wolności.

Nie piszę tego, żeby nai­
grywać się z naiwnych czy 
potępiać cwaniaków, broń 
Boże Chodzi mi 6 coś innego. 
Business, jak polityka, jest 
sztuką twardego realizmu. Lu­
dzie i organizacja, które od­
rywają się od ziemi i zaczy­
nają lekceważyć realistyczne 
reguły gry, prędzej czy później 
twardo wylądują - i niektó­
rzy już potem nie dadzą ra­
dy ponownie wystartować. 
Mamienie się napuszonymi 
tytułami stwarza poczucie złu­
dnej siły i ważności, której 
niestety nie ma. Teraz, kie­
dy usztywniły się warunki 
gry gospodarczej, nasiliły się 

zjawiska ucieczki od rzeczy­
wistości, tytułomanii i or- 
ganizacjomanii. Równolegle 
coraz głośniejszy jest chór na­
rzekań na rząd, niereagowa- 
nie przezeń na opinie i po­
trzeby przedsiębiorców.

Rzeczywiście rząd I business 
toczą ze sobą dialog głuchych. 
Ministrowie zarzucają przed­
siębiorcom oszustwa i afery, 
ci odwzajemniają się opinia­
mi o indolencji, braku woli i 
zdolności działania, korupcji. 
Rzeczowej rozmowy między o- 
bu stronami najważniejszymi 
w aktualnym stanie gospo­
darki, nie ma Jeśli ktoś ży­
wi co do tego wątpliwości, 
niech przyjrzy się sprawozda­
niom z uroczystych nomina­
cji i dekoracji ludzi busines­
su. Przemknie tam niekiedy 
jakiś zabłakany poseł czy se­
nator lub minister etatowo 
przywiązany do przedsiębior­
czości. Reszta jest nieobecna 
— nie przez przypadek, zaw­
sze.

Przydałby się natomiast co­
dzienny, roboczy kontakt rzą­
du i przedsiębiorców, bez 
protokolarnych zadęć i aka- 
demiowej scenografii Obie 
strony muszą siebie słuchać i 
muszą z sobą rozsądnie roz­
mawiać. Musza, nawet jeśli 
tego nie potrafią lub nie chcą
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WCZORAJ NA WIEJSKIEJ W Hucie im. Sendzimira

Stefan Niesiołowski; Strajk generalny?
„Podła zdrada46
(INF. WŁ.) Zaraz po przegłoso­

waniu wniosku Unii Pracy i po­
sła Alojzego Pietrzyka (NSZZ 
„Solidarność”) i zdjęciu z obrad 
Sejmu projektu ustawy o ochro­
nie prawnej życia poczętego, 
Klub Parlamentarny ZChN spo­
tkał się na nadzwyczajnym po­
siedzeniu. Po jego zakończeniu 
powiedzieli:

Poseł JAN ŁOPUSZAŃSKI: — 
Stanowisko zajmiemy w odpo­
wiednim czasie.

Poseł STEFAN NIESIOŁOW­
SKI:

— Tematem posiedzenia klubu 
parlamentarnego ZChN było zdję­
cie z obrad ustawy o ochronie 
życia poczętego. Uważamy, że 
jest to ze strony posłów — mó­
wiąc bardzo łagodnie, brak sło­
wa właściwego — zachowanie 
naganne, niegodne posła. Zrobili 
to ci sami posłowie, którzy mó­
wią, że jest to sprawa zasadni­
cza, podstawowa, która nie mo­
że czekać. Przypominam, że jest 
to 5—6 próba — licząc dwie ka­
dencje — odsunięcia debaty nad 
ustawą. Podejmujemy działania

Pikiety nauczycieli i policjantów

Gorąco przed Sejmem
Kilkuset nauczycieli. z 20 wo­

jewództw wzięło wczoraj udział 
w pikiecie przed gmachem Sej­
mu, zorganizowanej przez Zwią­
zek Nauczycielstwa Polskiego. 
Protestowali przeciwko zmniej­
szaniu nakładów na edukację, 
planowanym zwolnieniom nau­
czycieli, pogarszaniu warunków 
nauczania oraz złej sytuacji ma­
terialnej pracowników oświaty.

Delegację nauczycieli przyjął 
marszałek Sejmu Wiesław Chrza-

Marszałek 
y Prymasa
(INF. WŁ.) — To było prywatne 

spotkanie — powiedział marsza­
łek Sejmu, Wiesław Chrzanow­
ski po spotkaniu z prymasem 
Polski kardynałem Józefem 
Glempem.

Marszałek Chrzanowski odmó­
wił udzielenia informacji o prze­
biegu rozmowy. Jednak w sej­
mowych kuluarach spotkanie in­
terpretowano jako próbę wpły­
nięcia na ZChN, by złagodził 
swoje stanowisko w sprawie pro­
jektu ustawy „O prawnej ochro- 

.nie dziecka poczętego”.
(szym)

Aborcja, renty, emerytury

Jak głosowali?
(INF. WŁ.) Wczoraj za wnio*  

skiejn kola Unii Pracy i pos. 
Alojzego Pietrzyka o zdjęcie z 
porządku posiedzenia projektu 
ustawy o ochronie prawnej dzie­
cka poczętego i uchwały o refe­
rendum w sprawie karania za 
aborcję — głosowali posłowie:

Z Krakowa: Piotr Czarnecki 
(UP), Mieczysław Gil (KP), Sta­
nisław Handzlik (UD), Józefa 
Hennelowa (UD). Aleksander 
Krawczuk (SLD), Waldemar Pelc 
(PPL); z Tarnowa: Gwidon Wój­
cik (UD), z Nowego Sącza: Sta­
nisław Żurowski (UD), Andrzej 
Gąsienica (KP).

Przeciwko — z Krakowa: An­
drzej Bajołek (PSL), Kazimierz 
Barczyk (RdR), Zbigniew Dyka 
.(ZChN), Artur Then .(KPN); z No­
wego Sącza: Zygmunt Berdycho- 
ws.ki (KP), Stanisław Rakoczy 
(ZChN); z Tarnowa: Wiesław Kli- 
siewicz (KP), Mariusz Grabowski 
(ZChN), Janusz Choiński (RdR), 
Czesław Sterkowicz (niezrz.).

Wstrzymali się od głosu ■ z 
Krakowa: Mirosław Lewandow­
ski (KPN), Zbigniew Skorecki 
(KPN), Tadeusz Syryjczyk (UD); 
z Tarnowa: Leszek Golba (KPN); 
z Nowego Sącza: Henryk Opiło 
(KPN).

Nie głosowali — z Krakowa: 
Bożena Gaj (KPN), Leszek Mo­
czulski (KPN), Jan M. Rokita 
(UD); z Tarnowa: Władysław Ża­
biński (PSL); z Nowego Sącza: 
Bronisław Dutko (PSL), Lech 
Kaczyński (PC). 

które mają doprowadzić do za­
jęcia się ustawą jeszcze podczas 
tej sesji. Domagamy się nad­
zwyczajnego posiedzenia koalicji 
siedmiu. Naruszona została ele­
mentarna zasada lojalności.

Po posiedzeniu klubu posłowie 
Niesiołowski, Czarnecki i wice­
premier Goryszewski spotkali się 
z pikietującymi pod Sejmem 
zwolennikami ustawy.

— Ustawa została zdjęta z po­
rządku dnia — powiedział Nie­
siołowski. — Stało się to za wi­
ną podłej zdrady liberałów, za 
winą części UD i jak zawsze pod­
łego i nieobliczalnego KPN.

— Podziękowałem tym dziel­
nym młodym ludziom — powie­
dział po spotkaniu z pikietujący­
mi poseł Niesiołowski — którzy 
poświęcają swój czas, ryzykują 
nawet, bo ta grupa, ten komuni­
styczny proaborcyjny motłoch 
bywa agresywny, więc ryzykują, 
modlą się, popierają bezbronnych 
naszych braci, których nie ma 
kto bronić w naszym kraju.

Notował:
KRZYSZTOF AŃDRACKI

nowski. W przekazanym marszał­
kowi liście ZNP domaga się m. 
in. „wstrzymania dalszych dra­
stycznych ograniczeń w budżecie 
na oświatę i naukę, uznania przez 
Sejm edukacji narodowej za sfe­
rę szczególnie chronioną”. ZNP 
żąda waloryzacji płac pracowni­
ków oświaty i nauki, a także 
„zrealizowania przyjętego przez 
Sejm orzeczenia Trybunału Kon­
stytucyjnego w sprawie 15 proc, 
dodatku do emerytur nauczyciel­
skich”.
- Wyłączenia Policji spod wpły­
wów politycznych, skreślenia z 
ustawy emerytalnej zapisu od­
bierającego świadczenia człon­
kom MO i SB, którzy w latach 
1944—89 naruszyli prawo lub sto­
sowali represje wobec opozycji 
— domagali się policjanci-związ- 
kowcy, którzy uczestniczyli wczo­
raj w pikiecie przed gmachem 
Sejmu.

300 reprezentantów NSZZ Po­
licjantów z całego kraju opowia­
da się za rozliczeniem funkcjo­
nariuszy winnych przestępstw, 
przeciwstawia się jednak odpo­
wiedzialności zbiorowej. Policjan­
ci protestują także przeciwko 
projektowi budżetu na 1993 r. 
gdyż — jak uważają — jego 
przyjęcie spowoduje utratę pra­
cy przez 800 funkcjonariuszy.

W środę za odrzuceniem rządo­
wego projektu ustawy o emery­
turach i rentach obniżającej pod­
stawę waloryzacji do 91 proc, 
średniej pensji (reasumpcja so­
botniego głosowania) byli posło­
wie:

Z Krakowa: Bożena Gaj (KPN), 
Mirosław Lewandowski (KPN), 
Zbigniew Skorecki (KPN), Piotr 
Czarnecki (UP), Andrzej Bajołek 
(PSL), Kazimierz Barczyk (RdR) 
i Aleksander Krawczuk (SLD); z 
Tarnowa: Janusz Choiński (RdR), 
Leszek Golba (KPN), Wiesław 
Sterkowicz (niezrz,); z Nowego 
Sącza: Bronisław Dutka (PSL), 
Henryk Opiło (KPN), Lech Ka­
czyński (PC).

Przeciwko — z Krakowa: Jan 
M. Rokita (UD), Józefa Henne­
lowa (UD), Stanisław Handzlik 
(UD), Tadeusz Syryjczyk (UD), 
Zbigniew Dyka (ZChN), Walde­
mar Pelc (PPL): z Tarnowa: Gwi­
don Wójcik (UD),. Wiesław Kli- 
siewicz (KP), Mariusz Grabowski 
(ZChN); z Nowego Sącza: Zyg­
munt Berdychowski (KP), Stani­
sław Rakoczy (ZChN), Stanisław 
Żurowski (UD), 'Andrzej Gąsieni­
ca (KP).

Wstrzymali się od głosu — « 
Krakowa: Mieczysław Gil (KP).

Nie głosowali — z Krakowa: 
Leszek Moczulski (KPN), z Tar­
nowa: Władysław Żabiński (PSL).

(SAN)

Niespodzianka
(luf. wł.) Z komputerowego 

wydruku głosowania nad wnios­
kiem o skreślenie z porządku 
obrad debaty nad projektem u- 
stawy „O ochronie prawnej 
dziecka poczętego” oraz uchwa­
ły o referendum w sprawie ka­
ralności za aborcję wynika, że 
za wnioskiem głosował marsza­
łek Wiesław Chrzanowski (ZChN), 
a przeciwko Leszek Miller (SLD). 
W kuluarach natychmiast za­
czął krążyć dowcip, że w nocy 
dokonał się największy transfer

Błąd polityczny
Propozycja zwołania posiedze­

nia Sejmu między okresem Świąt 
i Nowego Roku jest „błędem po­
litycznym”, który jeszcze bar­
dziej podgrzeje napiętą atmosferę 
w kraju — stwierdzili posłowie 
Unii Prący, Wiesława Ziółkow­
ska i Zbigniew Bujak na konfe­
rencji prasowej w Sejmie.

Bujak dodał, że b-yłaby to decy­
zja zaskakująca posłów, którzy 
ze znacznym wyprzedzeniem u- 
stalają harmonogram swoich za­
jęć i sugerował, że może mieć ona 
na celu zniechęcenie do przyjaz­
du posłów mniej zaangażowanych 
w spór wokół aborcji.

Ziółkowska i Bujak powiedzie­
li, że są otwarci na kompromisy, 
ale granice tego kompromisu zo­

Odpowiadając na list prezy­
denta Lecha Wałęsy w sprawie 
oddawania przez niektórych po­
słów głosów za swych nieobec­
nych kolegów, marszałek Sejmu 
Wiesław Chrzanowski wyraził 
przekonanie, że nie wolno usta­
wać w walce przeciw wszystkie­
mu, co mogłoby zagrozić nowym 
instytucjom demokratycznym 
Polski. W liście marszałek 
Chrzanowski pisze:

„Pragnę wyrazić podziękowa­
nie za list z dnia 16 grudnia br. 
Odnajduję w nim bliskie mi my­
śli i troskę o nasz młody ustrój. 
Ja także jestem przekonany, że 
nie wolno nam ustawać w wal­
ce przeciw wszelkim nadużyciom 
i brakowi odpowiedzialności, 
przeciw wszystkiemu, co mogło­
by zagrozić naszym nowym in­
stytucjom demokratycznym”.

Kiedy parlamentarzysta odda- 
je głos za innego parlamentarzy­
stę, to w naszym porządku praw­
nym stanowi to czyn godny po­
tępiania i skoro — jak słyszymy 
— nasza telewizja dysponowała

KPN chce karać
Oskarżeni m. in. Bielecki i Balcerowicz

Klub Parlamentarny KPN skie­
rował dó Prezydium Sejmu wnio­
ski o pociągnięcie dó odpowie­
dzialności konstytucyjnej i kar­
nej przed Trybunałem Stanu 
sześciu byłych członków rządów.

Wnioski KPN dotyczą b. pre­
miera Jana Krzysztofa Bieleckie­
go, b. wicepremiera i ministra fi­
nansów Leszka Balcerowicza, b. 
ministra przemysłu Tadeusza Sy­
ryjczyka, b. ministra przekształ­
ceń własnościowych Waldemara 
Kuczyńskiego, b. ministra prze­
mysłu i handlu Henryki Boch- 
niarz oraz obecnego ministra 
przekształceń własnościowych Ja­
nusza Lewandowskiego zajmują­
cego to stanowisko także w gabi­
necie d. K. Bieleckiego.

KPN zarzuca J. K. Bieleckie­
mu dopuszczenie do naruszenia 
dyscypliny budżetowej przez nie­
zrealizowanie zaplanowanych w 
1991 r. dochodów budżetu pań­
stwa. Lista zarzutów wobec L. 
Balcerowicza obejmuje m. in.: 
„zaniechanie częściowego poboru 
podatku dochodowego przez 
zwolnienie nowo utworzonych

Uświadamiać...
(Inf. wł.) Krakowski Komitet 

na Rzecz Referendum, zorgani­
zował wczoraj na krakowskim 
Rynku pikietę. W skład Komite­
tu wchodzą studenci, feministki 
i członkowie różnych organiza­
cji. Są równi, nie mają lidera.

— W ciągu sześciu dni udało 
nam się uzbierać dziewięć i pół 
tysiąca podpisów pod wnioskiem, 
by sprawa karalności za abor­
cję została rozstrzygnięta w dro­

w dziejach III RP — do lewicy 
przeszedł W. Chrzanowski, a do 
ZChN L. Miller.

Stefan Niesiołowski wyjaśnił: 
„Marszałek jest zmęczony i po­
mylił się”. Miller powiedział na­
tomiast, iż głosował przeciwko 
wnioskowi, gdyż uważa, że „od­
suwanie debaty nad aborcją nie 
ma sensu. Wszystko już zostało 
powiedziane i pora się przekonać, 
jak naprawdę wygląda układ sił 
w Sejmie” — stwierdził.

(SAN)

stały zakreślone w odrzuconym 
projekcie ustawy o dopuszczal­
ności przerywania ciąży. Zapo­
wiedzieli kontynuowanie akcji 
zbierania podpisów wyrażając za­
razem przypuszczenie, że przy­
niesie ona konkretne wyniki w 
postaci ogłoszenia referendum do­
piero po wejściu w życiu zapro­
ponowanej przez prezydenta Kar­
ty Praw i Wolności.

Pos. Ryszard Bugaj powiedział, 
że Unia Pracy nie zamierza od­
raczać w nieskończoność decyzji 
w sprawie projektu ustawy anty­
aborcyjnej. UP chce jednak, by 
sprawę rozstrzygnięto po uregu­
lowaniu w Sejmie kwestii ekono- 
rriicznych.

odpowiednimi dowodami już 
wcześniej, t0 szkoda, że nie u- 
jawniła tych postępków bez żad­
nej zwłoki. W każdym razie pre­
zydium Sejmu z zadowoleniem 
odnotowuje fakt, że swoboda 
wypowiedzi w środkach maso­
wego przekazu da je nam wszyst­
kim nowe możliwości kontroli 
społecznej nad procesem stano­
wienia prawa i szerzej — spra­
wowaniem władzy państwowej.

Dziś spotkanie
Dziś po południu premier Han­

na Suchocka spotka się w War­
szawie z przewodniczącym NSZZ 
„Solidarność”— Marianem Krza­
klewskim.

Rozmowę Suchocka — Krza­
klewski poprzedzi poranne, nad­
zwyczajne posiedzenie KK, zwo­
łane w Gdańsku „w związku z 
rozwojem sytuacji w kraju”.

spółek prawa cywilnego od po­
datku dochodowego oraz utwo­
rzenie betz wymaganej podstawy 
prawnej tzw. środków specjal­
nych z dochodów budżetu cen­
tralnego”.

Zdaniem KPN T. Syryjczyk do­
prowadził — poprzez niegospo­
darność i podejmowanie niepra­
widłowych decyzji — do zmniej­
szenia dochodów państwa o bli­
sko 1,5 mld złotych, a H. Boch- 
niarz „nie ‘wywiązała się z obo­
wiązku ściągania bieżących na­
leżności budżetowych i uszczup­
liła budżet o co najmniej 40 mld 
złotych”.

W. Kuczyńskiemu KPN posta­
wił zarzut „zawarcia szeregu u- 
mów, w których nie zabezpieczył 
interesów skarbu państwa”. Z ko­
lei J. Lewandowskiego KPN chce 
widzieć przed Trybunałem Sta­
nu m. in. za: „bezprawne rozda­
wanie akcji skarbu państwa i 
narażenie budżetu na straty w 
wysokości co najmniej 116 mld 
złotych oraz za brak skutecznej 
ochrony interesów państwa w 
procesie prywatyzacji”.

dze referendum — powiedziała 
Urszula Masny-Sokołowska i za­
cytowała słowa prof. Eleonory 
Zielińskiej: „Tendencją, które 
występują w parlamencie są pró­
bą pójścia na łatwiznę, gdyż o 
wiele prościej jest wprowadzić 
antyaborcyjną ustawę niż prowa­
dzić na szeroką skalę program 
uświadamiania społeczeństwa”.

(ola)

(INF. WŁ.) „Z zadowoleniem 
przyjmujemy stanowisko „Solidar­
ności ’80” w sprawie powołania 
Międzyzwiązkowego Komitetu 
Strajkowego...” — tak rozpoczy­
nające się oświadczenie przesłał 
wczoraj przewodniczący KRH 
„Solidarność” HTS Władysław 
Kielian na ręce Mieczysława Ku­
charskiego, przewodniczącego „o- 
siemdziesiątki” w nowohuckim 
kombinacie. Antoni Kwapień — 
wiceprzewodniczący trzeciego, li­
czącego się w hucie związku 
(NSZZ Pracowników HTS) we 
wczorajszej rozmowie z „Dzien­
nikiem” skomentował inicjatywę 
Solidarności ’80 słowami — „Je­

Śląsk przed zawałem
(Dokończenie ze str. I) 

we decyzje ludźmi. Nie chcemy 
rozszerzać naszej akcji poza trzy 
branże, ale być może będziemy 
musieli to zrobić. Jeśli ucierpi 
przeciętny obywatel, niech jego 
gniew zwróci się przeciw rządo­
wi — jedynemu winowajcy”.

Szef górniczej „S”, Wacław 
Marszewski, wyraził zdziwienie 
listem, który skierował do straj­
kujących minister przemysłu 
Wacław Niewiarowski. — „Nie 
potrzebujemy apeli o przerwanie 
strajku. Minister nie dostrzega 
powagi sytuacji. Spełnienie po­
stulatów jest warunkiem jakich­
kolwiek rozmów” — powiedział 
Marszewski.

Śląska DOKP obsługuje po­
nad 70 proc, przewozów w kra­
ju. Wstrzymanie dostaw węgla z 
kopalń do zakładów i elektrowni 
grozi zapaścią gospodarczą i mo­
że być bardzo uciążliwe dla mie­
szkańców regionu i całego kraju. 
Niektóre elektrownie (np. w By­
tomiu) już wczoraj obniżyły nor­
my ciepłownicze o 20 proc. Część 
z nich ma zapas węgla na 5 dni. 
Kilkanaście tysięcy mieszkań na 
Śląsku jest niedogrzanych. W 
większości miast już w styczniu 
mieszkania mogą przestać być o-

Śmierć
kierowcy

(INF. WŁ.) Około godz. 17 
; w Jaworniku wydarzył się 

tragiczny wypadek. 40-letni 
mieszkaniec tej miejscowości, 
kierując „trabantem” wpadł 
w poślizg i wjechał do rowu. 
Wskutek wypadku poniósł 
śmierć na miejscu.

(bar)

„Lucky girl"
(Dokończenie ze str. 1)

ła spokojnie. Na konferencji pra­
sowej oświadczyła: „Miss Po- 
land zapewniała mnie, że wy­
gram”. Mówiłyśmy ze sobą po 
angielsku, usiłując szlifować ten 
język.

— Czy jest Pani usatysfakcjo­
nowana?

— Być czwartą na świecie, to 
duże wyróżnienie.

KONKURS
organizowany wspólnie przez redakcję 
DZIENNIKA POLSKIEGO i firmę CBS. 
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steśmy za!”. W ten sposób naro­
dziła się kolejna międzyzwiązko­
wa koalicja, która być może już 
w sobotę zadecyduje o rozpoczę­
ciu strajku generalnego w HTS. 
Te dwa dni potrzebne są związ­
kowcom na wypracowanie wspól­
nego stanowiska i listy postula­
tów.

Oprócz spraw dotyczących bez­
pośrednio Huty Sendzimira, 
związkowcy zamierzają solida­
ryzować się ze strajkującym 
Śląskiem. Wciąż trwa protest 
głodowy „osiemdziesiątki”, w 
którym biorą w tej chwili udział 
3 osoby. (dsr) 

rrzewane w ogóle. Według sza­
cunków . Państwowej Agencji 
Węgla Kamiennego na przykopal- 
nianych hałdach jest ok. 5 min 
ton węgla (dzienne wydobycie 
wynosiło w listopadzie 570 tys. 
ton). Strajkujący jednak nie da­
ją ruszać tych zapasów. Elektro­
wnie dysponują zapasami w gra­
nicach 6,5 min ton, które star­
czą na ponad miesiąc, strajkują­
cy zapowiedzieli jednak, że ich 
akcja może potrwać nawet 2 mie­
siące, a wtedy będzie... mroźnie. 
Tym bardziej, że pogotowie straj­
kowe ogłosili wczoraj górnicy 
węgla brunatnego zrzeszeni w 
PZZG. A z węgla brunatnego 
wytwarzane jest 43 proc, energii 
elektrycznej.

— Liczymy tylko na rząd, na­
sza sytuacja przypomina „zawał” 
— mówili wczoraj górnicy z ko­
palni „Śląsk”. Równocześnie 
wszyscy byli wyraźnie zdegusto­
wani debatą sejmową, w której 
„mówców było więcej niż słu­
chających”, bo wszyscy ekscyto­
wali się „rozpadem koalicji z po­
wodu zdjęcia z porządku obrad 
sprawy aborcji.

ZBIGNIEW BARTUŚ

Chromy
(Inf. wł.) Jak ten czas leci... 

Dopiero co wystawiennictwo i o- 
brót dziełami sztuki były dome­
ną instytucji państwowych, a już 
prywatnym galeriom „stukają” 
okrągłe rocznice...

Galeria „Pod Złotym Lewkiem” 
Danuty Fróg-Góreckiej (nie naj­
starsza z prywatnych galerii 
Krakowa) kończy właśnie 10 lat. 
Rocznicę tę uświetnił wczoraj­
szy wernisaż wystawy rzeźby, 
rysunku i malarstwa Bronisła­
wa Chromego. Wystawa artysty 
tej miary nie wymaga specjal­
nych rekomendacji. Oglądać ją 
można do 15 stycznia w galerii 
przy ul. Szewskiej 18. (an)

— Czy wybory zmieniły coś w 
życiu Pani?

—• Więcej dbam o siebie, ro­
bię lekki makijaż, staranniej się 
ubieram, bo rozpoznają mnie lu­
dzie na ulicy. Wróciłam z prze­
konaniem, że wszyscy muszą u- 
czyć się języków obcych! Teraz 
chcę zająć się pracą charytatyw­
ni. (j.r.)

. CANDY
MIŃSK

BRANDT

ROWENTA
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T
ytuł znakomitej angiel­
skiej komedii kryminal­
nej sprzed lat jest dla 
mnie tylko pretekstem do 
kilku rozważań. o doli 
polskiego emeryta.

To dość oczywiste, że nasze u- 
kochane władze (których człon­
kiem sam jestem — niestety, z 
własnej nieprzymuszonej chęci...) 
starają się emerytów wykończyć. 
Pytanie: dlaczego?

Odpowiedź brzmi: bo emeryci 
są ciężarem dla gospodarki...

Pytanie następne: dlaczego 
przedtem emeryci nie byli cięża-

JANUSZ KORWIN-MIKKE , Dg czytania na własną odpowiedzialność

Jak zabić starszą panią ?
rem dla gospodarki? Nie byli z 
pewnego oczywistego powodu: bo 
nie było mechanizmu, który czy­
niłby z nich ów ciężar!

Tym mechanizmem jest machi­
na zwana „ubezpieczenia społecz­
ne”. To rak gnębiący ludzkość od 
ponad pół wieku — rak, którego 
nie możemy się pozbyć, gdyż zbyt 
wielo, pasożytuje na jego rozroś­
cie.

Zanim sobie tego raka expery- 
mentalnie zaszczepiliśmy, człowiek 
dochodzący do pewnego wieku al­
bo umierał, albo wychowywał so­
bie dzieci (i musiał robić to DO­
BRZE, bo w przeciwnym przypad­
ku miał poważne kłopoty; oto po­
wód, dla którego dawniej dzieci 
były dobrze wychowane), albo — 
jeśli nie miał dzieci — odkładał 
scbie jakąś sumkę, z której żył na 
starość. Jeśli był wyjątkowym 
szałaputą, to w wieku emerytal­
nym siadał pod kościołem — i 
znów nie był „ciężarem” dla ko­
gokolwiek, tylko stwarzał okazję 
dla tych, co chcieli popisać się do­

brym sercem, ulżyć swemu sumie­
niu, lub wreszcie pokazać sobie, 
że są biedniejsi od nich.

Następnie pojawiły się ubezpie­
czenia. Banda cwaniaków — ja 
nie używam tego słowa pejoraty­
wnie: cwaniak to rozsądny jego­
mość (pod warunkiem, że działa 
zgodnie z prawem)' — ta sama 
banda, która zakłada np. ruletki, 
albo gry licibiwe — wykorzystu­
jąc. błędną ocenę szans założyła 
tzw. ubezpieczenia. Normalne. 
Normalność polega na tym, że kto 
chce się dać okpić przez tych ru- 
letkarzy, to się daje.

Ubezpieczenia miały jednak już 
pewną wadę: ludzie naiwnie 
wpłacali pieniądze w okresie, kie­
dy powinni wydawać je na wy­
chowywanie dzieci — a za to już 
nie potrzebowali dobrze wycho­
wanych dzieci- na starość (wsku­
tek czego w państwach, gdzie 
większość jest ubezpieczona eme­
rytalnie, dzieci są zawsze źle wy- 
chowane!). No cóż, te dzieci raczej / łeczna” od sprawiedliwości; przy- 
nie znajdowały w normalnym spo- ■ pominam: albo „sprawiedliwość

łeczeństwie partnerów, nie miały 
dzieci — i rodziny te zwolna za­
nikały.

Emeryt jednak w dalszym cią­
gu nie był ciężarem dla gospodar­
ki. On wpłacał pieniądze cwania­
kom zwanyn „Towarzystwo Ubez­
pieczeniowe” i zawierał z nimi u- 
mowę, której warunki wymyślali 
cwaniacy (tj. ludzie inteligentni). 
Umowę taką zawierali frajerzy. 
Czyli: pieniądze przechodziły z 
rąk ludzi, którzy błędnie ocenia­
ją szanse — do rąk ludzi, którzy 
oceniiją je lepiej; tym samym go­
spodarka zyskiwała: ci cwaniacy 
pożyczali je innym cwaniakom u- 
miejącym inwestować, ci za nie 
coś budowali — i nieźle się to 
kręciło!

Gdy do władzy dorwali się ban­
dyci zwani uczenie „socjalistami” 
wprowadzili jednak stopień wyż­
szy: ubezpieczenia „społeczne”. 
Różnią się one od normalnych tym 
samym, co „sprawiedliwość spo- 

społeczna” to to samo, co sprawie­
dliwość (i wtedy przymiotnik jest 
zbędny) — albo coś innego (a coś 
innego, niż sprawiedliwość, nazy­
wa się po polsku „niesprawiedli­
wością”).

Od tej ppry składki — nie, 
już nie frajerów: WSZYSTKICH 
— trafiały w łapki socjalistów, a 
ci robili z nimi to samo, co z ka­
żdą własnością „społeczną”, tj. 
rozkradali, pozwalali rozkradać 
lub po prostu (co najgorsze) mar­
nowali.

O ile przychód z tego tytułu 
Czerwoni witali z radością, o tyle 
wypłaty ze wspólnej kasy stały 
się jakby utrudnione. Tyle jest 
innych, pilniejszych wydatków — 
powiadają zatroskani Brunatni, 
Czerwoni, Różowi, Pomarańczowi 
e tutti ąuanti...

Powiadam jasno: socjały CHCĄ 
dać emerytom jak najwięcej. Tak 
samo jak synek, który od lat pod­
kradał babci oszczędności (np. na 
podkarmianie ptaszków za oknem 
— szczytny cel, nieprawdaż?),

CHCE je oddać — tylko nie ma 
z czego.

I to jest w zasadzie cała hi­
storia. Gdy nie pomogły kolejne 
zmniejszenia emerytur (staruszko­
wie mają, cholera, twarde życie!), 
socjaliści wpadli na pomysł Debat 
Sejmowych...

Emeryt może przeżyć za małą 
sumkę — ale chce wiedzieć przy­
najmniej, ile ma. Emeryci są z 
natury konserwatystami. Debata 
sejmowa polega na tym, że eme­
ryci, zebrani przed telewizorami, 
śledzą kolejne genialne pomysły 
Rządu i klubów parlamentarnych: 
a to zabrać tym, co w wojsku, a 
dodać tym, co w leśnictwie. A to 
zabrać SO-latkom, a dodać na 
„wcześniejsze emerytury”. A to 
zabronić pracować emerytom, a 
dodać policjantom. A to zebrać 
rencistom i dodać emerytom...

Po każdej takiej debacie odby­
wa się interesujące głosowanie, po 
którym parędziesiąt osób umiera 
na serce — z radości, albo z prze­
rażenia.

Ciekawe, co socjaliści wymyślą, 
kiedy populacja emerytów uod­
porni się na debaty sejmowe? 
Triobrandczycy stosowali wsadza­
nie starców na palmę i trzęsienie 
drzewem.

Jedyna nadzieja, że ta Czerwo­
na Banda nie zasadzi w Polsce 
masowo palm. Ale podobno kli­
mat się ociepla?

Jest różnica między obecną władzą a władzą schyłku PRL. 
Tamta, niewiele robiąc, przynajmniej mówiła o priorytetach 
dla ochrony środowiska. Ta oszczędza również na słowach. 
W programowych wystąpieniach premier Hanny Suchockiej 
zabrakło choćby wzmianki na ten temat.

0
gólny klimat wokół o- 
chrony środowiska u- 
dziela się. W Krako­
wie seria niepowodzeń 
rozpoczęła się od fia­
ska próby wyegzek­

wowania uchwały Rady Narodo­
wej, żądającej ograniczenia pro­
dukcji w hucie, wówczas jeszcze 
imienia Lenina. Później miastu 
odebrano status obszaru specjal­
nie chronionego. Trybunał Kon­
stytucyjny zakwestionował zasa­
dę ściągania podwójnej wysoko­
ści opłat zą zanieczyszczanie po­
wietrza w Krakowie.

Najboleśniejsza jest jednak u- 
trata nimbu wyjątkowości Kra­
kowa jako „komory gazowej dla 
750 tysięcy ludzi” i miejsca „bez­
przykładnej katastrofy ekologicz­
nej”.

ADAM RYMONT

5 . ierei r
W mieście brak spójnej polityki ekologicznej. Nie wiadomo nawet kto odpowiada za ochronę środowiska

Najnowszy raport Głównego 
Urzędu Statystycznego analizuje 
sytuację w 27 wyodrębnionych w 
kraju obszarach ekologicznego za­
grożenia. Jednym z nich jest 
również krakowski.

z Najwięcej ścieków przemysło­
wych i komunalnych w przeliczę- 

. niu na kilometr kwadratowy po- 
wierzcl ni OEZ odprowadza się 
w obszarach: górnośląskim, łódz­
kim i płockim. Krakowski zna­
lazł sie tu na 9. miejscu Naj- 
więcsj pyłów (w tonach na 1 km 
kwadratowy) emituje się w ob­
szarach: tutoszowskim, myszko- 
wsko-zawierciańskim i górnoślą­
skim. Krakowski’ na 11. pozycji. 
Emisja gazów (w tonach na 1 
km kw.) jest największa w ob­
szarach: bełchatowskim, płoc­
kim i górnośląskim. Krakowski 
— piąty. Zgromadzone odrady 
przemysłowe (w tonach na 1 km 
kw. powierzchni OEZ) — naj­
więcej w obszarach: rybnickim, 
wałbrzyskim i górnośląskim. Kra­
kowski na 9. miejscu.

Nowością raportu jest uwzględ­
nienie 80 miast spoza obszarów 
ekologicznego zagrożenia. Okazu­
je się, że w wielu z nich sytua­
cja jest wręcz tragiczna. Ocenia­
jąc stopień degradacji i zanieczy­
szczeń środowiska, ustalono ran­
king, którego niechlubną pierw­
szą dziesiątkę stanowią: Swiecie, 
Ostrołęka. Kwidzyn, Ostrowiec 
Świętokrzyski, Warszawa, Biały­
stok. Gorzów Wielkopolski, Ko­
ło, Ozimek i Trzemeszno.

W krakowskim OEZ ilość od­
prowadzonych ścieków wyniosła 
w 1990 r. 720 m sześć, na 1 km 
kw., w Swieciu —48000 m sześć.; 
emisja pyłów, w tonach na 1 km 
kw., tu: 27. tam — 723. Mierzona 
takim samym wskaźnikiem emi­
sją gazów odpowiednio: 183 i 
1137.

Powyższe dane są trochę zdra­
dliwe. Zwłaszcza wskaźniki 
uwzględniające emisję zanie­

czyszczeń wyłącznie z własnych 
źródeł i odnoszące ją do jedno­
stki powierzchni obszarów eko­
logicznego zagrożenia. Wiadomo 
przecież, że 25 proc, ogólnej ilo­
ści dwutlenku siarki w krakow­
skim powietrzu pochodzi spoza 

granic województwa. O jakości 
powietrza w zabytkowej części 
miasta decydują pyły i gatzy i 
kotłowni węglowych i domowych 
pieców, nie w pełni ujmowane 
w bilansach emisji. Warto też 
dostrzec znaczne zróżnicowanie 
wewnątrz obszarów ekologiczne­
go zagrożenia. W centrum Kra­
kowa. rejonie zwartej zabudowy, 
z niekorzystnym układem komu­
nikacyjnym i grzewczym, oddy­
cha sie znacznie trudniej niż na 
peryferiach, które również znaj­
dują się w granicach OEZ.

Statystyki pomijają czynnik 
tak ważny, jak niekorzystny mi­
kroklimat miasta, sprzyjający 
długotrwałemu zaleganiu zanie­
czyszczeń. Również ilość odpro­
wadzanych w obszarze ekologicz­
nego zagrożenia ścieków, znowu 

przeliczana na kilometr kwadra­
towy powierzchni OEZ, nie mó­
wi wszystkiego o rzeczywistym 
stanie wód. Wisła, już przekra­
czając granicę województwa kra­
kowskiego, niesie wody ponad 
miarę zanieczyszczone i zasolo­
ne przez kopalnie Śląska.

Tak czy inaczej jednak, jest 
znacznie lepiej niż w romanty­
cznym i wciąż wspominanym 
przez weteranów ruchu ekolog? 
canego okresie walki o zamknie­
cie huty aluminium w Skawinie- 
Huty już nie ma, podobnie jak 
kilku najuciążliwszych dla środo­
wiska wydziałów HTS. Zlikwido­
wano „Solvay”. i produkcji? wi­
taminy C w „Polfie”. Z krajobra­
zu miasta zniknęły niektóre z dy­
miących lokalnych kotłowni wę­
glowych Na pół gwizdka pracu­
je zduszony recesją przemysł 
Śląska. W rezultacie enńsja py­
łów i gazów w porównaniu z ro­
kiem 1981 zmniejszyła ś!ą w Kra­
kowie trzykrotnie, a stężenie za­
nieczyszczeń powietrza o jedną 
cźwartą i więcej top fluoru).

Co w przyszłości? Tego, jak 
się- zdaje, nikt nie wie. W 
1986 r. ówczesna Rada Na­

rodowa m, Krakowa przyjęła 
program ochrony środowiska do 
roku 2010. Uroczyście podpisywa­
no umowy z przedsiębiorstwami, 
nakładające na obie strony okre­
ślone zadania. Zakłady pracy, 
reprezentowane przez dyrekcje i 
czynnik społeczno-polityczny, zo­
bowiązywały się do sprecyzowa­
nych w- porozumieniach działań 
proekologicznych; miasto i woje­
wództwo przyrzekało dofinanso­
wać inwestycje przedsiębiorstw.

Czasy si« zmieniły. Dokument 
z 1986 r. trafił na półkę. Urno-' 
wy został/ częściowo zrealizowa­
ne, częściowo się zdezaktualizo­
wały. pzisiaj brak w mieście 
spójnej polityki ekologicznej, ja­
snego określenia celów i priory­
tetów.

Nie wiadomo nawet, kto od­
powiada za ochronę środowiska 
nr Krakowie. Wydział Ochrony 
Środowiska Urzędu Wojewódz­
kiego? Jego odpowiednik w U- 
rzędzie Mi" sta? Państwowa In­
spekcja Ochrony Środowiska? A 

może jednak ci, którzy środowi­
sko zanieczyszczają? Odpowiedź: 
każdy w swoim zakresie, jest 
równie trafna, co niczego nie 
wyjaśniająca.

— W tej sytuacji jesteśmy ska­
zani na współpracę. Pragnąłbym, 
aby wynikała ona nie z przepi­
sów. które takie współdziałanie 
wymuszają, ale ze świadomości 
wspólnego celu — mówi dyrek­
tor Wydziału Ochrony Środowi­
ska UW Jerzy Wertz.

Tymczasem koordynacja po­
czynań zawodzi. Widać to choć­
by przy planowaniu wojewódz­
kiego Funduszu Ochrony Środo­
wiska, kiedy to z rożnych wy­
działów UM wnłyyają zupełnie 
rozbieżne wnioski, a każdy z ich 
autorów twierdzi, że reprezentu-. 
ie cały Urząd.

Niekorzystny klimat Krakowa, 
napływ zanieczyszczeń po­
wietrza spoza granic woje­

wództwa, zasolenie Wisły, układ 
komunikacyjny, którego zmiana 
wymaga koszwwnych inwestycji 
finansowanych centralnie, gwał­

townie rosnąca liczba samocho­
dów (w 1985 r. na 1000 krako­
wian przypadało 140 samocho­
dów osobowych; teraz już 280), 
brak koordynacji działań z o- 
ściennymi województwami... Rze­
czywiście, na wiele spraw gmi­
na nie ma wpływu. Czy można 
jednak mówić (jak twierdzi w 
materiale przygotowanym na se­
sję Rady Miasta dotychczasowy 
dyrektor Wydziału Ochrony Śro­

-■

dowiska UM, Ryszard Stawski 
— o braku „elementarnych u- 
prawnień (...) w oddziaływaniu 
na podmioty gospodarcze”. Brak 
ten uniemożliwia podobno samo­
rządowi „zaspakajanie zbioro­
wych potrzeb wspólnoty w za­
kresie ochrony środowiska”, . co 
należy do tzw. zadań własnych 
gminy.

Artykuł 76 ustawy o ochronie 
środowiska z 1980. r. stanowi, że 
„terenowy organ administracji 
państwowej stopnia podstawowe­
go może nakazać użytkowniko­
wi maszyny lub innego urządze­
nia technicznego wykonanie w 
określonym czasie odpowiednich 

czynności zmierzających do ogra­
niczenia ich uciążliwości dla śro­
dowiska”. W późniejszych aktach 
prawnych odniesiono ten przepis 
właśnie do uprawnień samorzą­
du terytorialnego. Jasną tego wy­
kładnię dał w dotyczącym och­
rony środowiska „Poradniku dla 
gmin” najwybitniejszy znawca 
prawa ekologicznego w Polsce, 
profesor Wojciech Ptadecki. Nie 
wypada chyba zatem narzekać na 
bezsilność, jeśli nie wykorzystuje 
się w pełni możliwości, jakie da­
je prawo i nie wykonuje wszy­
stkich zadań, wynikających z 
istniejących kompetencji. A w 
kompetencjach gminy leży o- 
chrona zieleni oraz gospodarka 
odpadami i ściekami...

Odpady i ścieki to oddzielny 
lemat. Wspomnijmy zatem 
tylko, że połowa budynków 

w Krakowie nie jest objęta zor­
ganizowanym wywozem śmieci 
a miasto pozostaje głównym źró­
dłem ścieków, zanieczyszczają­
cych rzeki. Przeciążoną oczysz­
czalnia w Płaszowie działa bez 

wymaganego pozwolenia wodno- 
-prawnego. Zaledwie jeden pro­
cent ścieków komunalnych oczy­
szczanych jest mechanicznie i 
biologicznie. Gdyby trzymać się 
sztywno litery prawa, w Kra­
kowie nie powinien powstać ża­
den odprowadzający ścieki no­
wy obiekt, żaden nowy budynek 
mieszkalny.

Rzeczywiście zniechęcać może 
porównanie potrzeb i możliwości 
finansowych. „Doprowadzenie do 
stanu normalności w pojęciu cy­
wilizacji europejskiej gospodarki 
odpadami stałymi wymaga na­
kładów około ISO min USD, a 
gospodarki odpadami płynnymi 
około 185 min USD; w sumie 
miasto potrzebuje na te inwe­
stycje około 400 min USD” — 
czytamy w materiałach na piąt­
kową sesję. Nadrobienie zaległo­
ści w porządkowaniu gospodar­
ki wodno-ściekowej w wojewódz­
twie pochłonie, jak się szacuje, 
ok. 3 bln zł, co przy obecnym 
tempie wydatkowania pieniędzy 
na ten cel oznacza 12 lat dzia­
łania, Z listy inwestycji finan­
sowanych centralnie skreślono 
ostatnio dokończenie programu 
Raby II, Sporządzony w 1991 r. 
kosztorys budowy urządzeń u- 
zaatniania wody, oczyszczalni 
ścieków, kolektorów itp. opiewa 
tam na 960 mld zł. Koszt nie­
zbędnych inwestycji komunika­
cyjnych w Krakowie określa się 
na U bln zł.

Fundusz Ochrony Środowiska 
zbierze w przyszłym roku około 
300 mld zł. 180 mld zł pozosta­
nie w lokalnej dyspozycji, re­
szta trafi na konto NFÓS, z cze­
go około 50 proc, wróci w po­
staci oprocentowanych pożyczek. 
FOS jest jedynym, obok środ­
ków własnych przedsiębiorstw, 
gmin i ściśle ukierunkowanej po­
mocy amerykańskiej, źródłem fi­
nansowania ochrony środowiska 
w województwie krakowskim. 
Około 40 proc, pieniędzy prze­
znacza na wspieranie proekolo­
gicznych przedsięwzięć samego 
Krakowa. Realizacja postulatu, 
by jedną piątką zasobów funduszu 
dzieliły władze samorządowe, 
miałaby znaczenie jedynie sym­
boliczne^

Moja Polska
(Dokończenie ze str. 3)

— „Afirmuje” także w ten 
sposób, że coraz częściej abor­
cji nie dokonuje się w Polsce, 
tylko na Słowacji czy w Ro­
sji.
— Nie ma na razie takich 

przypadków.
— Czy nie uważa Pan, te 

większe korzyści niż restryk­
cyjna ustawa, postulowane 
przez Ligę Katolicką „zaprze­
stanie edukacji seksualnej mło­
dzieży — zbędnej przez 20 wie­
ków a wyrządzającej jej krzyw­
dę moralną, i zakaz stosowa­
nia środków antykoncepcyj­
nych” — przyniosłaby eduka­
cja seksualna prowadzona już 
od poziomu szkoły podstawo­
wej?
— Pochodzę ze środowisk, któ­

re od lat były zaangażowane w 
wychowanie do odpowiedzialne­
go rodzicielstwa. Budowaliśmy 
ośrodki edukacji, jak i porad­
nictwa oraz domy dla matek i 
dzieci.

Są dwie wizje edukacji i wy- 
cho-wania. Pierwszy model pole­
ga na tym, że kształtuje się wie­
dzę o naturalnym rytmie płod­
ności oraz dyscyplinę i kulturę 
postępowania osobistego, która 
kobiecie i mężczyźnie umożliwi 
rozsądne 1 etyczne współżycie, 
W drugim wypadku stosuje się 
różnego rodzaju środki — anty­
koncepcję, sterylizację i przery­
wanie ciąży — które zmierzają 
do rozerwania związku pomiędzy 
współżyciem płciowym a odpo­
wiedzialnością za jego skutki.

— Efektem stosowania metod 
naturalnych są też — niestety 
— niechciane dzieci, często tra­
fiające do domów, które i Pań­
stwo prowadzicie.
— Mogę panią zapewnić, że 

prawidłowo stosowane metody 
naturalne są bardziej skuteczne 
niż wszelkie środki antykoncep­
cyjne, zaś niepowodzenia w sto­
sowaniu tych metod są związane 
najczęściej nie z ich niepewno­
ścią, tylko z brakiem kultury 
bądź samodyscypliny. To trudna 
sztuka nauczyć się tego i ni­
komu nie można postawić zarzu­
tu, że starając się w tym wzglę­
dzie działać etycznie, nie od ra­
zu osiąga skutek.

— „Granice tolerancji reli­
gijno-moralnej powinny być 
wyznaczone przez dobro społe­
czne, a nie przez doktryny 1 
normy prawne instytucji pań­
stwowych. i kościelnych”. To 
zdanie padło podczas niedaw­
nej konferencji poświęconej to­
lerancji. Jaka jest Pana opinia 
na ten temat?
— Komentarzem do tej opinii 

będzie podanie przeze mnie prze­
słanek, które spowodowały, że za­
jęliśmy się projektem ustawy. 
Przesłanki są dwie. Wiedza, ża 
człowiek jest od momentu po­
częcia. W związku z tym zada­
liśmy sobie pytanie natury pra­
wniczej — czy życie ma być 
chronione na całej przestrzeni 
jego trwania, czy tylko w nie­
których fragmentach? Po to, by 
nie doszło do tego, że dziś lek­
ceważymy życie dzieci poczętych, 
jutro kalekich, pojutrze niepeł­
nosprawnych, starców nas obcią­
żających, ludzi politycznie zbęd­
nych-— pracujemy nad ustawą 
o ochronie dziecka poczętego.

— Ale nikt nie mówi o ta­
kich zachowaniach.
— To jest perspektywa, do któ­

rej dojdziemy. Tak jak Niemcy 
doszli do zabijania ludzi w ko­
morach, tak jak dochodzi się do 
perspektywy zabijania przeciw­

ników politycznych, tak jak sta­
rożytna Sparta i hitlerowskie 
Niemcy doszły do perspektywy 
usuwania kalek.

— Sądzę jednak, te w Pol­
sce takie zachowania będą nie­
możliwe.
— Będą niemożliwe właśnie 

dlatego, że promotorzy ustawy O 
ochronie dziecka poczętego już 
dziś -bronią życia.

— Andrzej Szczypiorski po­
wiedział niedawno tak: „Roz­
chwianie nastrojów jest czę­
sto następstwem tego, co sły­
szymy ze strony różnych krzy­
kaczy na Wiejskiej, którzy wy­
gadują niestworzone bajduły. 
Niektórych z nich wybrało kil­
kaset osób, a uważają się za 
przedstawicieli narodu”. Jak 
Pan mógłby takie zdanie sko­
mentować?

Tego zdania komentować 
nie będę. W dokumentach widać, 
ilu ludzi mnie wybrało.

— Czy nie uważa Pan, te. 
działalność ZChN postawi 
zwłaszcza katolików w sytuacji 
rozdarcia pomiędzy zadekreto­
wanymi przez prawo regułami 
a działaniami wynikającymi 
nierzadko z dramatycznych sy­
tuacji życiowych?
— Pani usiłuje promować po­

stawę „ale-katolika”, tzn. czło­
wieka, który przyjmuje z nauki 
Kościoła to, co mu odpowiada. 
Naukę Chrystusa można przyjąć 
w całości, bądź w całości ją od- 
rzucić.

— Były przewodniczący Spo­
łecznej Rady Prymasowskiej, 
iprof. Findeisen powiedział nie" 
dawno, że wartości chrześci­
jańskie powinny być raczej i- 
tleałem, do którego się dąży, 
niż normą prawną obowiązu­
jącą całe społeczeństwo, w tym 
również nie katolików.
—■ Dorosły człowiek,, którego 

by zabijano, może chociaż krzy­
czeć w obronie swojego życia. 
Może wypadałoby, by dziecko — 
które nawet krzyczeć nie może 
— również miało ochronę praw­
ną?

Jeżeli przekręcam kurek w kra­
nie, to żądam, aby leciała czy­
sta woda. Jeżeli ja lub moje 
dziecko włącza telewizor, to żą­
damy, by program nas nie demo­
ralizował. Nikomu nie narzucam 
wartości chrześcijańskich. Jeżeli 
ktoś jest innego wyznania, niech 
ma swój własny program wTV. 
Ja sobie-tylko nie życzę, by ob­
rażano to, co reprezentują war­
tości chrześcijańskie. Poza tym 
polska tożsamość jest na nich 
zbudowana. I nawet niewierzący 
odnosi się do wartości, które bez 
religii nigdy by nie zaistniały.

— A czy w ten sposób nie 
będzie się ranić uczuć religij­
nych wyznawców innych wiar? 
— Co, za pomocą krzyża na 

ścianie? To że muzułmanin wie­
sza półksiężyc, a Żyd stawia 
siedmioramienny świecznik, mo­
ich uczuć nie rani. A jeżeli ich 
rani krzyż, to niech sobie pójdą 
w inne' miejsce. Tu jest moja 
Polska, tu krzyż na ścianie na 
pewno będzie wisiał.

— Ale w Polsce znaczna 
część społeczeństwa, przecież 
katolickiego, uważa, że symbo­
le religijne nie muszą być w 
publicznych miejscach ekspo­
nowane.
— Nie muszą, ale jeżeli ktoś 

chce — a ja chcę, to są. Co mnie 
w tym przypadku obchodzi spo­
łeczeństwo, skoro głoszę chwałę 
mojego Boga.

(Wywiad nieautoryzowany)
Rozmawiał":

ANNA SZYMAŃSKA
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LOKALE

BOCHNIA —• sprzedam mieszka­
nie, 1 m*  3.000.000. Tel. (0197) 240-30. 

t-57220

WYNAJMĘ pokój panience pracu­
jącej. Kraków, ul. Szkółkowa 177, 
osiedle Wieczysta — przecznica z 
Ostatniej. g-59487

NAUCZYCIEL, Anglik pilnie po­
szukuje małego umeblowanego 
mieszkania w centrum Krakowa — 
chętnie z telefonem na pół roku. 
Oferty 58228 Kraków, Wiślna 2.

WYNAJMĘ lokal na cele handlowe 
powierzchni do 40 mz — najchęt­
niej w centrum. — TeL 11-44-20, 
po 19. g-59472

STAROWIŚLNA — Miodowa — po­
mieszczenia sklepowe, biurowo- 
mieszkalne, pracownie do wynaję­
cia. ■ — 33-53-47.

mg-57649

INFORMACJA
© HANDLU, PRODUKCJI 

ORAZ USŁUGACH 
PIEŻĄCA INFORMACJA 
O OGŁOSZENIACH 

PRASOWYCH-
— ss-sa-Bz —

KRAKÓW
— 55-43-35 —

TELEFONICZNA AGENCJA 
INFORMACYJNA

OB PONIEDZIAŁKU 00 PIĄTKU W G0BŁ9 —18

<5^

"W

®TOYOTA

CAMRYV6GX
Ekskluzywna superkomfortowa limuzyna Toyoty

SPECYFIKACJA I WYPOSAŻENIE.:
—-ykład hamulcowy z ABS
— wysokowydajna klimatyzacja
—specjalne wzmocnienia drzwi i przestrzeni pasażerskiej
—bezwladn. pasy bezpiecz. z regulacją wysokości mocowania 
—zagłówki na wszystkich czterech siedzeniach
—centralny zamek, elektrycznie otwierane szyby
—elektrycznie sterowane lusterka boczne
—elektrycznie sterowany szyberdach
—radioodtwarzacz Pioneer, głośniki; antena automat.

-możliwość współpracy z odtwarzaczem laserowym 
—obrotomierz, zegar kwarcowy, spryskiwacze reflektorów 
—ogrzewana tylna szyba o zwiększonej skuteczności działania 
—czteroramienna sportowa kierownica z regulacją położenia 
—progresywne wspomaganie układu kierowniczego 
—regulacja podświetlenia tablicy wskaźników
—siedzenia przednie podgrzewane elektr. z wielofunkcyjną reg. 
—tylne siedzenia składane i dzielone z rozkład, podlokietnikiem 
—90% powierzchni nadwozia cynkowane
—dodatkowe fabryczne zabezpieczenia antykorozyjne
—fabryczne plastikowe nadkola, zderzaki w kolorze nadwozia 
—niskoprofiłowe bezdętkowe ogumienie/felgi aluminiowe 15* 8
—trójkąt ostrzegawczy, apteczka, gaśnica

SILNIK V6 3000 El, benz. bezołowiowa
6-cyl., poj. skok. 2959 ccm, 24-zaworowy,
4 walki rozrządu w głowicy, 3-drożny katalizator spalin 
wielopunkt. wtrysk paliwa sterowany przez 8 bitowy komputer 
Moc max. (EEC) 188 KM/5400 obr/min
Max. moment obr. (EEC) 255 Nm/4800 obr/min

Gwarancja 
i rękojmia

...na wszystkie modele 
samochodów zakupione 
w sieci dealerskiej 
Toyota Motor Roland

SKRZYNIE BIEGÓW 
ręczna 54-11 
automatyczna 4*1

POSZUKUJĘ małego lokalu w cen­
trum. — TeL 66-32-27. g-59459

UDZIAŁ na mieszkanie — Kro­
wodrza sprzedam — 47-36-98.

M-3383

ODSTĄPIĘ lokal 110 m», 66-54-24.
D-8713

MAŁŻEŃSTWO poszukuje miesz­
kania — 44-62-40. C-4096

KUPIĘ mieszkanie 2 pokoje. —
35-01-73. C-4092

DO wynajęcia lokal magakynowo- 
produkcyjny, 300 ma — centrum.
Tel. 36-90-10. g-59080

POSZUKUJĘ lokalu użytkowego 
frontowego do 60 ma w Rynku Gł. 
lub ulicach przylegających. — 
66-14-30, po 19. mg-57655

DĘBNIKI — zdecydowanie sprze­
dam mieszkanie. 66-38-80 — wie­
czorem. mg-57670

TANIO sprzedam 53 m*  s telefo­
nem, Fika. 56-11-63.

mg-57616
............. .... ............

■ ■„ ■■ '■.

„KARO” pośrednictwo — 44-32-90, 
(9—17). C-4063

STAN zerowy, 4,5 ara, 250 ms. Teł. 
11-27-50. ‘ g-59048

OKAZJA! — Atrakcyjną parcelę 
budowlaną w Myślenicach — pilnie 
sprzedam. 0-115, 213-32, 217-00.

g-59409

DOM stan surowy — sprzedam. — 
56-04-72. g-59041

DZIAŁKĘ sprzedam. — 56-04-72.
g-59040

PARCELE uzbr«fc>M tanio sprze­
dam. — 78-46-02. D-8733

OSOBIE prywatny lub firmje _ 
sprzedam dom palcowy — stan 
surowy — Zabierzó> 47-36-98.

OKAZYJNIE sprzeda^ pól „bliź­
niaka”. Tel. 78-14-17.

SPRZEDAM działki h^owlane w
Grybowie. Tel. 503-61. z-58401

ODDAM w dzierżawę kiosk na 
Tandecie. — 56-22-24. D-8691

PARCELĘ w Krakowie kupię. 
33-55-47. ,Ag-57649

P0Ł bliźniaka — okolice bębnił: 
zdecydowanie sprzedam. — 66-38-80 
wieczorem. mg-V767O

DOM w zabudowie szeregowej. <jo 
wykończenia — dzielnica Podgó)ze 
pilnie sprzedam. 21-14-51.

jg-575^

SPRZEDAŻ

OKAZJA! Przedświąteczna 
sprzedaż konfekcji damskiej i 
męskiej po obniżonych cenach. 
„Leostyl”, Łokietka 26, sobota 

■— niedziela w godz. 9—14.

PRZEDPŁATA Fiat 126 p. — Nowy
Sącz, 205-27. z-027839

OPEL Corsa TD 1500 1991 r. — po 
wypadku — tel. 36-48-90, po 20.

C-4082

SPRZEDAM materiały budowlane.
Tel. 44-93-54. g-59091

PIANINO „Legnica”, tel. 0197, 
249-12. . t-57223

sedan

SPRZEDAŻ karpia żywego hurto­
wo. Teł. 78-51-97, 78-17-82. .

g-59151

„OSTRÓWEK” koparkę K 696, 
jelcz W 317, cegła mas, — Boch­
nia 222-45. g-57219

SUPERKOMFORTOWY dom Kra- 
ków 67-55-68 — sprzedam.

g-2178

OVERLOCK, stebnówkę — sprze­
dam. — 22-33-65. g-59454

SPRZEDAM wyposażenie siłowni 
6 szt. — profesjonalnych urządzeń. 
Tel. 21-99-34, po 11. g’-59405

MEŁAMINA — domek ocieplany. 
56-25-84, wieczorem. g-59039

SPRZEDAM tanio Atari 800 XL. — 
Tel. 11-50-64, po 15. g-59094

(maszyny]
DO PISANIA
OPTIMA

... dostępne
W SALONIE SPRZĘTU 

BIUROWEGO

Łotms
uI.Bożegó Ciała 31 

tel. 562- 222
666-288 w.204,206

ULG^ celną — sprzedam. 37-52-32.
g-59089

PIANINO sprzedam. Tel. 56-54-48.
942-92

POLONEZ — 1386 — sprzedam. —
56-20-47. 937-92

SPANIELE rodowodowe czarne. — 
Tel. 37-89-6%. g-59011

-LOMBARD wyprzedają samocho­
dy, pakowarkę próżniową, krajal­
nicę, elektronikę, płyty kompakto­
we. Prądnicka,65. Teł. 34-49-47.

mg-57653

AUDI 89 1,6 L, «4 r. Tel. 43-69-73.
mg-57606

„YISTULA” modne ubrania, spodnie, 
żakiety, garsonki. Sklepy: Krakow­
ska 29, Kalwaryjska75. Tel. 56-16-89.

WYPOŻYCZALNIĘ kaset video. — 
12-81-34. mg-57667

MEBLE stołowe kalwaryjskie — 
sprzedam — 36-05-03.: mg-57618

SPRZEDAM Poloneza turbodiesel 
1989 r. lub zamienię nalany do 55 

mil. Tel. 34-50-26.

SPRZEDAM parkiet dębowy. _
21-32-18. ing-57684

■^<ru.pno

ANTYKI — starocie kupię. — Tel.
21-54-46. g-59M4

- . ■

NAUCZYCIEL matematyki przygo­
towuje ośmioklasistów do egzami­
nu. — 33-25-06. g-59148

ANGIELSKI — 37-73-43.
g-59075

■ .USŁUG

REKLAMY -.67-07-03. An-30

ELEKTROINSTALACJE. — Najta­
niej! — 47-53-28. g-56966

ELEKTROINSTALACJE — domo­
fony — 48-65-06. C-4084

FLIZÓW ANIE. — 36-24-37.
g-39417

USŁUGI blacharsko — dekarskie — 
teL 33-13-23. W-242

USŁUGI domowa — 55-23-00.
D-8726

FRYZJER na telefon — 48-83-22, 
44-28-37. C-4091

DZIENNIK SPORTOWY
Pół roku po spadku

Okręt przestał tonąć...
Kiedy w czerwca piłkarze Cr»eovii żegnali się z drugą ligą wielu 

przepowiadało, 4e trzecioligowa przygoda będzie tylko krótkim epi­
zodem w degrengoladzie drużyny. Po rundzie jesiennej termin „kró­
tki epizod” jest aktualny, z tym że „pasiaki” liderują w swojej gra. 
pie, mając ogromne szanse awansu...

„O tym, że przy^dgie sią po­
żegnać z drugą ligą — mówi szef 
sekcji piłkarskiej Cracouii WOJ­
CIECH NOWAK — wiadomo jui 
było po zakończeniu pierwszej 
rundy sezonu 1991/32. Dlatego 
działania jakie zostały podjęte 
miały przede wszystkim na celu 
budowę zespołu perspektywicz­
nego, który byłby w stanie sku­
tecznie walczyć w trzeciej lidze, 
a w razie ewentualnego awansu 
dawałby gwarancje sprostania 
groźniejszym przeciwnikom. Pro­
ces to długofalowy, ale — przy­
najmniej na razie — przebiega 
bez większych zgrzytóio”.

Nie jest tajemnicą, że podsta­
wą wszelkich działań są zasoby 
finansowe. Wprawdzie w sekcji 
piłkarskiej Cracovii nie było i 
nie jest tak źle jak u hokeistów, 
ale przecież bardzo daleko jej 
do miana zamożnej... „Pieniądze 
to sprawa szalenie istotna, ale 
w naszym przypadku nie mogę 
nie wspomnieć o atmosferze wo­
kół całego klubu — twierdzi 
WOJCIECH NOWAK. Z różnych 
przyczyn, o których głoino by­
ło w Krakowie, straciliśmy wie­
le na wiarygodności. Stąd bar­
dzo trudno o chętnych do po­
mocy. Zdarzają się przypadki, że 
na dźwięk nazwy „Cracooia" 
drzwi się po prostu zamykają... 
Na szczęście wiele odwagi wy­
kazał „Major Market”, który jest 
sponsorem pierwszego zespołu. 
Umowa kończy się w czerwcu 
przyszłego roku i najwięcej za­
leży od nas samych, działaczy i 
zawodników, żeby została prze­
dłużona. Pragnę przy okazji po­
wiedzieć, że nigdy nie traktowa­
liśmy „Major Marketu” jako fir­
my, którą należy wykorzystać,

Dziś „Gwiazdka 
x Białą Gwiazdą”

TS Wisła wspólnie z WEiKF 
UM Krakowa organizuje dziś w 
godz. 15—19 w hali przy ui. Rey­
monta 22 imprezę pn. „Gwiazdka 
z Białą Gwiazdą”, na którą' za­
prasza dzieci z klas I—VI, z Do­
mów Dziecka i dzieci szczególnej 
troski. W programie: gry, kon­
kursy, zabawy, dyskoteka. Dla 
zwycięzców przewidziane są na­
grody. i upominki, .

Skoki w święta?
Od kilku dni na Średniej Kro­

kwi zawodnicy oddają pierwsze 
w tym sezonie skoki na śniegu. 
Skocznia została bardzo dobrze 
przygotowana przez brygadą 
Waldemara Wolwowicza.

Działacze TOZN rozważają mo­
żliwość przeprowadzenia świąte­
cznego konkursu skoków. Co 
najmniej od ćwierć wieku nie 
odbył się w Zakopanem taki 
konkurs, a przecież umiliłby on 
pobyt gościom stolicy sportów 
zimowych. Jak był śnieg, to nie 
było skoczków, a jak byli skocz­
kowie, to nie było Śniegu... Tym 
razesn zanosi się na to, że bę- 
dzk i śnieg i skoczkowie.

KOMINKI — piece. 21-56-51.
mg-57662

KONCESJONOWANY transport — 
2—4 t — kraj 1 zagranica. — Tel. 
55-46-00, wewn. 390. mg-55813

USŁUGI budowlane. 21-69-71.
mg-57685

DESKI — eyklinowanie — mozai­
ka. — 21-32-18. mg-576.84

ANTENY TV-sat — sprzedaż, mon­
taż ( z gwarancją) 55-29-87.

jg-57585 

naciągnąć itp. Korzyści mają byi 
obustronne, po prostu jak w oi- 
mesie”.

Najbardziej utalentowani, w 
ostatnim okresie, zawodnicy wy­
stępują teraz w innych klubach. 
Kubik w Górniku Zabrze, Rzą­
sa i Owca w Sokole Pniewy. 
Straciła więc Cracouia czy też 
może nie? „Byłoby bardzo pięk­
nie — oświadcza WOJCIECH 
NOWAK — gdyby oni nadal gra­
li przy Kałuży. Ale te transfery 
były nieuniknione. Z prostej przy­
czyny — dały pokaźne środki na 
bieżącą działalność sekcji. Bez 
nich' znaleźlibyśmy się w sytua­
cji praktycznie bez wyjścia.. Nie 
można takiej polityki traktować 
jako zjawiska negatywnego. Zna­
my swoje miejsce w szeregu. Ni­
gdy nie będziemy naszym najlep­
szym piłkarzom zamykać drogi 
do kariery. Kubik na grze w 
Górniku tylko zyskuje, podobnie 
jest z Rząsą i Owcą; ostatecznie 
bronią barw czołowego zespołu 
drugoligowego z szansami i ape­
tytami na ekstraklasę”.

W postawie piłkarzy Cracovil 
dało się jesienią zauważyć „rę­
kę” trenera Lucjana Franczaka. 
W ciągu tego roku, bo tyle 
pracuje z „pasiakami”, potrafił 
odpowiednio ustawić poszczegól­
nych graczy, wpoić im niezbędne 
elementy taktyki, przekonać, że 
jeszcze coś mogą zdziałać... „Bez­
sprzecznie ' trener Franczak jest 
głównym architektem tego, co 
osiągnęliśmy jesienią — stwier­
dza szef sekcji. Stąd trudno nie 
być mu wdzięcznym. Przychodził 
przecież na tonący okręt i uda­
ło mu się zahamować napływ 
wody do kadłuba...”.

WOJCIECH BATKO

SPRINTEM
4, (B) SEWILLA. W elimi­

nacyjnym meczu piłkarskich 
MS (grupa 3) Hiszpania po­
konała Łotwę 5—0 (9—0).

A LONDYN. Wyniki dwóch 
meczów IV rundy piłkarskie­
go Pucharu Anglii: Chelsea — 
Everton 1—0, Crystal Pałace 
—- JLirerpool 2—-1.

A LUKSEMBURG. W gru­
pie „D” eliminacji mistrzostw 
Europy siatkarek Polki zmie­
rzą się z drużynami Chorwa­
cji, Słowenii i Szwajcarii.

A POLJUKA. Bieg biathlo- 
nistów na 20 km, zaliczany do 
punktacji PS, wygrał Francuz 
Patrie® Bailly-Saiins.

Marian Renke nie żyje
W środę wieczorem, w wieku 

62 lat, zmarł w Paryżu Marian 
Resike. Był aktywnym działa­
czem Ruchu1 Olimpijskiego, od 
roku 1981 pełnił funkcję sekreta­
rza generalnego Narodowych Ko­
mitetów Olimpijskich. Był także 
przewodniczącym GKKFiS, pre­
zesem Polskiego Komitetu Olim­
pijskiego (1978—86) oraz prezesem 
Polskiej Federacji Sportu.

„GEJSZA” — nowo otwarta Agen­
cja całodobowa zaprasza. 56-00-20.

jg-57552

ZGUBY

ZAGINĄŁ bokser brązowy w prę­
gi z obrożą, okolice AWF. — Na­
groda. 33-72-63. mg-57683

MATRYMONIALNE

® TOYOTA
TOYOTA MOTOR POLAND
Autoryzowana Stacja Dealerska

Sowier
Kraków ui. Wrocławska 87, Teł. (012) 33-44-38

Ponadto oferujemy modele '92: CORÓLLA1.4 XU tatchback, COROLLA 1.4 XU sedan
CARINA £1.6 XU sedan, CARINA £2.0 XL diesel sedan
CARINA £20 GU liftbaek, CELICA 2.0 GTI liftback

dostawcze: HIACE 24 diesel furgon, HILpK 24 diesel pickup

LEASING OPERACYJNY, OLGI CELNE IW PODATKU OBROTOWYM •

RADIO
FM 70,4 MHzFM87,9MHZ P& 11 S

BIELSKO-BIAŁA
BROWARNA 2 

tel.260-46, fax 233-20, tlx 035670 pl 
dfre&or; 260-49

■Bizm

SKLEP spożywczy, i wyposażeniem 
— sprzedam 55-23-97.

M-3394

ROŻNE

WORKI, woreczki, opakowania z 
folii polietylenowej i polipropyle­
nowej (celofan). Możliwość wyko­
nania nadruku. Tel. 21-59-14.

g-59077

ZLECĘ plisowanie spódnic (większą 
ilość) względnie kupię automat do 
plisowania. Tel. 84-10-86,, 84-17-84. 

t-57231

ELITE — Całodobowa Agencja To­
warzyska.. Towarzystwo miłych — 
atrakcyjnych Pań oraz Panów. Tel. 
36-23-66. jg-57570

DWUDZIESTOLETNIA panna, wy­
kształcona, katoliczka, samodzielne 
mieszkanie, własny lokal, telefon, 
samochód, możliwość uruchomienia 
firmy pozna zaradnego kawalera. 
Oferty 59439 Kraków, Wiślna 2.

LONDYN B8DSP
MANCHESTER 7SCBP
BRUKSELA 2S7SBEF
FRANKFURT 82O.(M
PARYŻ 1208.006$

TT 22-55-84, 22-95-10
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GRAŻYNA STARZAK

Powrót uwodziciela
Kalibabka znów za sprawą kobiety stanął przed sądem... i uciekł

J
erzy Julian Kalibab­
ka, bohater paru 
książek i serialu te­
lewizyjnego „Tuli­
pan”, przesiedział w 
więzieniu 9 lat i 8 
miesięcy za rozboje, gwałty i 

okradanie kobiet, wśród których 
był® spor® nieletnich...

Akta sprawy „Tulipana” z tru­
dem mieściły się w ciężarówce. 
Prokurator oskarżający Kalibab- 
kę miał niemały kłopot, gdyż o- 
szukane przez niego dziewczyny 
przysięgały w sądzie, że „Jurek 
robił to wszystko z miłości do 
nich’’. Do więzienia przysyłały 
mu paczki, a w nich... staniczki, 
majteczki i złotą biżuterię. Dla 
niego się truły i uciekały z do­
mu. „Polski Casanoua” stał się 
niemal sjawiskiem socjologicz­
nym.

Jesienię 1990 zwolniony 
warunkowe „za dobre sprawo­
wanie” z nowosądeckiego wię­
zienia, powrócił do rodzinnego 
Dziwnowa, gdzie jego nieżyjący 
ojciec był niegdyś szanowanym 
obywatelem i niezłym rybakiem. 
Wszyscy myśleli, że Jurek „się 
nawrócił”. Kłaniał się nisko, 
grzeczny był. Sąsiadka nie po­
znała go, bo mocno zeszczuplał. 
Dopiero gdy podniósł głowę i zo­
baczyła te oczy...

RÓŻOWE BALETY

Gdy' na początku tego roku 
byłam w Dziwnowie, policjanci 
z tamtejszego komisariatu ofi­
cjalnie nic złego nie mogli na

Kalibabkę powiedzieć. Jeden z 
nich słyszał, że Jurek „robi z 
kolegami różowe balety” w knaj­
pie w Międzywodziu, ale policja 
ma ważniejsze sprawy na gło­
wie.

Skandal zaczął się, gdy Kali­
babka omotał czternastoletnią 
Angelikę Świderek, dorodną 
blodynkę z dobrego domu. Pa­
nienka uciekała ze szkoły, kła­
mała w domu.

—- Jak tylko wrócił z więzie­
nia —■ opowiada matka Angeli 
— zauważyłam, że córka chodzi 
zmieniona. Wynosiła różne rze­
czy z domu, miała siniaki na 
całym ciele. Prosiłam Jurka, że­
by jej krzywdy nie robił, żeby 
się ustatkował, do pracy poszedł. 
A oii na to, że „do pracy tylko 
głupki chodzą”.

Gdy nie można już było ukryć 
ciąży dziewczyny, matka zgłosi­
ła sprawę w prokuraturze.

KSIĄŻĄTKO 
KALIBABKI

W kwietniu urodziło się dzie­
cko. Angelika, która tymczasem 
przeprowadziła się do Kalibab- 
ki, prała i suszyła pieluchy. Zza 

płotu spoglądała ze łzami w 
oczach jej matka.

Gdy urodził się mały Jurek, 
rodzice Angeli chcieli go wziąć 
razem z córką do swojego do­
mu. Angela nie zgodziła się. Po­
dobno ojciec dziecka — bardzo 
dumny z syna — wszem wobec 
rozpowiada, że nikomu go nie 
odda, bo to jego książątko. Pani 
doktor z dziwnowskiej przycho­
dni pochwaliła Kalibabkę, który 
jak troskliwa mama poradził so­
bie sam podczas pierwszej wi­
zyty z małym u lekarza.

Gdy będąc w Dziwnowie za­
pytałam Kalibabkę, z czego żyją 
z Angelą, odpowiedział „filozo­
ficznie”. że z pieniędzy. Twier­
dzi, że całe swoje dorosłe życie 
zawsze je miał. Gdy wrócił z 
więzienia, zarabiał w jednym z 
nadmorskich hoteli jako... Kali­
babka. Podobno wystarczyło, że 
pojawił się w kawiarni, a zaraz 
sprytnemu restauratorowi wzro­
sły obroty.

Ostatnio polski Casanotra po­
stanowił jednak wziąć się do 
normalnej pracy. Można go spo­
tkać na płatnym parkingu, któ­
ry wydzierżawił od gminy. Poza 
tym otworzył w Dziwnowie ka­
wiarnię „Cafó Angelika”. Ta na­
zwa ma być hołdem dla jego 
— tak twierdzi — wielkiej mi­
łości.

— A te setki innych kobiet, 
które uwodziłeś? — pytam.

— Kiedyś tak było, chodziły 
za mną, łasiły się. Ale teraz się 
zmieniło. Dla mnie Miss całego 
świata to Angela. Ja nawet nie 

musiałem jej zdobywać. Mam 
wrażenie, że od urodzenia nale­
żała do mnie...

PRZEWIDUJĄCY 
PROKURATOR

Gdy tylko Kąlibabka pojawił 
się w rodzinnych stronach, pro­
kurator Jerzy Knaś z Kamienia 
Pomorskiego przewidywał kło­
poty.

W lutym przyszła do niego 
matka Angeli. Zapłakana i roz­
trzęsiona. Rozmowy ostrzegawcze 
z Kalibabką nie dały żadnego 
rezultatu. Ale też gdy prokura­
tor rozmawiał z Angeliką, nie 
potwierdziła ona zarzutów sta­
wianych również w jej imieniu 
przez matkę.

Po przesłuchaniu świadków 
prokurator postanowił sformuło­
wać akt oskarżenia. Domaga się 
w nim ukarania Kalibabki za 
„moralne i fizyczne znęcanie się 
nad 16-letnią konkubiną, groże­
nie śmiercią i ciężkim pobiciem 
swojej nieformalnej teściowej o- 
raz siostrze konkubiny, a nadto 
przetrzymywanie nieletniej i 
znieważenie pielęgniarki środo­
wiskowej”.

Za te przestępstwa — jeśli zo­
staną Kalibabce udowodnione — 
grozi mu od pół roku do 7,5 lat 
więzienia.

„... TEGO SIĘ
NIE DOCZEKASZ!”

Podczas pierwszej rozprawy 
we wrześniu tego roku Angeli­
ka odmówiła zeznań, ale po wy­
stąpieniu matki, która stwierdzi­
ła, że ją kocha i że nie może 
się doczekać jej powrotu do do­
mu, córka zerwała się z ławy 
i krzyknęła: „Tego się nigdy nie 
doczekasz!”. Potem oświadczyła, 
że jednak wystąpi jako świa­
dek.

— Początkowo łączyło nas 
tylko uczucie platoniczne — ze­
znawał przed sądem oskarżony 
Kalibabka. — Potem przyszła 
wielka miłość. Wielka i gwałto­
wna. Owocem tej miłości jest 
nasz wspaniały synek. Żyjerny 
zgodnie. Nikogo nie przetrzymu­
ję siłą. Gdyby Angela chciała 
odejść, dawno by to zrobiła. Nie 
wiem, dlaczego rodzice są prze­
ciwni szczęściu córki.-

Inną opinię o tym „szczęściu” 
mają znajomi, sąsiedzi i rodzi­
na Angeliki; zeznając. że dzie­
wczyna była bita przez swojego 
konkubina, że groził on użyciem 
siły córkom i matce, że oboje. 
Angelika i Jerzy Julian, szanta­
żowali rodziców popełnieniem 
samobójstwa.

Sala rozpraw w Sądzie Rejo­
nowym w Kamieniu Pomorskim 
była wypełniona po brzegi. Wpu­
szczano wyłącznie . dorosłych. 
Przyjechali dziennikarze niemal 
z całego kraju, filmowcy i lite­
raci, Kalibabka odpowiadał przed 
sądem z wolnej stopy.

KALIBABKA
DO WIĘZIENIA?

Na drugiej rozprawie, która 
odbyła się 9 października, przez 
dwie godziny zeznawała Angeli­
ka Świderek.

— Od początku wiedziałam o 
przeszłości Jurka — mówiła. — 
Ale on jest taki cudowny, że 
jak na niego patrzyłam, to mdla­
łam... Wszystkie dziewczyny ko­
chały się w nim na zabój i wszy­
stkie były o niego zazdrosne. 
Nawet zniszczyły samochód Miss 
Polonii, gdy była na Wybrzeżu 
i poszła na spacer z Jurkiem...

— Powodem niechęci mamy i 
siostry do Jurka jest zazdrość 
— twierdzi Angela — obie były 
w nim zakochane. Mama, gdy 
tylko poznała Kalibabkę, zaczę­
ła bardziej dbać o siebie, kupo­
wać nowe suknie, robić sobie 
makijaż... Raz nawet widziałam 
ich na plaży razem, jak space­
rowali objęci...

W tym momencie rodzice An­
geli demonstracyjnie opuśćili sa­
lą.

Angela 1 Kalibabka wyszli z 
sądu czule przytuleni.

We wtorek, 15 grudnia br. 
miała się odbyć kolejna roz­
prawa; spodziewano się ogło­
szenia wyroku. Z powodu cho­
roby sędziego — sprawę odro­
czono.

Kalibabka został jednak za­
trzymany dzień wcześniej jako 
podejrzany o gwałt na nie­
letniej. O nowej „narzeczonej 
z Dziwnówka” z którą „Tuli­
pan” był widywany mówiono 
już na korytarzach sądowych.

W środę jednak z policyjne­
go konwoju w Kamieniu Po­
morskim Jerzy Julian Kalibab- 
ka ps. Tulipan zbiegł.

— Coś tiraei wiarygod­
ność ostatnio...
— O! Nic ml nie wiadomo. O 

ile wiem, żadne CBOS-y mnie 
nie badały. Wręcz sądziłbym, że 
jest odwrotnie, co potwierdzałby 
popyt na reklamowane przeze 
mnie świetlówki i zapałki. Skąd 
pan ma takie wiadomości?!

— A nie słyszał Pan, jak 
zespół „Big Cyc” śpiewa „Nie 
wierzcie elektrykom...”,, to 
wszak Pana zawód...
— Ale mam nadzieję, że nale­

żę do tych, którym się wierzy. 
Jak mówię z eistrady, że jestem 
elektrykiem, to ludzie biją bra­
wo. Nie wiem, o jakich elektry­
ków chodzi w tej piosence, mo­
że zespół się do kogoś zraził-. A 
może nie wierzyć zespołom? O- 
statnio jeden zaśpiewał o ZChN 
i jaka afera...

— Wybrał Pan ten kierunek 
studiów na Politechnice Wro­
cławskiej przypadkowo?
— Nie, po prostu nie dostałem 

się do szkoły aktorskiej, w Kra­
kowie zresztą...

— Przed laty narobił Pan 
sporo szumu programem „Seks- 
cesy”, Z programu Pan zre- 
zygował, z seksu pewnie nie? 
— Z tego. jak widać, nikt nie 

zrezygnował, ostatnio to aż te-

Terapia kabaretowa

Jest śmiesznie
Z TADEUSZEM DROZDĄ rozmawia Wacław Krupiński

mat nr 1 w publikatorach. Na­
wet życie seksualne naszych po­
lityków przestało być owiane 
tajemnicą. Jako człowiek, który 
pierwszy wyciągnął te sprawy 
na światło dzienne, że tak po­
wiem — prekursor, mógłbym się 
cieszyć, że po mnie poszli inni 
— z parlamentarzystami włącz­
nie, tylko szkoda, że tak wielu w 
tym gronie amatorów. W takiej 
sytuacji ja się wycofuję...

— Seks i polityka — dwa 
tematy, które krążą po kaba­
recie; jak Pan sądzi, dlaczego 
te dwie sfery życia tak ludzi 
śmieszą?
— Seks śmieszy?... W Polsce 

to wciąż sensacja. Naturalnie by­
le dotyczyło to innych, nie nas 
— wówczas oburzenie, czego 
przykład dali ostatnio panowie 
marszałkowie naszego parlamen­
tu. Główny marszałek powiedział 
nawet, że wymyśli brawo, żeby 
prostytutka nie mogła napisać 
książki... Rozumie pan coś z te­
go? Jak więc pan widzi, nie seks 
jest śmieszny, ale reakcje ludzi...

— A co Pana teraz w ogóle 
śmieszy?
— Mnie barwi humor sytuacyj­

ny, gagi, niektóre grepsy Benny 
Hilla. humor słowny, coś takie­
go szajbistego, jak ja to nazy­
wam.

— Nasza rzeczywistość nie 
śmieszy Parna, to co — wku­
rza?
— Trochę tak. Zwłaszcza to 

wszechogarniające nas amator- 
stwo, które oczywiście można o- 
śmieszać. ale to nic nie da je. 
Ci. którzy decydują, do kabaretu 
nie chodzą. Nasza władza jest 
mądra sama w sobie; już sam 
fakt, że człowiek jest na stano­
wisku. dowodzi, że jest mądry: 
„Jestem, więc myślę”.

— Czy satyryk w ogóle mo­
że wpływać na rzeczywistość? 
Gdyby tak było, to — zważyw­
szy poziom polskiego kabaretu 
— żylibyśmy w kraju normal­
nym i szczęśliwym...
— W poprzednim systemie o- 

śmieszałem głupotę, korupcję 
itp, i zdawało mi się, że dzięki 
m. in. moim żartom coś się zmie­
ni, ale — jak widać — jeśli cho­
dzi o ludzi, zmieniło się bardzo 
niewiele; Cóż. mentalność Pola­
ka jest, jaka jest — i trudno. Ale 
nie narzekam. Odkąd pamiętam.

Fot. Jadwiga Rubli

żyłem w szczególnych czasach — 
zawsze były ciężkie czasy i przej­
ściowe trudności...

— Przeszły nawet z epoki 
na epokę. Ale teraz przynaj­
mniej wszystko wolno, cenzury 
nie ma...
— Ja sobie sam cenzurę wy­

myślam. Nie lubię żartów wprost, 
choć już sam zauważyłem, że się 
trochę rożpasałem i używam na 
estradzie nazwisk, czego kiedyś 
nie robiłem. Ale czasami mnie 

poniesie i coś tam chlapnę na 
tematy aktualne. Powiem szcze­
rze — nigdy nie byłem artystą 
gnębionym przez cenzurę, bo do 
niej po prostu nie chodziłem 
J'ak czułem, że mi czegoś nie 
puszczą, to im nie dawałem. Tak 
naprawdę nikt tego nie spraw­
dzał, przecież cenzorzy też byli 
leniwi...

— Co Pan mówi; teraz wy­
pada podkreślać, jak to było 
się gnębionym, prześladowa­
nym, jak się walczyło...
— Mam kolegów, którzy się 

do dziś obnoszą, jak to ich cen­
zura dręczyła, ale to‘'tylko dla­
tego. że do niej chodzili.

— Zostawmy kabaret. Po­
mówmy o rozrywce w ogóle. 
Jest Pan wszak prezesem Pol­
skiego Stowarzyszenia Estrado­
wego...
— Wie pan, jak to jest: byłem 

wiceprezesem, potem prezes zre­
zygnował, więc wciągnęli mnie 
na to stanowisko, a teraz wybra­
li. bo nie było nikogo innego. I 
tak jako kolejny elektryk „nie 
chcem, ale muszem”

— Do funkcji dyrektora też 
Pan został przymuszony?
— O czym pan mówi?

— O Pana stanowisku w 
„POLSACIE”.
— Skąd pan to wie? Faktycz­

nie, jestem dyrektorem tej pierw­
szej polskiej stacji telewizji sa­
telitarnej — oczywiście prywat­
nej. Właściwie to nominacji nie 
mam, wszystko jest w stadium 
organizacji...1 Na razie emitujemy 
głównie filmy, dopiero na święta 
przygotowujemy pierwsze pro­
gramy...

— Nie boi się Pan, że te 
funkcje prezesowsko-dyrektor- 
skie Pana pochłoną i braknie 
czasu na kabaret?

■—I dobrze. Muszę trochę od 
estrady odpocząć. Lata lecą, a ja 
robię cały czas to samo; ani wię­
cej już nie osiągnę, ani więk­
szych tłumów nie ściągnę...

— A te wszystkie wielbiciel­
ki?
—- Które?! Mówię o nich w 

wywiadach, podpuszczam, żeby 
przyszły za kulisy i co? Żadna 
do dziś nie przyszła! Niestety, 
kobiety myślą, że taki człowiek 
jak ja tylko żartuje.

— A Pan serio?
— Oczywiście.. Ale co z tego.

Poznaję kobietę, rozmawiam i i 
góry wiem, że pierwsze parę go­
dzin mam przerąbane, bo każda 
sądzi, że robię sobie żarty. Taki 
zawód, niestety...

— Teraz rozumiem ehęć 
zmiany profesji. Jako dyrektor 
stacji telewizyjnej „POLSAT” 
wreszcie będzie Pan przez ko­
biety traktowany serio,..
— Jeszcze muszę sobie wizy­

tówki wydrukować: „Art direc- 
tor”. Poza tym jako dyrektor bę­

dę decydował, jakie programy 
emitować — wiadomo, swoje w 
pierwszej kolejności. Ale i ko­
legów, którzy mają dość wysta­
wania po korytarzach TVP, żeby 
cokolwiek załatwić, zaproszę do 
współpracy.

— Pietrzak ogłosił tu kiedyś 
z estrady, że współczesna rze­
czywistość jest tak śmieszna, 
iż satyrykowi trudno z nią wy­
grać... Miał rację?
— Było śmiesznie, jest śmiesz­

nie. Nie widzę żadnej różnicy. 
Zawsze są ludzie, którzy maią 
władze i nie mają kompetencji. 
I będzie tak pewnie jeszcze długo.

— No nie, zmieniło się. W 
jednym ze swoich monologów 
żartuje Pan z Ameryki jako z... 
„wielkiego brata”, dodając że 
wyjdziemy na nim tak, jak na 
poprzednim. Przyzna Pan, że 
kiedyś było to nie do pomyśle­
nia. 1 ludzie biją brawo!
— My zawsze mamy jakiś 

kompleks. Jakbyśmy nie mogli 
sie sami sobą zająć. Właśnie wy­
czytałem w gazecie słowa za­
chwytu, bo Anglicy napisali, że 
nasza gospodarka się podnosi, że 
coś sie rusza... A niech to wre­
szcie Polak powie i jeszcze się 
pod tym podpisze...

— A propos gazet; tyle się 
Pan na nie powołuje w swoim, 
programie, że aż się poczułem 
jak Pański sponsor — bez nas, 
prasy. Pana ł>y nie było...
— Nie mam wyjścia — skut­

ki pluralizmu. Kiedyś to było 
dobrze. „Trybuna Ludu” napisa­
ła i wszystkie gazety za nią po­
wtarzały. Teraz żeby się dowie­
dzieć. co się naprawdę dzieje, 
trzeba przeczytać stosy gazet. 
Przed laty opowiadałem taki 
dowcip: przychodzi facet do kio­
sku we Wrocławiu i mówi: „Pro­
szę1 “Gazetę Robotniczą*  i “Sło­
wo Polskie* ”. —. „Przepraszam, 
ale jest już tylko «Słowo»” — 
odpowiada sklepikarka. „To pro­
szę dwa”.

— No. widzi Pan, zmienia 
■ sie — żart całkowicie nie­

aktualny. Ale bezrobocia się 
Pan nie boi? .
— Jako satyryk? Wręcz prze­

ciwnie. Myślę sobie, że w na­
szych władzach jest gdzieś mi­
łośnik kabaretu, który robi 
wszystko, żebyśmy mieli o czym 
gadać.

Konkurencyjne ceny
Kredytuje Mercedes-Benz

Sobiesław Zasada Ltd. Generalne Przedstawicielstwo
Mercedes-Benz AG w Polsce

9 osobowe
9 dostawcze 9 ciężarowe S
9 autobusy 9 specjalistyczne 9

SALON SPRZEDAŻY 9?1”®
Kraków, uL Armii Krajowej 17 

® 36-0045, 3643-77, 36-18-56, 
fax 3646-92

Godz. otwarcia Pn.-Pt 9°°-19°® St. 9W-14°°

i Sprzedaży Kraków
JAN KOSMOWSKI 

uL Ofiar Dąbia 2-10 & 12-95-18 
KRZYSZTOF KAPERA 

id. Mogilska 120 11-95-55

LEASING na 3 latti

BEZ CŁA 
Oprocentowanie średnio 9 %rocznie 
Wpłata tytko 28% wartości Mercedesa 

przed odbiorem

O
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rocznica
grudnia hr. tni- 

JX n?la osiemdzie-
fS, S B siąta rocznica u*
g \,M rodzin Jerzego

Turowicza, jedne­
go z najwybitniej­

szych dzisiaj Polaków. W wy­
wiadzie udzielonym Adamowi 
Michnikotoi, zamieszczonym 
niedawny w „Gazecie Wybor­
czej", Turowicz powiedział: 
„...próbuje rozumieć świat i 
łagodzić konflikty". Te próby 

1 Turowiczowi udają się — w 
świadomości społeczeństwa — 
jttż od lat kilkudziesięciu. A 
ściśle.- od roku 1945, kiedy 
został redaktorem naczelnym 
„Tygodnika Powszechnego", 
na którym to stanowisku od 
tamtego czasu (z krótką przer­
wą) pozostaje do dziś. Dzięki 
tym jego „próbom" udało mu 
się przede wszystkim prowa­
dzić pism0 opozycyjne w 
okresie, w którym wszelka 
opozycja wobec władz komu­
nistycznych była właściwie 
niemożliwa.

Gigantyczna praca, jakiej w 
ciągu tych lat blisko pięć­
dziesięciu dokonał Turowicz, 
właśnie owo „łagodzenie kon­
fliktów" z pewnością przyczy­
niło się także do tego, że 
zmiany polityczne, jakie w 
ostatnich latach przeżywamy, 
odbywają się na ogół spokoj- 

■ nie.
Jestem od wielu lat stałym 

czytelnikiem „Tygodnika Po­
wszechnego" i choć nie zaw- 

1 sze podzielam poglądy w tym 
piśmie wypowiadane (także 
przez samego Turowicza), za­
wsze. byłem dla nich pełen 

• szacunku i doceniałem ich 
wagę. Dla owego właśnie „ła­
godzenia konfliktów” w na­
szym dziwnym kraju.

Jerzego Turowicza mam 
szczęście znać osobiście, i to 
od lat tak wielu, że nie pamię­
tam już, kiedy spotkaliśmy się 
Po raz pierwszy. Ale z pew­
nością stało się t0 jeszcze 
podczas wojny przy okazji 
spotkań z konspiracyjną gru­
pą teatralną Tadeusza Kanto­
ra, z którym Turowicz się 
przyjaźnił i' z którym współ- 
pracował. I chociaż spotyka­
my się dość rzadko, raczej 

I przypadkowo, to przecież sam 
dostojny już wiek naszej zna­
jomości pozwalg mi chyba 

, nazwać ja rodzajem dalekiej 
(a przynajmniej z mojej stro- 

। ny serdecznej) przyjaźni.
Drogi Jerzy, zechciej więc z 

okazji swoich Osiemdziesią­
tych Urodzin przyjąć moje 
najlepsze, przyjacielskie żv- 

। rżenia długich jeszcze lat do­
brego zdrowia i tak cennej dla 
nas pracy.

W swoim czasie na tych sa­
mych łamach zaczepiłem pe­
wnego panegirystę Turowicza, 
który ni mniej ni więcej o- 
świadczył, że „wszyscy jesteś­
my z niego, z papieżem włą- 

\ cznie”. Panegirysta niewątpli­
wie przesadził, z czum w liś­
cie dg redakcji „Dziennika 
Polskiego" zgodził się sam 
Turowicz. ale jedno mu, (pa- 
negiryście) trzeba przyznać. 
To mianowicie, że, jakkolwiek 
Turowicz nie wychował wszy­
stkich w tym kraju i nie 
wychował oczywiście papieża, 

nie ulega jednak wątpliwości, 
że jego wpływ na inteligen­
cję polską (i to nie tylk0 ka­
tolicką) był ogromny.

Należy też podkreślić przy­
chylność Turowicza, z jaką 
udzielał swych łamów pisa­
rzom, pozostającym aktualnie 
w niełasce u władz a wyzna­
jącym poglądy odmienne od 
poglądów „tygodnikowców” 
(np. Antoni Słonimski!). Po­
glądy czasem również bardzo 
osobiste ujawniał w „Tygod­
niku” niezapomniany Stefan 
Kisielewski, dopóki nie znie­
chęciły go do teg0 niezależne 
już od Turowicza przykrości.

Radosna rocznica urodzin 
Jerzego Turowicza zbiegła się 
niemal w czasie ze smutną, 
drugą rocznicą śmierci Tade­
usza Kantora. Niestety choro­
ba nie pozwoliła mi wziąć u- 
działu w trwających trzy dni 
(8, 9, 10 bm.) uroczystościach. 
W tym czasie odbyły się spot­
kania w Krzysztoforach, po­
święcone pamięci Wielkiego 
Artysty, z udziałem jego 
przyjaciół ś współpracowni­
ków, oraz projekcje filmów 
video z pamiętnych przedsta­
wień „Cricot 2”.
. Szczególnie żałuję, że nie 
słyszałem „Dziennika z Flo­
rencji 1979", napisanego, a 
zapewne także odczytanego 
przez braci Janickich, słyn­
nych bliźniaków, tak dobrze 
pamiętanych z przedstawień 
Tadeusza. Żałuję dlatego, że 
byłem wówczas we Florencji, 
zaproszony przez Tadeusza i 
jegg żonę Marysię, i obser­
wowałem nie tylko końcowe 
próby, ale także sławną pra­
premierę „Wielopola, Wielo­
pola" z udziałem wybitnych 
krytyków i teatrologów z ca­
łego świata, których zjazd od­
bywał się wcześniej w Rzy­
mie. Wtedy mogłem się prze­
konać, że dochodzące d0 Pol­
ski wiadomości o zagranicz­
nych, nadzwyczajnych sukce­
sach. Kantora nie były ani 
trochę przesadzone. I niemal 
równe wrażenie, jak sama 
premiera, wywarły na mnie 
wtedy owe poprzedzające ją 
końcowe próby,, na których 
Kantor po swojemu szalał i 
awanturował się, żeby po 
chwili już spokojnie i z ser­
decznym uśmiechem porozu­
miewać się z kolegami akto­
rami, których przed chwilą 
zmieszał z błotem Napisałem 
też do programu „Wielopola, 
Wielopola” artykuł opisujący 
moje wrażenia z tego niezwy­
kłego spektaklu.

W ogóle ówczesny pobyt we 
Florencji był dla mnie dużym 
przeżyciem. Po raz pierwszy 
oglądałem Kantora tak długo 
i z tak bliska przy prący. W 
Ciągu czterech dni doświad­
czyłem też niezwykle serdecz­
nej gościnności Marysi i Ta­
deusza. Toteż ogromnie żału­
ję, że nie wysłuchałem 
„Dziennika z Florencji" braci 
Janickich. . Ciekaw byłbym 
porównania przeżyć obserwa­
tora tamtych dni z przeży­
ciami ich uczestników.

W ubiegłym tygodniu prze­
żywaliśmy dwie ważne roczni­
ce: jedną radosną i jedną smu­
tną. Jąk to w życiu...

Swoje „pięć minut” przeżył ponad sześć lat temu. 
O starym mieszkańcu Wieszowej na Górnym Śląsku 
rozpisywały się zachodnie gazety. Przez prawie pół 
wieku uznawany był za zmarłego. Tymczasem żył spo­
kojnie w Polsce.

P
ierwszy na jego ślad 
wpadł mediolański 
dziennik „Corriere 
della Sera”, który 
na pierwszej stronie 
wydrukował początek 
listu „zza grobu”: „Droga mamo, 

cżuję się dobrze i przepraszam, 
że o was zapomniałem".

— Przyjeżdżali tu różni ludzie 
i wypytywali mnie o życie, po­

wody decyzji •— mówi dzisiaj 
Sycylijczyk. — Czasem rozmo­
wa przybierała formy przesłu­
chania. Nie sądziłem, że będą 
przekręcać fakty lub wręcz, kła­
mać. Moi rodzice nie żyją. Ni­
gdy też nie miałem we Włoszech 
żony — podkreśla z naciskiem.

W ślad za dziennikarzami zje­
chali do Wieszowej przedstawi­
ciele ambasady Włoch, którzy 
chcieli mu pomóc w powrocie 
do ojczyzny. „Nie chcę się stąd 
ruszać’’ — usłyszeli zaskoczeni.

Bogdan Wasztyl

Zamieszkał w Polsce dwa lata po światowej wojnie. Do Włoch 
Wrócił stamtąd z ulgą

pojechał dopiero w latach osiemdziesiątych

Na wyjazd do Włoch nie mógł 
się zdecydować jeszcze przez kil­
ka lat. Wreszcie pojechał. Na trzy 
tygodnie. I z ulgą stamtąd' po­
wrócił.

—. Nigdy nie byłem faszystą. 
Brzydziłem się tą ideologią, wój- 
ną, ale nie miałem wyboru. Wie­
działem, że po wojnie dawni 
zdeklarowani faszyści tylko na 
zewnątrz przestaną być faszysta­
mi. I nie myliłem się. Teraz, po 
latach, faszyzm znów staje się 
modny. Nie rozumiem tego -— 
przekonuje.

Uwikłany w historię
Edoardo Balgo urodził się w 

1916 roku w Sant Angelo di Sto­
lo na Sycylii. Tam przez 8 lat 
uczył się "w wiejskiej szkółce,! 
a potem jeszcze przez dwa la­
ta w szkole rolniczej. Zarabiał 
na życie pracą u właściciela 
ziemskiego. Wioska była tak ma­
ła i biedna, że wydawało się, iż 
nigdy nie zajrzy do ■ niej wielka ' 
historia. A jednak...

W 1937 roku Edoardo Balgo 
otrzymał powołanie do wojska. 
Po przeszkoleniu w pułku arty­
lerii we Florencji jego oddział 
wysłano do Barcelony.

— Wszystko dokładnie poli­
czyłem — mówi Sycylijczyk. — 
W życiu człowieka są takie chwi­
le, kiedy o niczym nie decydu­
je. Robią to po prostu za "niego 
inni. W moim przypadku ta 
chwila trwała długie lata — do­
kładnie 9 lat, 9 miesięcy i 11 
dni. W tym czasie wszystko dzia­
ło się poza mną. Tak chciała 
historia i . ci, którzy wydawali 
rozkazy.'

Przez 9 miesięcy walczył w 
Hiszpanii. Później zmagał się- z 
malarią w Abisynii. Jeszcze póź­
niej stacjonował w Albanii, by 

•wreszcie wylądować w Grecji. 
Strzelał i chronił się przed ku­

lami. Tak, wydawało się, bez 
końca. Jesienią 1,943 roku do 
greckiej Yaniny wkroczyli Nie­
mcy, do niedawna sojusznicy 
Włoch. Oddział Balgo otoczono. 
Włochów załadowano do towaro­
wych wagonów. Edoardo dzięko­
wał Bogu. „Skończył się już ko­
szmar wojny" — myślał. Był 
pewny, że wróci do domu. Zdzi­
wiło go, iż drzwi wagonów są 
zadrutowane, a pociąg miast na 
zachód, jedzie na północ. Że jest 
wojennym jeńcem, zrozumiał do­
piero w Berlinie.

Pracował w fabryce zbrojenio­
wej. Gdy ta berlińska legła w 
gruzach, sprzęt i załogę przewie­
ziono do Bogatyni. Tam Balgo 
zetknął się z Polakami. Cieszył 
się, gdy na najwyższych budyn­
kach w mieście zatknięto czer­
wone flagi. Sądził, że odzyskał 
wolność. Koniec wojny, jak się 
okazało, oznaczał dla niego tyl­

ko zmianę jarzma.. Wraz z nie­
mieckimi jeńcami został wywie­
ziony do Związku Radzieckiego. 
Miał dzielić wspólny los ze 
swymi niedawnymi oprawcami. 
Dobrze poznał groźny świat Da­
lekiego Wschodu.

— Nie można porównywać nie­
woli niemieckiej do radzieckiej

•. I’:

— mówi. — U Niemców miałem 
90 procent szans ńa przeżycie. 
Byłem potrzebny, pracowałem 
dla niemieckiej armii. Zasady 
były klarowne — dobrze pra­
cujesz, jesz. Poza tym byłem w 
środku., Europy. Na Syberii, na 
końcu świata, dominowała bez­
nadzieja. Na życie czyhała przy­
roda i ludzie. Tam brakowało 
wszystkiego — jedzenia, ciepła, 
sensu. Nie miała sensu praca, 
nie miało sensu życie. Człowiek 
jednak jest mocny i chce żyć. 
Potrafi jeść trawę, korę drzew, 
robaki. Potrafi sikać na ręce, by 
chronić je przed odmrożeniem.

Na Syberii zaprzyjaźnił się z 
Polakami j dzięki nim przeżył. 
Tadeuszowi Inogórskiemu udało 
się go wepchnąć do grupy Po­

laków wracających do kraju. 
Pociąg, który jechał przez Cze­
chosłowację, zakończył bieg w 
Bogatyni.

Wybór
Na polskiej ziemi postawił no­

gę w połowie 1947 roku. Wy­
dawać by się mogło, że stanął 
przed koniecznością wyboru: roz­
poczynać ostatni etap tułaczki, 
czy zostać? On jednak zapewnia, 
że wyboru nie musiał dokony­
wać. Wynikał on niejako z cią­
gu wydarzeń.

— Matka zmarła, gdy miałem 
20 lat. Ojca nawet nie pamię­
tałem. Nie wiedziałem, czy na 
Sycylii Zastanę jeszcze rodzinny 
dom, czy spotkam rodzinę, zna­
jomych. Powrót na Sycylię był­
by powrotem do nędzy (haro­
wałem za 8 lirów dziennie). Tu 
widziałem okazałe zabudowania, 
maszyny, szansę np lepsze życie. 
Miałem przyjaciół sprawdzonych 
w niewoli, Poza tym byłem zmę­
czony włóczęgą.

Pracę znalazł w podbogatyń- 
skim PGR. Tam poznał Marian­
nę. W pięćdziesiątym czwartym 
roku wzięli ślub. Potem urodzi­
ły się córki — Janina, Urszula,

Barbara. Coraz bardziej wrastał 
w Polskę, coraz rzadziej myślał 
o Italii.

— Przed nikim się nie ukry­
wałem. Korespondowałem z ro­
dziną, z siostrą bratem, kuzyna­
mi. Na ślub jednak nikt z Włoch 
nie przyjechał. Potem jakoś kon­
takt wygasł.

W pracy miał świetne wyniki. 
Specjalizował się w hodowli by­
dła i produkcji mleka. Bił re­
kordy wydajności, był docenia­
ny. W jednej z szuflad, między 
najróżniejszymi dokumentami i 
wycinkami prasowymi, przecho­
wuje listy pochwalne od Bieru­
ta, Gomułki, Gierka. Nigdy nie 
interesował się polityką. ■ Jako 
Sycylijczyk najbardziej intereso­
wał się rodziną.

— W pracy Balgl był jak nie- 
-Włoch — wspominają pracowni­
cy1 wieszówskiego PGR. " Miał 
bzika na punkcie solidności i 
czystości, nie znosił bałaganu. 
Był wymagającym, ale sprawie­
dliwym szefem.

— To taki dziwny samotnik 
mówią mieszkańcy Wieszowej.

— Żona mu umarła, córkS 
powyjeżdżały, a on siedzi tu jak 
palec. Co go trzyma? Nie wia­
domo. Grzeczny jednak jest i 
szacunek u ludzi ma. A jak tam 
w jego życiu było, to tylko on wis,

Bigamista?
Edoardo Balgo nie lubi docie­

kliwych pytań o przeszłość i po­
wody decyzji o pozostaniu w 
Polsce. — Tak jest jak mówię 
— zaznacza z naciskiem. — Po 
co miałbym kłamać? Jestem u- 
czciwy. Nie znajdzie pan czło­
wieka, którego Skrzywdziłem. 
Mówię prawdę i to, co mówię, 
jest prawdą.

Innej prawdy dokopali się je­
dnak włoscy dziennikarze. We­
dług nich Edoardo Balgo pozo­
stawił w Palermo żonę, z któ­
rą wziął ślub w grudniu 1939 
roku podczas pięciodniowej prze­
pustki. Ponieważ został uznany 
za zmarłego, Paolina Carone od 
pięćdziesiątego roku brała po 
nim rentę wdowią. Reporterzy 
odszukali również matkę Balgo, 
Eugenię i dowiedzieli się, że 
Edoardo był synem księdza. A 
być synem księdza na Sycylii, 
oznaczało jedno: koszmar. To dla­
tego, zdaniem włoskich dzienni­

karzy, Edoardo Balgo wołał zo­
stać w Polsce.

— To są kłamstwa — komen­
tuje Balgo. — Moi rodzice wcze­
śnie zmarli. Rzekoma matka jest 
moją ciotką. Miałem tylko jedną 
żonę. Polkę, Mariannę.

Balgo mieszka na skraju wsi 
w pobliżu PGR. Dom jest duży, 

zadbany i rzadko odwiedzany 
przez ludzi. Balgo nie lgnie do 
nich. Cieszy się rodziną — cór­
kami 1 piątką wnucząt.

— Pojutrze przyjeżdża Barba­
ra — cieszy się.

— A gdzie mieszka Barbara?
— W Niemczech.
— A Urszula?
— Też w Niemczech.
— A Janina?
— Też w Niemczech.
— Nie żałuje ' pan wyboru? 

Na stare lata został pan sam w 
przybranej ojczyźnie. Nie ma pan 
żalu do córek?

— Nie. Niczego nie żałuję i do 
nikogo nie mam żalu. A córki.„ 
Widać emigrację mamy zakodo­
waną w genach...

K
 iedy wracało się . t 
letnich. wiejskich 
wakacji, ubrania dłu­
go jeszcze pachniały 
, najcudowniejszymi 
na świecie zapacha­
mi zmieszanymi z inną, równie 

wspaniałą wonią — ogniska.
Przez calutkie lato, aż do koń­

ca sierpnia, sypiało się na stry­
chu. a strych nieomal całkowi­
cie zapełniało siano, wyjąwszy 
okolice wokół komina i tę część, 
w której stały stare, drewniane 
łóżka, zbyt wysłużone, aby mo­
gły pojawić się na dole, w ku­
chni lub izbie stanowiącej coś 
w rodzaju wiejskiego salonu. 
Łóżka jednak jako sprzęt zbyt 
zwyczajny. zbyt pospolity, nie 
kusiły. Kusćło si?no — szelesz­
czące. pełne tajemniczego ruchu, 
wonne.

Taki był zapach wszystkich 
wakacyjnych nocy, natomiast 
wieczory pachniały dymem og­
niska Małego, starannie utrzy­
mywanego, bo nikt nie podpalał 
ogromnego stosu drewna, jak to 
zwykły czynić pijane, biurowe 
wycieczki. Nie, ognisko musiało 
palić się dyskretnie, ogień nie 
wychodził poza wyzhaczony krąg, 
płomienie nie buchały zbyt wy­
soko, dym — łatwy do uzyska­
nia przez wrzucanie mokrych 
gałęzi i liści — nie Wzbijał się 
w niebo. Może to atawizm naka-
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Galicyjskie gadanie

zywał, aby ogień był wystarcza­
jąco duży do ogrzania się, do u- 
gotowania strawy, ale nie aż tak 
wielki, by przywabić nieproszo­
nych gości, s

Ognisko rozpalało się bezinte­
resownie. bo przecież nie wy­
łącznie dla przyjemności piecze­
nia ziemniaków. W ogniu, ży­
wym, prawdziwym ogniu, jest 
coś magicznego, coś, o czyni 
człowiek nigdy nie zapomniał, 
chociaż już dawno oswoił pło­
mienie. zamykając je najpierw 
w kominku, później w piecu, 
wreszcie całkowicie wyganiając 
z domu i zdając się na bezdusz­
ne. suche i przemysłowe ciepło 
napływające żelaznymi rurami.

Czym, jak nie atawizmem, 
tęsknota za dawno zapomniany­
mi czasami, 'można wytłumaczyć 
nieomal hipnotyczne działanie 
ogniska? Dlaczego ludzie, godzi­
nami potrafią wpatrywać się w 
płomienie i milczeć?. A gdy za­
śpiewają. <‘’e.ęzego płomień sko­
jarzony ze wspólnym śpiewem 

wywołuje, tak .mocny i dziwny 
skurcz serca, poczucie szczęścia, 
nieomal ekstazy? Czy pódśrwią-. 
domie nie przywołujemy wspo­
mnień z czasów, kiedy skupiona 
wokół ogniska ludzika gromada 
grzała się w cieple płonącego 
drewna i w poczuciu bezpieczeń­
stwa płynącego ze wspólnoty...

dy nastawała miejska je­
sień i i zima. — ogień wra­
cał. Zamknięty za drzwicz­

kami pieca — często malinowy­
mi od jego temperatury — hu­
czący w kominie, mimo uwię­
zienia żywy, podobnie jak jego 
polny brat, ogień płonący na wy­
gonie.

Ale polny ogień, ogień z wiej­
skiego ogniska, miał nad swym 
miejskim odpowiednikiem ogrom­
ną przewagę. Pachniał. Gorycz­
ką. gdy wrzuciło się do niego 
ziemniaczane badyle. Korzennie*  
kadzidlanie, kiedy płomienie ob­
jęły sosnowe gałęzie lub uschnię­
ty krzew j*łow'ca.  Słodkawo, gdy 
spalały się kawałki starej cze­

reśni, plączącej żywicą zupełnie 
odmienną od sosnowej — o kon­
systencji bardzo mocno ściętej 
galarety i lekko słodkawym 
smaku.

Dym z węgla pachniał kolejo­
wymi dworcami*  maszynami, 
cz'-mś obcym czlo.wie.kowi. Nic 
więc dziwnego, że kiedyś powia­
dano, iż na węglu nie da się u- 
gotpwać praiwdżiwego rosołu, 
przygotować przyzwoitej piecze­
ni. Później, kiedy już oswoili­
śmy się z węglem, podobne za­
rzuty stawiano kuchenkom ga­
zowym. Coś w tym jednak jest, 
bo niektóre potrawy rzeczywi­
ście ogromnie zyskują, gdy się 
je gotuje na ogtniu, a wędrując 
po Paryżu lub Rzymie można 
napotkać szyldy zachęcające 
do odwiedzenia restauracji, w 
których w kuchni używa się .wy­
łącznie prawdziwego drewna"...

Ogniisko płonęło na środku ja­
skini lub kurnej chaty (czy da­
cie wiarę, że jeszcze Widziałem 
kurne, pozbawione komina cha- 

. ty. tak archaiczne, iż wydawały 
się przeniesione wprost ze śred­
niowiecza?). Kominek przesunię­
to do ściany, ale ciągle jeszcze 
zajmował centralne miejsce. Piec, 
jakby za karę, postawiono w ką­
cie. fi o kaloryferach nawet nie 
ma co mówić — przypłaszczyły 
się ze wstydu do ściany, zniknę­
ły gdzieś pod oknem, pod para­
petem...

Nie mógł więc piet gromadzić 
wokół siebie rodziny, ale też 
prawdę mówiąc, nikt nie chciał- 
by go odsiadywać dookoła. Ow­
szem, promieniował ciepłem (jak 
wspaniale grzało się o gładkie, 
gorące kafle zziębnięte, dłonie!), 
szumią! i parskał dziarsko, był 
jednak pierwszym sposobem o- 
grzewania pomieszczeń, który 
przerwał intymną, trwającą ty­
siąclecia, więź człowieka z og­
niem.

P
iec przeważnie był kapryś­
ny. Nie chciał ciągnąć, pluł 
dymem, grymasił, chociaż 
karmiono go starannie. Najpierw, 

niczym przystawką, odpowiednio 
pogniecionym papierem. Później 
— pierwsze danie! — drobnymi, 
smolnymi, drewienkami, wresz­
cie jadłem najbardziej solidnym 
— węglem.

Kiedy stawał się zbyt kapry­
śny, trzeba było wołać zduna, 
przeważnie drobnego, zapijaczo­
nego staruszka w waciaku (dziw­
ne. ale nie przypominam sobie 
zduna, który byłby chłopem na 
schwał, dużym i rumianym). Sta­
ruszek nosił wiadrami glinę, 
grzebał we wnętrznościach pieca 
i pociągając nosem zerkał w 
stronę kredensu, gdzie, jak słu­
sznie mniemał, przechowywano 
trunki. Kiedy wreszcie odchodził, 
mieszkanie wyglądało przeraża­
jąco, ale piec znów dziarsko hu­
czał i ciągnął jak wszyscy diabli. 
Bo dziadek, aczkolwiek mikry i 
trunkowy, przeważnie bywał do­
brym fachowcem. Innego by nie 
poproszono, bo przecież wszyscy 
■wszystkich znali i partacz nie 
miał szans na robotę, chyba że 
poszedł do państwowej firmy...

A kiedy już piec był jak no­
wy, kiedy w popielniku zebra­
ło się mnóstwo miękkiego po­
piołu. można było zagrzebać w 
nim ziemniaki.. I chociaż nie 
smakowały tak, jak ziemniaki z 
ogniska, • czasami udawało się 
przywołać na moment wakacyj­
ne wspomnienia..'.
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I co mam powiedzieć?...

I
 znowu odszedł na 

zawsze jeszcze jeden 
przyjaciel serdecz­
ny, powiększając 
grono tych, których 
wspomina się w 

Dzień Zaduszny. Był jednym z 
wielu zwykłych, szarych, nikomu 
nie wadzących ludzi,, codziennie 
spotykanych tysiącami na uli­
cach miast. Jego nazwisko nie 
znalazło się nigdy w żadnej z ga­
zet w Polsce, chociaż przecież 
nie przeszedł przez życie nie za­
uważany przez nikogo. Właśnie 
on — prosty lwowski tokarz — 
znalazł się wśród pierwszych ak­
torów Teatru Polskiego we Lwo­
wie, utworzonego przez niezapo­
mnianego profesora gimnazjal­
nego Hausvatera. Tam właśnie 
spotkałem się z nim po raz pier­
wszy przed prawie trzydziestu la­
ty, a że przypadliśmy sobie do 
serca, mnie właśnie pytał: „Żenić 
się, czy nie żenić?" Odparłem 
wówczas: „Jeśli się kochacie, nie 
traćcie ani chwili’’. Chyba do­

TS Kaamy urodzaj na 
/ra /B różnorodne sonda- 
/ w / S że °pjn^ publicz- 
H W B nej. Wyniki pu- 

•4,“ * *** blikuje prasa, ra­
dio, telewizja i 

żaden odbiorca mass mediów 
nie ma trudności ze skonfron­
towaniem swoich poglądów na 
dowolną dziedzinę życia z po­
glądami współobywateli. Mo­
żna mieć satysfakcję, gdy 
człowiek przekona się, że my­
śli podobnie jak zdecydowa­
na większość lub popaść w 
pewien dyskomfort psychicz­
ny, gdy nasze zapatrywania 
rozmijają się calkoioicie z in­
nymi Choć można się wów­
czas pocieszyć oryginalnością 
i samodzielnością poglądów, 
albo szczególnie wyrafinowa­
nym gustem.

' Ankieterzy ' zbłądzili pod 
strzechy! Dzięki ńim wiemy, 
że w większości nie zarabia­
my najlepiej. Nie kochamy 
aferzystów i złodziei, ale za 
to darzymy głębokim uczu­
ciem wojsko i policję. Bar­
dziej też szanujemy. Senat niż 
Sejm. Precyzyjnie określone 
zostały nasze sympatie — 
mniejsze i 'większe — do po­
lityków. Wyznaczono w pro­
centach aprobatę 'dla poczynać, 
rządu, stosunek do prywaty­
zacji', napływu obcego kapita­
łu... Dociekliwość sondowania 
wcale nie kończy się na spra­
wach polityki i gospodarki. 
Przeciętny telewidz dowie­
dział się na. przykład ostatnio, 
że jego sympatia do psa Sża- 
riko, podziw dla bohaterskie-' 
go kapitana Klossą i niechęć 
do paskudnego Brunera —

MARIA MALATYŃSKA

Zapomniana piękność
Do studentki polonistyki — POLI RAKSY — film „przysiadł się” w kawiarni

Lata 60. zawsze były w hi­
storii polskiego kina oceniane 
po macoszemu. Niechęć do 
siermiężnej rzeczywistości 
tamtego czasu szła 'w parze z 
niezbyt przychylnym spojrze­
niem na ówczesną sztukę. A 
przecież epoka, w której Pol­
ska Szkoła Filmowa uznana 
została za kierunek prze­
brzmiały, musiała być pasjo­
nującym poszukiwaniem... cze­
gokolwiek., co zastąpiłoby 
„wielki zryw”! I tak było! ó 
różnorodności tych poszuki­
wań świadczy także ilość róż­
nych, odmiennych od siebie 
gwiazd.

G
dy w 1979 roku 
wszedł na ekran de­
biutancki film póź­
niejszego mistrza od 
wizualności, czyli Fi­
lipa Bajona — a 
więc „Aria dla atlety”, nie bar­

dzo było wiadomo, czym zachwy­
cać się najwięcej: obrazową swo­
bodą młodego . reżysera? Orygi­
nalną opowieścią opartą na au­
tobiografii sławnego zapaśnika 
— Zbyszka Cyganiewicza? Czy 
też odkryciem na nowo zapo­
mnianych już może piękności 
polskiego kina?

To Pola Raksa była wtedy 
niespodziewanym odkryciem nie­
co już zapomnianej piękności 
Zagrała żonę i ukochaną olbrzy­
ma — zapaśnika. Drobniutka, 
krucha, wyglądała w tym filmie 
jak figurka z porcelany. A zako­

brze poradziłem, bo małżeństwo 
Tolka i Eli przetrwało aż do te­
raz, do tej chwili, w której mu- 
siał nas porzucić.

Był przekonany, że Lwowa nie 
opuści nigdy w życiu. Znał to 
miasto lepiej, niż własną kieszeń 
i nie musiał udawać, że zna lwo­
wski „bałak”. On po prostu tak 
mówił! Nawet kiedy był na sce­
nie, gadał tak, jak gada się na 
Gródeckiej.

Tolek — Anatol Lebedyński, 
człowiek znany tylko najbliż­
szym, harujący od rana do wie­
czora w radzieckiej zgrzebnej 
rzeczywistości, nie chciał, by je­
go dzieci uczyły się w obcojęzy­
cznych szkołach. Postanowił wraz 
z całą rodziną przyjechać do 
Polski.

Minął czas repatriacji, przeto 
cała operacja trwała długo i wie­
le go kosztowała.

Ale Tolek trwał w swym pos­
tanowieniu. Przebijał się z upo­
rem przez wrogość urzędników i 
niechęć przełożonych. Przypłacił

JERZY WALAWSKI

Lekarstwo 
na bezradność

„nie ze mną te numery” — 
wcale nie jest tak zdrożna. 
To prawie rehabilitacja „J-23”!

Z sondaży opinii publicznej 
można dowiedzieć się wszyst­
kiego lub prawie wszystkiego 
i o wszystkim. Ale pilny czy­
telnik gazet — różnych opcji 
— słuchacz radia i oglądacz 
telewizji, który w oparciu o 
wyniki badań chciałby kształ­
tować swoje poglądy, z całą 
pewnością może liczyć na 
rozstrój psychiczny lub co 
najmniej huśtawkę poglądów. 
Przede wszystkim z powodu 
nadmiaru. Tego, co się ser­
wuje prześwietnej publicznoś­
ci, nie może przetrawić. nor­
malny człowiek. Nierzadko 
też jeden ■ sondaż zaprzecza.. 
drugiemu, komentarze trak­
towane są instrumentalnie i 
wreszcie łaska opinii publicz­
nej na pstrym koniu jeździ. 
Dziś trzydzieści procent zaufa­
nia dla jakiejś instytucji — 
za miesiąc dwadzieścia pięć! 
W sondażach emocje zawsze 
więcej znaczą niż fakty. Jaki . 
z tego wyciągnąć wniosek?

Co z tego, że jakiś polityk 
budzi sympatię, jest łubiani’? 
Czy sympatyczny człowiek 
musi działać owocnie i skute-

chany olbrzym (Krzysztof Maj­
chrzak) odnosił się do niej, jak 
do specjalnie cennego przedmio­
tu, który łatwo uszkodzić. To 
była „śliczna" miłość. A dla wi­
dzów — przywrócenie gwiazdki 
o niezwykłej urodzie, osoby, któ­
ra należała niemal całkowicie do 
lat sześćdziesiątych.

Odkryta została przez reżyser­
kę Marię Kaniewską przypadko­
wo, w studenckiej kawiarni we 
Wrocławiu. W tym mieście za­
częła studia na polonistyce, a 
Kaniewska szukała odtwórczyni 
jednej z 'głównych ról w „Szata­
nie z 7 klasy”. Był to rok 
1959 Okazało się, że autentycz­
na młodość, ba, dziecięcość tej 
aktorki-nieaktorki świetnie 
sprawdza się w takich filmach 
na ekranie. Po „Szatanie” była 
„Panienka z okienka”, a potem 
„Beata” Ale już znacznie wcze­
śniej narodziła się pokusa, by 
spróbować, czy owa krucha 
dziecięcość nadaje się do „doro­
słej fabuły”.

„Rzeczywistość” wyreżyserowa­
na przez Antoniego Bohdziewicza 
była nietypowa: rekonstrukcja 
przedwojennego procesu studen­
tów, gdzie Pola Raksa grała jed­
ną z bohaterek — zgromadziła 
raczej „wszystkich” młodych ak­
torów w jednym filmie. Ale w 
tych pierwszych latach pojawił 
się film rzeczywiście „stwarza­
jący nową Połę”. To „Ich dzień 
powszedni” Aleksandra Scibora- 
-Rylskiego. We współczesnej, o- 
brczajowej scenerii, w zabaw­
nych, komediowych spięciach, w 

to ciężką chorobą serca, która 
jednak ujawniła się dopiero 
wówczas, gdy znalazł się w gra­
nicach państwa polskiego. Jak 
większość Iwowiaków, osiadł we 
Wrocławiu, uczestnicząc żywo w 

/ imprezach, które przypominały 
mu rodzinne miasto. Przez mie­
szkanie Tolka przeciągały tłumy 
ludzi: starzy i nowi znajomi. Do 
Lwowa jeździł, kiedy tylko się 
dało i kiedy go na to był0 stać. 
On musiał tam być co pewien 
czas.

Jego listy stawały się coraz 
bardziej gorzkie, b© w miarę 
upływu łat coraz mniej odnaj­
dywał pamiątek związanych ze. 
swym dzieciństwem i młodością. 
Na kilka dni przed śmiercią na­
pisał do mnie: „Lwów jest coraz 
smutniejszy, Gdy słucham, czy­
tam i oglądam, wieści ze Lwowa, 
to wiem, że nasze: zmartwienia 
są pestką w porównaniu z ich 
zmartwieniami. Może na wiosnę 
przyszłego roku zawita do nas,

Bez retuszu

cznie? Jeżeli o mnie, chodzi, 
wolę zrównoważonych prag­
matyków, którzy wiedzą cze­
go chcą i nie umizgują się do 
publiczności.

Bardź0 dużo mądrości w 
tabelkach, w wykresach, re­
welacyjnych odkryć, niepod­
ważalnych stwierdzeń, wywa­
żania otwartych drzwi i kon­
kluzji, niekiedy tak. odkryw­
czych jak ta, że lepiej być 
zdrowym i bogatym, niż cho­
rym i biednym. Skąd się to 
bierze? Po części z pustki w 
kieszeniach socjologów, któ­
rzy muszą coś robić, żeby za­
robić. Zapał socjologów jednak 
nie wystarczy, by podjąć zboż­
ne dzieło indagowania ludzi- 
na tę lub inna.okoliczność. Na 
to trzeba pieniędzy i „last 
not least” idei.

Otóż idea jest mniej więcej 
taka, że poprzez sondowanie 
opinii publicznej można dzia­
łać wychowawczo i konstruk­
tywnie na społeczeństwo. Ta 
wspaniała idea miała swoje 
szczytowe osiągnięcia w cza­
sach „propagandy sukcesu” w 
telewizji, gdy reporterzy bie­
gali z kamerą po ulicach, 
przed jakimiś wyborami na 
przykład, by unaocznić tłu­

koncertowo poprowadzonych po­
staciach (Aleksandra Śląska, Zbi­
gniew Cybulski i Pola Raksa) był 
to właściwie obraz „programo­
wy”. Pokazywał, że polski film 
nie musi być historyczny, a opo-
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wieść o... trójkącie małżeńskim 
może być równie interesująca, 
jak dzieje „jednostki wobec hi­
storii”.

W historii naszego kina „Ich 
dzień powszedni” uznany został 
za główne dzieło „małego reali­
zmu”, a debiutujący nim — ja­
ko reżyser — pisarz i scenarzy­
sta oceniony jako... „główny re­
wolucjonista” w tym rzadkim 
gatunku. Aktorzy? Sprawdzili 
się wybornie! I to wszyscy! Mło­
dziutka Pola pozostała na kilka 
lat główną wykonawczynią xól 

do Wrocławia, chór »Echo« ze 
Lwowa”.

Tolek nie przeżył drugiego za­
wału serca. Nie wysłucha już chó­
ru „Echo”.

Odchodzą spośród nas ci, dla 
których Lwów był miastem ro­
dzinnym. Pamięć o tamtej, nie­
zapomnianej atmosferze grodu 
nad Pełtwią staje się cząstką na­
rodowej legendy. Trzeba ją sta­
le utrwalać. Nie chodzi przecież 
o wysuwanie jakichkolwiek po­
stulatów rewindykacyjnych — 
niemądrych i nieodpowiedzial­
nych, lecz o historię Polski.

Będziemy do tego miasta piel­
grzymować i my, i te pokolenia, 
które przyjdą po nas. Jesteśmy to 
winni naszym ojcom, dziadom, 
jakże licznym lwowskim Tol- 
kom, a także sobie samym.

Co innego jeszcze powiedzieć, 
■gdy żegna się przyjaciela, które­
go dzieje warte są chociażby 
krótkiego przypomnienia i tej 
niewielkiej, lecz —- jak sądzę — 
ważnej refleksji.

mom przed telewizorami do­
niosłość przedsięwzięcia i peł­
ne dla niego poparcie. Ludzie 
krzywili się . ż niesmakiem, 
ale chcieli podreperować 
swoje samopoczucie. Ulica ich 
popiera!

Idea splajtowała i wraz z 
nią telewizyjna paplanina 
na ulicy. Coś . z niej je­
dnak przetrwało, choć . w 
zmodyfikowanym sensie. 
Otóż politycy różnych forma­
cji politycznych, zdecydowanie 
sobie obcy w poglądach, nie 
różnią się tylko pod jednym 
względem.: wszyscy chcą mieć 
dobre samopoczucie i zdecy­
dowana większość pragnie 
mieć jak najlepsze informa­
cje, wiedzieć co w trawie pi­
szczy. Otóż sondaże i badania 
opinii publicznej są odpowie­
dzią na tę potrzebę. Ich ma­
sowy rozwój można także po 
części przypisać demokracji, 
jawności życia politycznego, 
likwidacji cenzury i różnorod­
nych „tabu”.

Z drugiej strony nie bezza­
sadne będzie podejrzenie, że 
elity polityczne usiłują meto­
dą sondaży likwidować swoją 
izolację od społeczeństwa. 
Wycinkowe badania mają im 
zastąpić rzeczywistą wiedzę o 
stenie ducha ludzi, o ich po­
trzebach i poglądach. Mają 
im dostarczyć pewności sie­
bie, poczucia racji swoich po­
czynań. Mają być lekarstwem 
na bezradność, uwikłanie się 
w partykularnych, partyjnych 
rozgrywkach, które przysła­
niają im skrzeczącą rzeczywi­
stość... Izolacja elit i w ślad 
za tym obojętność społeczeń­
stwa tg niepokojące zjawiska!

Gwiazdozbiór polski (10)

inteligentnych, trochę bezczel­
nych, ale świadomych swojej si­
ły współczesnych dziewczyn. Ta­
kie dziewczyny pojawiały się 
wprawdzie wcześniej w tym o- 
kresie w kinie np. francuskim, 
ale my mieliśmy przynajmniej 
„swoją Połę”. W podobnych 
psychologicznie (Choć nie tak 
mocnó programowych) rolach 
można ją było znaleźć nie tylko 
w polskich filmach, ale i czę­
stych w jej karierze filmach wę­
gierskich.

Oczywiście, lata sześćdziesiąte 
w> naszym kinie były znacznie 
bogatsze gatunkowo, niż jeszcze 
jeden, tym razem obyczajowy 
schemat — choć z perspektywy 
lat bardziej wygląda to na po­
szukiwania stylistyczne i próby 
tematyczne. Pola Raksa wyko­
rzystywana była w. tych filmach 
także" ze względu na niebywałą 
urodę. Jako tragiczna Helena de 
With wystąpiła w „Popiołach” 
Wajdy. Bywała obecna w licz­
nych filmach wojennych jakby 
tylko po to, by pokazać, że świet­
nie wygląda w partyzanckim ko­
stiumie — a różnorodność tu 
rzeczywiście duża: od postaci 
Marusi w „Czterech pancernych 
i psie” — do inteligentnej Polki 
w litewskim filmie Michaiła Bo- 
gina „Zosia”.

W tamtych latach widzowie 
często widywali ją w telewizji. 
Lubiła i lubi do dziś teatr ma­
łego ekranu, szybkość i różno­
rodność kameralnych realizacji. 
Ostatnio już dawno jej w TV 
nie było.

DYSTRYBUCJAlHJJMpWĄ
SPRZEDAŻ LICENCJONÓWĄNYCH

KASET V1DEO
KRAKÓW, ul. BELINY-PRAZUSOWSKIEGO M 

tal. 12-38-33. gadz. 18-20, ssbata 10-15 
Biuro Handlowe ITI, ul. Racławicka 56 

WARNER BROTHERS • COLUMBIA TRISTAR aC.I.C.

STUKNIĘTY (SCHIZE) Thril­
ler. Film rozpoczynają sceny 
morderstw dokonywanych na ko­
bietach. Wiele lat później córka 
jednej z ofiar wychodzi za. mąż. 
Ślub jest szeroko komentowany 
przez prasę, panna młoda nale­
ży bowiem do osób bardzo 
sławnych — zdobyła wszelkie 
laury w łyżwiarstwie. Miodowy 
miesiąc urwie się nagle, gdy 
piękna bohaterka filmu P. T. 
Walkera spostrzeże, że ktoś stale 
za nią chodzi. Najgorsze potwier­
dzi się, gdy zaczną ginąć osoby 
z jej otoczenia. Reż.: P. T. Wal­
ker. Obsada: Linę Friedrich, 
John Leyton i Stephąnie Bea- 
cham.

SERCA I ZBROJE. Film ko­
stiumowy. Wspaniała opowieść o 
czasach króla Artura i jego ry­
cerzy, zrealizowana z talentem 
przez Giacomo Batiato, przedsta­
wia. losy niezwykłej miłości roz­
grywającej się na tle wypraw 
krzyżowych. Bohaterami filmu są 
młodzi ludzie, których dzieli kul­
tura, religia i }iprzedzenia, a łą­
czy — wyrastające ponad te 
przeciwności — uczucie. On jest 
rycerzem, człowiekiem zasad, 
ona — Mauretanką z plemienia 
Moor, której wiara nakazuje 
posłuszeństwo nakazom przod­
ków. Reż.: Giacomo Batiato. W 
rolach głównych: Tanya Roberts 
oraz Ric Edwards.

VIDEO ROMDO
00-314 GDYNIA, UL POMORSKA 38. 

TEL. (58) 20-98-87, FAX (58) 21-83-39 
KRAKÓW, UL LIMANOWSKIEGO 50.

TEL 56-31-60
RZESZÓW, UL RYNEK 10. TEL 356-47

KRYSZTAŁOWE SERCE 
(CRYSTĄL HEART). Film mu­
zyczny. Świat Christophera New- 
leya wypełnia muzyka. Można 
by zatem powiedzieć, że to ty­
powy młodzieniec przedkładający 
rozrywkę ponad obowiązki. Nic 
bardziej błędnego. Newley ska­
zany jest na obcowanie z mu­

A w

k A •

zyką. Dotknięty nieuleczalną 
chorobą przebywa w świecie 
dźwięków i marzeń — komponu­
je piosenki dla swej ulubionej 
piosenkarki: Alley Daniels. Któ­
regoś dnia poznaje gwiazdę mu­
zyki pop osobiście. Do głosu do­
chodzi uczucie. Niezwykła mi­
łość ma niewielkie szanse na 
spełnienie. Kochanków dzieli bo­
wiem szklana tafla. Reż.: Gili 
Betman. Obsada: Tawny Kitaen, 
Lee Curreri, Simon .Andreu . i 
May Heatherly.

ZGUBNA ŻĄDZA (GRIE-
VOUS BODILY HARM). Film

KON KU R S
To Tom Cruise grał u boku 

Dustina Hoffmana (w filmie 
„Rain Man”) i dostrzeżony został 
przez Olinera Stone’a, który po­
wierzył mu główną rolę w fil­
mie „Urodzony1 4 lipca”. Trafnie 
na nasze konkursowe pytanie 
odpowiedziały: Agata Ziemb Iń­
ska z Krzeszowic (ul. Armii Kra­
jowej 9/27) i Joanna Kurek z 
Głogoczowa 15. Na zwycięzców 
czekają dwie kasety o wartości 
275 tys. złotych każda. Nagrody 
odebrać można w krakowskiej 
siedzibie VR przy ul. Limanow­
skiego 52.

•
Jest Amerykaninem ukraiń­

skiego pochodzenia. Swe filmowe 
sukcesy zawdzięcza przede wszy-

LOT INTRUZA (FLATE OF 
INTRUDER). Film wojenny. 
Campanelli, dowódca szwadro­
nu lotniczego stacjonującego w 
Wietnamie, ma przed sobą zada­
nie zniszczenia składu amunicji 
znajdującego się za linią wroga. 
Misja jest podwójnie niebezpie­
czna, . gdyż Campanelli podejmu­
je ją, rzekomo, bez' oficjalnej ■ 
zgody swych, przełożonych — w 
przypadku niepowodzenia czeka 
go sąd. wojenny; może też łatwo 
zginąć ze swymi żołnierzami z 
ręki wroga. Film zrealizowany ' 
został z rozmachem. Znakomicie 
nakreślone sylwetki żołnierzy to 
zasługa przede wszystkim znako­
mitych aktorów Danntfego Glo­
nem oraz W Ulema Dafoe. Reź.t 
John Milius.

ITI poleca również film DOC 
HOLLYWOOD — pozycję tę już 
prezentowaliśmy na łamach 
DZIENNIKA YIDEO. (J. M.)

Kraków, ul. B. Prażmowskiego 31

wypożyczalnia

sensacyjny. Morris i Claudińe są 
szczęśliwym małżeństwem. Idylla 
nie trwa jednak długo. Całą 
prawdę o drugim życiu swej żo­
ny Morris poznaje dopiero po 
śmiertelnym wypadku samocho­
dowym swej ukochanej. Prowa­
dząc prywatne śledztwo męż­
czyzna ten jest coraz bliżej wy­
jaśnienia niezwykłej zagadki, z 
której wynika, że Claudińe... jed­
nak żyje oddając się perwersyj­
nym zabawom.. Reż.: Mark Joffe. 
Obsada: Colin Friels, Bruno 
Lawrene i John Waters.

UCIECZKA DONIKĄD (ES- 
CAPE TO NOWHERE). Akcja 
tego wojennego filmu rozgrywa 
się na pograniczu kambodżań- 
sko-wietnamskim. Porucznik 
Clark i jego doskonale wyszko­
leni żołnierze otrzymują zadanie 
specjalne, wymagające ogromnego 
hartu. Kambodża, do wnętrza 
której amerykański oddział musi 
przeniknąć, kierowana jest przez 
komunistyczne władze i wojsko­
wych specjalistów z . Moskwy. 
Reż.: Irvin Johnson. Obsada: 
Corwyn Sperry i Jim Calnes.

AGENT NR 1. W swoim cza­
sie był to jeden z najbardziej 
popularnych polskich filmów, 
którego bohater — w postać 
„agenta nr 1” wcielił się Karol 
Strasburger — przyćmił swymi 
czynami pozostałych herosów 
polskiego kina. Obraz Zbigniewa 
Kuźmińskiego osnuty został na 
autentycznej biografii Jerzego 
Iwanowa-śzajnowicza. Reż.: Zbi­
gniew Kuźmiński. W rolach głó­
wnych: Karol Strasburger, Ad­
rianno, Andreewa i Barbara Bar- 
giełowska. (J.M.) 

stkim niebywałej sprawności. Z 
początku jednak nic nie. zapo­
wiadało, że stanie się jednym z 
najpopularniejszych „Iron Ma- 
nów”. Był wszakże chJopcem 
wątłej budowy i stale chodził 
przeziębiony. Otoczony zaborczą, 
matczyną miłością postanowił 
zniszczyć wizerunek słabeusza. 
Wytrwale trenował m. in. kara­
te, zioycięźał morderczych ma­
ratonach, także pływackich. Za­
nim zasłynął jako „amerykański 
wojownik”, studiował psycholo­
gię rozwojową. Jak brzmi na­
zwisko tego popularnego aktora?

Odpowiedź prosimy przysyłać 
na kartach nocztowuch z dopi­
skiem „DZIENNIK VIDEO’’.

(J.M.)
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SZCZUPŁA
IAI.1A

„PARKIET-POL"
nowo otwarty 

SKLEP 
poleca 

po najniższych cenach

PARKIET

7 sposobów 
na jej zachowanie 
znajdziesz 
w najnowszym 
numerze

Recepta na życie

g z każdego rodzaju drewna
7> w różnych gatunkach Z 
g już od 90.000 zl/m*  g 
Ź REALIZUJEMY SPECJALNE Ź 
^ZAMÓWIENIA. MOŻLIWOŚĆ*  
g NEGOCJACJI CEN. g
g Kraków, ul. Topolowa 33. ź

pon.-pt, 9—19, sobota 9—14 4
i ZAPRASZAMY! O.546(M*

Firma ARISPOL 
zaprasza 

do nowo otwartego sklepu 
Kraków, Grodzka 41 

codziennie 10M—1900 
tel. 21 5542

FUTRA 
norki, karakuły, szopy, lisy 

NAJNIŻSZE CENY 
NAJWIĘKSZY WYBÓR

S-54749

-a ERANCUSKA FERMA S.K.8I 
Kraków tel. 11-36-48

zaprasza na BE4JCSTACJĘ
WÓD FRANCUSKICH I WBS

która odbędzie się w dniach 
od 16 do, 20 grudnia w godzinach 11-20

Całówmy SS n

„Zbliża się karnawał”. Pomyślo\ 
SZTUCZNEJ BIŻUTERII 

dla Twojego sklepu

Kraków Al. 3 Maja 5 (DS Żaczek) /
® 33-54-77 w. 216 t

poniedziałek — piątek S^-1530 A
POSZUKUJEMY ODBIORCÓW HURTOWYCH "i-esseo

iz£DefrOft
Producent i dostawca najwyższej europejskiej klasy

z podwójnej okazji:
® wyróżnienia Złotym Medalem „Polagra *92 ”
@ drugiej rocznicy obecności na polskim rynku 

przygotował świąteczny prezent 
dla WSZYSTKICH POLSKICH HANDLOWCÓW

WICHITA—efektowna, nowoczesna, funkcjonal­
na, energooszczędna WITRYNA CHŁODNI­
CZA—teraz po specjalnie atrakcyjnych cenach*  
(przy długości np. 2 mb. cena ok. 33 min zł) 
oraz STANOWISKA KASOWE po cenach hur­
towych: ok. 15.000.000 zł.

ZAPRASZAMY:
DETROIT—Kraków

ul. Wielicka 44c, tel./fax (0-12) 55-40-34
___________________________________________________________ ___________ g-58219

-"I,--.
__ '470 .

I
i
-■

NAGRODA
Do wygrania chłodnicza witryna sklepowa

w HEIKAMA
dla osoby, która jako pierwsza wskaże do 30 XII 92 r. 

sklep w woj. krakowskim oferujący większy wybór 
importowanych witryn chłodniczych sklepowych niż firma

Kraków, ul. Aleksandry 11KAMET g
(pawilon Fumelu, Nowy Bieżanów) j 

tel./fax 55-77-34 |

Informacje

662671

$

Proszę Państwa Szok!!! Choinki z plantacji RFN 
jodły szlachetne, srebrne świerki, świerki 

Niskie ceny Najwyższa jakość

Sprzedaż detaliczną i hurtową 
Sprzedaż dla Przedsiębiorstw 

Prowadzą Punkty
■'ifzii
ijrai • ul. Kalwaryjska punkt sprzedaży krzewów 

:u; a -- - - ......

Hurt

662671

HURTOWNIA 
ELEKTRONARZĘDZI 

zaprasza 
za opatrzeni owców, 
rzemieślników oraz 

właścicieli firm na zakupy. 
Oferujemy szeroki asortyment 

elektronarzędzi firm: 
BOSCH i CELMA

C.H. POWER 
Kraków, ul. Ciepłownicza A1 a 

w godz. 9-17, teł. 442177 
wew. 876 8-mwi

fPRALKI, LODÓWKI. 
ZAMRAŻARKI, KUCHENKI 
GAZOWE, ELEKTRYCZNE, 

MEBLE POKOJOWE, 
KUCHENNE, WYKŁADZINY, 
TAPETY, OKLEINY, KLEJE

DO FLIZ, WYKŁADZINY 
PODŁOGOWE, MASY DO 

FUGOWANIA, FARBY, 
LAKIERY, SILIKONY, PIANKI

USZCZELNIAJĄCE

ŁODZIŃSCY 
ul. Kalwaryjska 25, 

k tel. 562233

Hurtownia sprzętu 
i osprzętu antenowego

30-415 Kraków, ul. Wadowicka 12, 
teł. 66-24-24

Posiadamy w ciągłej sprzedaży: 
• Anteny, wzmacniacze, zwrotnice 
• Kable koncentryczne (CB, SAT) 
© Symetryzatory, rozgałęźniki, puszki 
• Maszty, uchwyty, gniazda 
• Osprzęt do instalacji typu AZART 
• Zestawy SAT (PACE, AMSTRAD)

Przyjmujemy zamówienia 
na montaż anten 
ZAPRASZAMY: 

od poniedziałku do piątku w godz.
9-15

w sobotę i niedzielę w godz. 9-12
mg-56102

PEUGEOT, 
RENAULT, 
CITROEN

części i akcesoria 
samochodowe 

importowane z Francji

„AUTO-COM"
30-320 Kraków, 

ul. Zielna 60 
66-60-21 

wyłącznie w godz.
10-18 

Sprowadzanie 
samochodów.

g-58959

Punkty patronackie
• ul. Wielicka 22
• ul. Wielicka 115
• ul. Czarnowiejska 80
• ul. Kilińskiego 17
« ul. Kościuszki KS „Nadwiślari" i
• uL Królewska 51
0 ul. Lubicz 36/38
• ul. Rydla 55

Życzymy udanych zakupó w

• za Halą Targową - obok Lodowiska
• Na Placu Tomex Nowa Huta, ul. Kocmyrzowska

I

P.H U. „JAMPs.cl 
i Wypożyczalnia ’ 
j samochodów ;

F///4/T/ Zżgp j
, ''. y, * ? I

Kraków, ul. Krzywda17 c 1 
tel. 58-29-82 „„J 

| czynne 8—16; sobota 8—14 '

BANK IKB SA

Krakowski Bank Mieszkaniowy
" INTERKRAKBANK " SA

30-133 Kraków, ul. J. Lea 112
tel.37-39-47,37-32-47

Proponujemy Państwu szczególnie korzystne 
oprocentowanie lokat:

,' Kursy ' ® 

.prawa 
( jazdy 1 

K|rmelicka 29, tel. 37-89<8 9 

raW<niżki, poBHęcz^iki, 
TESTY ZAPEWNI ,̂

9-58647

WYJAZDY
PO SAMOCHODY

,.v,

KRAKÓW—ANTWERPIA 
1 raz w tygodniu 

„WAGABUNDA” 
Złota Jesień 15c 

tel. 43-02-22 

(firma pomaga w zakupie] 
I ZAŁATWIENIU FORMALNOŚCI

K._________________ «2sa103^

I «£/w7 ®§®aa i 
LuJZoutuJ

NOWO OTWARTY ( 
SKLEP DEKORACYJNY|. 
'Kraków, ul.’ Gołębia ll 
Jesteś w Rynku \ \ U 
przyjdź na ul. Gołębią \ \ U 
Kupisz a możesz też uszyć \A I 
• zamówić montaż eleganckich: 
JBfiran. zasłon, materiałów jQJ 
obiciowych, rewelacyjnych 77 
karniszy. (tó n fc«ncjł Kwsjc*rt»ły  / 

■ wszelkiego typu żaluzji oraz 
bibelotów idobi^cychołnoTwoj^o « 
domu, pcdsifUofSws. hotelu, retydeocji. I

Bezpłatne porady, próbniki i wzory 8 
renomowanych światowych firm, j j !

i j&ąjJ
TWOJE OKNO TWOJA WIZYTÓWKĄ 

, w domu i w firmie:

; POTRZEBUJESZ 
SKUTECZNEJ REKLAMY!

10%
* 6 miesięczne =45%
* 9 miesięczne » 48%
* 12 miesięczne - 53 %
* 24 miesięczne - 54 %
* 36 miesięczne - 55 %

* płatne na każde żądanie

1 miesięczne - 16 % 
2 miesięczne - 20 %
3 miesięczne- 39% 
4 miesięczne - 40 %
5 miesięczne - 41 %

Zapraszamy do naszych Oddziałów w Krakowie : 
J/O Kraków, ul. J. Lea 112, ’ tel. 37-14-91
D7O Kraków, Rynek Główny 22, tel. 22-48-29

Już wkrótce - nowa, szczególnie korzystna oferta 
.o s z ę.z.g_d.z.a ni al

»

; Autoryzowana Stacja Obsługi FSO — Grzybek f 
ul. Przewóz 34a, tel. 55-40-04

lii rozszerzyła swoją działalność o sprzedaż 11

samochodu
Polonez Caro

|| także na raty, pierwsza wpłata 30%
Na miejscu świadczymy usługi w zakresie:

||  przeglądy—naprawy, remonty gwarancyjne i pogwz^cyjne,
||  przeglądy rejestracyjne,
f  na najnowszym sprzęcie komputerowym.
| Zapraszamy w dni powszednie: 8.00 —17.00, i
t sobota: 8.00 — 15.00, niedziela: 9.00 14.00. ’

Krakowska Spółdzielnia Mieszkaniowa 
przyjmie w poczet członków i przydzieli na zasa­
dzie własnościowego prawa do lokalu mieszkal­
nego, mieszkania w nowo wybudowanym budyn­

ku os. Wielicka-Zastawie bud. 8 w Krakowie.
Cena 1 m® powierzchni użytkowej wynosi 6 min zł+odsetki bankowe. 
Osoby zainteresowane proszone są o zgłaszanie się w dziale Członkows- 
ko-Mieszkaniowym Spółdzielni, pok. 116, przy ulicy Kurczaba 25 
w Krakowie, codziennie godz. 8°®—1409, telefon 55-55-40,55-57-65.

K-19S9

Zakłady Przemysłu Odzieżowego „Vistula" S.A. 
w Krakowie, ul. Nadwiślańska 13

sprzedadzą 3 mieszkania

REKLAMA TELEWIZYJNA, 
RADIOWA I PRASOWA < 

z NA TERENIE CAŁEGO KRAJU 
między innymi:

* Telewizja Polska, Telegazeta, 
OTV Kraków, OTV Katowice,

* Polskie Radio pr I, Ili "ARTEŁ*,  « 
RMF, Radło Kraków,

* Rzeczpospolita, Nowy świat 
Gazeta Wyborcza, TOP, Wprosi

* Dziennik Polski oraz pozostałe
j gazety lokalne w Krakowie 
| 8 w każdym regionie kraju.
L CENY I RABATY 

REDAKCYJNE , 
r # komputerowy skład tekstów, 

opracowanie graficzne,
# wszelkie materiały reklamowe 

i promocyjne.

-||.I liw T*iw  I

L TYLKO DOBRA . 
r REKLAMA

JEST SKUTECZNA! -
WYBIERZ CENTRUM

- PROMOCJI I REKLAMY
U , GARMOND
- KRAKÓW pł. SZCZEPAŃSKI 2

© 21-77-70, fcc 22-93-86 I 
...  . ...............................       .,1"%.^!

I
 typu M-4, trzy pokoje z kuchnią, w budynkach 
nowowybudowanych z cegły (plomby), położo­
nych przy ul. Józefińskiej 5-7 w Krakowie. 
Metraż mieszkań od 62. do 70 m2.
Własność hipoteczna. -Informacji udziela Dział Inwestycji ZPO „Vistuła" 

i S.A. w Krakowie, ul. Nadwiślańska 13, III p. pokój 313, 
ii tel. 66-85-88 wewn. 252,253 w godz. od 9.00 do 15.00.

, „w/rr-m. ............. '............... '_______________  . r^D-S621

ZARZĄD MIASTA I GMINY PIWNICZNA 
przedstawia ofertę sprzedaży 

budynku mieszkalnego 10-rcdzinnego 
J wrazzdziałką,położonegowatrakcyjnym 

terenie wczasowo-turystycznym
Piwniczna-Kosarzyska. |

| Podstawowe dane:
| — paw. zabudowy 385 mz
| — kubatura 2853 m3
| — pow. działki 2140 ma

Budynek dwukondygnacyjny, z poddaszem użytkowym, | 
| w stanie surowym. Istnieje możliwość adaptacji i zmiany prze- 

• znaczenia budynku lub sprzedaży mieszkań indywidualnym | 
g nabywcom zrzeszonym lub niezrzeszonym w spółdzielniach.

Wartość szacunkową budynku wraz z działką ocenia się na i 
kwotę 1.500.000.000 zł. Bliższe informacje można uzyskać 

| telefonicznie pod nr43 Piwniczna (kierunkowy335-11). Obiekt I 
można opladać. „ ,„a >



11Nr 295 DZIENNIK POLSKI
j.

SUPEROKAZM - BDŁO W PŁYNIE
* Mamy przyjemność zaproponować rewelacyjne

niezwykle ekonomiczne w użyciu i niewiarygodnie skuteczne w 
usuwaniu brudu. Nie ty lico myje, również doskonale pielęgnuje 
dłonie.

sprawia, że mydło to nadąje się znakomicie dla osób o wrażliwej 
skórze, co potwierdziły badania kliniczne preparatu.

* Ponadto posiadamy w sprzedaży znakomite

mydła w płynie ( o różnych kształtach, 
oraz pojemnościach ) po super 
atrakcyjnych cenach 1!

To jedyna szansa, żeby zadbać 
o czystość łazienek i toalet 
w Twoim biurze, hotelu, banku, 
restauracji!!

/ Odbiorcy piwa butelkowego i beczkowego | 
| Firma „Jack” (Hurt, Detal, Piwiarnia) | 
| Kraków, Dietla 46, tel. 222110
| Proponuje w cenach hurtu i detalicznych
|. O .piwo beczkowe (beczki i kegi) z Browarów „Okocim”, | 

„Tychy", „Żywiec” oraz Browarów Warmińsko-Mazur- | 
| śkićh (60 dni gwarancji)
| O wyposażeniebarówipiwiarninaatrakcyjnychwarunkaćh | 
$ O szeroki asortyment piwa butelkowego w cenach hurtu, | 
| półhurtu i detalicznych (od 5200 r— hurt i 8000 — detal) | 

| Zapraszamy także do Hurtowni | 
| w Marszowicach. 146 (2 km od. Gdowa) | 
| Dysponujemy własnym transportem. | 
| Czynne cały tydzień w godz. 7-22 |

Zapraszamy do współpracy /
9-B43M

Miłym Klientom
Odrowych i radosnych Świąt Bożego Narodzenia 

oraz pomyślności w Nowym Roku 
‘ życzy .

Firma Handlowa "KrakChemia" SA

Kraków, ul. Pilotów 6
- hurtownia chemiczna
- hurtownia papiernicza
- hurtownia metalowo - 

motoryzacyjna

ZAPEWNIAMY PAŃSTWU CIĄGŁE DOSTAWY 
MYDŁA I DOWÓZ WŁASNYM TRANSPORTEM

HIGIENA * WYGODA * PRZYJEMNOŚĆ

FABRYKA KOSMETYKÓW
30 - 652 KRAKÓW uL Mochnackiego 20
teł. 55 - 44 - 44 łub 55 - 46 - 47

fabryczne

F.H. »HEBAIM«

8
§

oferuje w ciągłej sprzedaży 
wyroby „polifarbów"

* Wrocław * Dębica * Radom * Bliżyn

• farby emulsyjne, lakiery, emalie
• emalie piecowe i farby elektroizolacyjne
• rozpuszczalniki

Dla firm w/w asortyment w cenach bez podatku obrotowego.

Kraków, ul. Kosocicka 7 
tel. 55-05-05 w. 502

UWAGA ZMOTORYZOWANI!
tólś mg wybraifcde jeszcse Państwo swojego partnera uhezphMenbwgo 

i wahacie się;gdzie ubezpieczyć się od: 

ODPOWIEDZIALNOŚCI

ZAKŁAD 
HAFCIARSTWA 
Kraków, ul. Odrzańska 1, 

te1.661041 
poleca swoje usługi 

w zskrcsi©
HAFTU MASZYNOWEGO 
na tkaninach, dzianinach, 

teksasie i innych 
materiałach ‘

 mg-BTW

Zapraszamy na przedświąteczne
-zakupy do naszych sklepów 
firmowych :

ul. Pilotów 6
ul. Aleksandry 11
os. Centrum B 3

OGŁOSZENIE

Wojewoda Krakowski uprzejmie zaprasza 
zainteresowanych do podjęcia rokowań 

w sprawie zawarcia umowy 
kupna-sprzedaży przedsiębiorstwa 

państwowego
Przedsiębiorstwo Przemysłu Betonów 

„Prefabet" w Skawinie 
adres: Skawina ul. Energetyków 1

(na podst. art. 23 ust. 1 pkt 3 i art. 37 ust. 1 ustawy z dnia 13.07.1990 r.
Dz.U. nr 51 poz. 298 o prywatyzacji przedsiębiorstw państwowych). 
Przedmiotem sprzedaży będzie przedsiębiorstwo w rozumieniu art. 55 
kodeksu cywilnego.
W rokowaniach mogą brać udział krajowe osoby fizyczne i prawne. 
Materiały zawierające podstawowe dane o przedsiębiorstwie można 
uzyskać w Urzędzie Wojewódzkim w Krakowie, 31-004 Kraków, ul. 
Basztowa 22, Wydział Rózwoju Gospodarczego.
Zamiar podjęcia rokowań zainteresowani mogą zgłaszać pod 
powyższym adresem w terminie do dnia 5 stycznia 1993 roku. 
Zgłoszenie winno zawierać:
— imię, nazwisko i adres albo nazwę (firma) i siedzibę 

zainteresoyyańego,
— ogólną informację o prowadzonej dotychczas działalności 

gospodarczej oraz statusie prawnym.
Wojewoda Krakowski uprzejmie zawiadamia, iż każdy 
z zainteresowanych podjęciem rokowań zostanie poinformowany 
o dalszym trybie postępowania zmierzającego do zakupu 
przedsiębiorstwa.

tan

CYWILNEJ (OC)
zapoznajcie się z

TOWARZYSTWA UBEZPIECZEŃ I REASEKURACJI SĄ
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ZWartą'' 
bez obaw

KOKS .
WĘGIEL 
myslowicki GuTTWIll 
«tani transport 
® załadunek gratis 
• możliwość dostawy 

na zamówienie 
telefoniczne

GtzmBUD s.c. 
zaprasza do składów: 
Kraków, ul. Kamienna 10, 

tek 330517
Kraków Batowice, 

tel. 114125
(godz. 7-16, sob. 7-13)

mo-56200

Przedsiębiorstwo 
Zagraniczne w Polsce 

„ColBjeKc" 
w Krakowie ul. Friadlelna 4-6 

pokój 30 
oferuje do sprzedaży 

kombinezony narciarskie, 
dziecięce i damskie w wielu 
rozmiarach i kolorystyce, po 

atrakcyjnych cenach. 

Tel. 34-60-61

ANTENY

SATELITARNE

Musie Info Lid. tel; 67-24-80 
fax:67-22-24

30-303 Kraków, ul. Madalińskiego 11 a,
instrumenty muzyczne 

komputery i oprogramowanie 
aparatura studyjna i nagłośnieniowa 

komputerowe studio nagrań
BEZPOŚREDNI IMPORTER —■ HURT 1 DETAL

-J YAMAHA • CASIO • ROLAND ® KORG • KAWAI # ENSON1O 
KURZWEIL»STEIIMBERG»ATARl*SHURE»TASCAM  »FOSTEX

Towarzystwo Ubezpieczeniowo-Reasekuracyjne 
„Polisa" SA Oddział w Krakowie 

oferuje na najbardziej korzystnych, 
warunkach ubezpieczenia 

komunikacyjne: OC, AC, IW
Informacje Ś zawieranie ubezpieczeń:
— Kraków, ul. Karmelicka 67, tel. 33 2413, 33 23 43, WAWELTUR, 

ul. Tomasza 26,
— Dąbrowa Tarnowska, ul. Berka Joselewicza 1
— Tarnów, ul. Krakowska 12, tel, 217115
—’ Krzeszowice, Klub Sportowy ..Świt"', teł. 20334
— Nowy Sącz, ul. 1 Maja 5, tel. 23810
— Skawina, Rynek 18, tel. 76-14-31
«— Olkusz, ul. Szpitalna 44, tel, 43-00-53
— Myślenice, tel. 214-03
—" Limanowa, ul. Wąska 2, teł. 37-15-08
■— Kęty, ul. Kościuszki 4, tel. 53466.
Udzielamy zniżki za bezszkodowość z poprzednich firm 
ubezpieczeniowych, oraz 10% rabatu za jednorazową wpłatę. W9M

ZAPRASZAMY

NAJTAŃSZY SPRZĘT RTVC NA RATY

i

NASZE ± zróżnicowana terytorialnie i bardzo’zachęcająca wysokość składki, 
lwu rozbudowany system zniżek za bezwypadkową jazdę,
ATUTY dla posiadaczy samochodów osobowych przeznaczonych do użytku 

własnego - na życzenie ^'Zielona Karta" za darmo, 
niezmienność składki w ciągu roku .

UWAGA: dodatkowe 20% zniżki dla klientów 
zawierających umowę ubezpieczenia w grudniu

TANIO!!!
Hurt i detalr

☆ AMSTRAD
☆ PACE 1

☆ TELEMAX
. i inne

ROLECH
O/Kraków, ul. Salwatorska 14 

16 -7

PHILIPS RTVC 14" 20" text, 21" teable-tunar 

IICHROYAL RTVC 14", 20", 28"stereo, NTSC, 28" stereo, text 

KAMERY VH)EO — bardzo tanie 
HCHLUXROYAL20W z textem i bez textu 

ANTENA SATELITARNA HCM101 (5 odbieranych satelitów do wyboru) 

ARTYKUŁY GOSPODARSTWA DOMOWEGO 
Korzystnego kredytu udziela: GÓRNOŚLĄSKI BANK GOSPODARCZY 

KRAKÓW, ul. Szpitalna 6, tel. 224-772,224-785 

ZAPRASZAMY ODBIORCÓW HURTOWYCH 

na zakupy w/w sprzętu po atrakcyjnych eonach hurtowych 
CHEMIA GOSPODARCZA „BENCKISER", „LEVER", „PROCTER 

& GAMBLE"

upusty cenowe do 4 %, pełny asortyment, 
szybka, uprzejma obsługa 

Kraków, ul. Siewna 72, teł. 11-69-00, 
w. 52, 31, 64 (Biały Prądnik-Wschód) 

POL-COMERCE sp. i o.o.



Dlaczego telefon 
komórkowy.

PONIEWAŻ przenośny, bezprzewodowy telefon 

komórkowy Centertel zapewnia natychmiastowe połączenie 

z każdym zwykłym telefonem w Twoim mieście, w Polsce 

i na całym świecie. Dzięki temu, że takie połączenie uzysku­

jesz będąc w biurze, w samochodzie czy na ulicy, w drodze 

na ważne spotkanie, bezprzewodowy, przenośny telefon 

komórkowy jest najskuteczniejszym rozszerzeniem moż­

liwości oferowanych przez tradycyjną telefonię stacjonarną.

PONIEWAŻ każdy telefon komórkowy Centertel 

posiada własny numer. Dzięki temu pod ten numer może 

błyskawicznie dodzwonić się każdy użytkownik zwykłego 

telefonu - z Twojego miasta, z Polski i całego świata. I może 

to uczynić niezależnie od tego, czy jesteś w biurze, wsamo- 

chodzie, w domu, na ważnym spotkaniu. Zawsze jesteś pod 

telefonem, bez konieczności uwiązania do telefonu prze­

wodowego.

PONIEWAŻ rozmowy przychodzące i Twoje po­

łączenia z abonentami korzystającymi z tradycyjnej sieci 

telefonicznej są dokonywane automatycznie, bez pośred­

nictwa telefonistki.

niający dwustronne połączenie z dowolnym numerem 

w Polsce i na całym świecie.

©Ern.

Ponieważ każda z proponowanych wersji 

naszego sprzętu posiada szereg przydatnych funkcji. Pamięć 

mieszcząca kilkadziesiąt numerów telefonicznych przy­

spiesza wybieranie numeru żądanego abonenta. Sygna­

lizowanie oczekującego połączenia umożliwia rozmowę 

z osobą telefonującą i podtrzymanie połączenia z dotych­

czasowym rozmówcą. W trakcie każdej rozmowy możesz 

połączyć się z innymi abonentami i przeprowadzić 

trójstronną konferencję. Dzięki transferowi wywołań mo­

żesz także przekazywać rozmowy przychodzące pod inny 

dowolny numer telefoniczny.

PONIEWAŻ włączenie do sieci telefonii komór­

kowej, a tym samym do zwykłej sieci telefonicznej, nie 

wymaga żadnych zezwoleń, podań itp. Wystarczy wizyta 

u jednego z naszych autoryzowanych dystrybutorów. Nie 

zwlekaj. Już dziś możesz przekonać się o wszechstronnych 

fletach telefonu komórkowego Centertel.

PONIEWAŻ w ciągu jednego dniamoźesz otr^mafi

Twój własny numer telefonu i telefon Centertel. Od tego 

momentu masz zawsze pod ręką system łączności zapew­ e
SENTERTEŁ*

TO WIĘCEJ NIŻ TELEFON.

CT1
uL Spokojna 8, teŁ 33-04-64

MAWTELECOM-SYMICO
£ Puszkina 25/4, td. 22-34-38

TELEPOINI*
uL J.Lea 112,td. 39-12-95

TEŁEITONte

uLMogUskal, teL 21-03-61



Nr 29S DZIENNI? POLSKI 13

18
GRUDNIA 
PIĄTEK 

Gracjana, Bogusława

TEATRY
SŁOWACKIEGO — 19: „Wyzwo­

lenie” (piął., sob.). MINIATURA — 
Im: „Sceny z egzekucji” (piąt., sob., 
niedz.). STARY — 18: „Rękopis zna­
leziony w Saragossie” (piąt. — abo­
namenty nieważne), 19.15: „Księż­
niczka Turandot” (sob., niedz.). KA­
MERALNY — 15: „Zemsta” (piąt. — 
abonamenty nieważne), 19.15: „Ich 
czworo” (sob., niedz.). SCENA PRZY 
SŁAWKOWSKIEJ 14 — 19.30: „Pta- 
siek” (piąt.), 19.30: „Pamiętnik wa­
riata” (sob. niedz.). BAGATELA — 
10, 13: „Pastorałka” (piąt., niedz. 
godz. 11), 19: „Dopóki będzie clown” 
(sob., niedz.). GROTESKA — 10: 
„Podróże Pinokia” (piąt., sob. — 11), 
12.15: „Wśród Nocnej Ciszy” (piąt., 
niedz. — 17), 17: „Dedykowane Jał­
cie” (sob. od 15 1.). LUDOWY — 10: 
„Pastorałki” (piąt.), 19.15: „Jacąues 
Brel — piosenki” (piąt. sob., niedz.). 
OPERETKA — 19: „Hello Doiły” 
(piąt.), 19: „Carmen” (niedz. Scena 
Operowa Teatru Słowackiego). 
PWST — 19: „Zdrady miłosne” 
(piąt., sob., niedz.). .GALERIA 
„KRZYSZTOFORY” — 19, 21: „Wa­
riat i zakonnica” (piąt., sob., niedz. 
— 21.30).

KINA

Centrum Filmowe Graffiti ki­
no WANDA: Młodzieżowa Aka­
demia Filmowa — 9 (piąt.), „Ja­
cek i Placek” (poi. b.o.) — 11.45, 
13.30 (piąt., sob., niedz.), „Patriot 
Games” (USA 15 1.) — 15.30, 
17.45 (piąt., 18 — sob., niedz.), 
„Prominent” (kan.-fr. 15 1.) — 20 
(piąt., 16, 20.15 — sob., niedz.), 
Tajemniczy Pokaz Specjalny — 
22.30 (piąt.).

APOLLO: „Zwolnieni z życia” 
(poi. 15 1.) — 16, „Kochanek” (fr. 18 
1.) — 18, „Drugstore cowboy” (USA 
18 1.) — 20 (piąt., sob., niedz.). KI­
JÓW; „Psy” (poi. 18 1.) — 16, 18, 20. 
MIKRO: „Poza prawem” (USA 18 1.) 
— 15.45, 18, „Świadek mimo woli” 
(USA 18 1.) — 20.15 (piąt.), „Królew­
na Śnieżka” (USA b.o.) — 16, „Za 
horyzontem” (USA 15 1.) — 18, „Kon­
trakt rysownika” (ang. 18 1.) — 20.30 
(sob., niedz.). PASAŻ: „Kosiarz u- 
mysłów” (USA 15 1.) — 9.30, „Okru­
chy pamięci” (USA 15 1.) — 11.30, 
„Podwójne życie Weroniki” (pol.-fr. 
18 1.) — 15.30, 17:30, „Za wcześnie u- 
mierać” (USA 18 1.) — 13.30, 19.30 
(piąt.), „Okruchy pamięci” (USA 15 
1.) — 11.30, „Imperium zmysłów” 
(jap. 18 1.) — 13.30, 19.30, „Podwójne 
życie Weroniki” (fr.-pol. 18 1.) — 
15.30, „Za wcześnie umierać” (USA 
18 1.) — 17.30 (sob., niedz.)i POD BA­
RANAMI: „Pożegnania jesieni” (poi. 
18 1.) — 10, 16, „9 i pół tygodnia” 
(USA 18 1.) — 12. 18, „Wir” (poi. 15 
1) — 14, 20. ŚWIT — Duża Sala: 
„Willcw” (USA 12 I.) — 16, „Mój 
kuzyn Vinny” (USA 15 1.) — 18, 20. 
Mała Sala: „Lunatycy” (USA 15 1.)

' gsLajlwsiik9S

20 % taniej 
Usługi ha telefon 

JEŻDŻĄC Z NAMI
KUPISZ TANIEJ OPONY

KRAK
— 17, 19 (piąt., sob., niedz.). ŚWIA­
TOWID — CENTRUM: „Pacific 
Heights” (USA 15 1) - 16, „Switch” 
(USA 15 1.) — 18, „Odjazd” (pól. 18 
I.) — 20 (piąt., sob., niedz.). UCIE­
CHA: „Huragan ognia” (USA 12 1.) 
— 16, 18, „Sublokatorka” (USA 15 1.) 
— 20 (piąt., sob., niedz.). WARSZA­
WA: „Hook” (USA 12 1.) — 10, „Uni- 
versal Soldier” (USA 15 1.) — 12.30, 
18, „Mój kuzyn Vinny” (USA 15 1.) 
— 16, 20 (piąt., sob., niedz.). WOL­
NOŚĆ: „Czarna suknia” (USA 15 1.) 
— 16, „Obsesja namiętności” (USA 
15 1.) — 18, „Kontrakt rysownika” 
(ang. 18 1.) — 20 (piąt.), „Obsesja na­
miętności” (USA 15 1.) — 16, 18, 
„Czarna suknia” (USA 15 1.) — 20 
(sob., niedz.). WRZOS: „Królewna 
Śnieżka” (USA b.o.) - 15.45. DKF 
„KLATKA” — „Świadek mimo wo­
li” (USA) — 17.30. „Mucha II” (USA 
15 I.) — 19.45 (piąt.), „Królewna 
Śnieżka” (sob. 13.30, niedz. 12), „Mu­
cha II” (sob. 15, niedz. 19), „Obcy 
III” (sob. 17, niedz. 15), „Świadek 
mimo woli” (sob. 19, niedz. 17). 
ZWIĄZKOWIEC: „Ferdydurke”
(pol.-fr. 15 1.) — 16.15, „J.F.K.” (USA 
15 1.) — 18 (piat.), „Beethoven” 
(USA 12 1.) — 16.15, „Ferdydurke” 
(pol.-fr. 15 1.) — 16.15, „J.F.K.” 
(USA 15 1.) — 18 (sob., niedz.).

SZPITALE
CHIRURGU OGÓLNEJ, CHIRUR­

GII URAZOWEJ — Nowa Huta. 
CHIRURGII DZIECI — Prokocim. 
LARYNGOLOGICZNY — Koperni­
ka 23a. UROLOGICZNY — Grzegó­
rzecka 18. OKULISTYCZNY — Wi- 
tkowice. MYŚLENICE — Szpitalna 
2. PROSZOWICE — Kopernika 2. 
Inne oddziały szpitali wg rejonizacji.

POGOTOWIA
Łazarza 14: 999 - wezwania do 

Wypadków zachorowania i przewo­
zy 22-29-99 Centrala 22-36-00 Lot­
nisko Balice: 11-19-99 Rynek Pod­
górski: 56-59-99 Nowa Huta: 
44-49-99 Krowodrza: Piastowska 32 
33-39-99 Alarmowy: 33-39-80 Biało- 
prądnieka 8: 34-39-99 Skawina: 999 
76-14-44 Prokocim: Teligi 55-59-99 
Wieliczka: 78-12-89 22-33-54 Alar 
mowy: 999 Myślenice: 999 Jerzma 
nowice: 384 48 Niepołomice: 198 
Iwanowice: 99 Krzeszowice: 99 
Podstacja Pogotowia Ratunkowego 
Słomniki: tel 63 tub 67 - czynna 
całą dobę Proszowice: 999 Zacho­
rowania S przewozy: 86-21-35

APTEKI
Rakowicka 12, tel. 21-04-42. Długa 

88, tel. 33-42-90 Krakowska 35, tel. 
56-18-54. Centrum A, tel. 44-17-36. 
Os. Na Stoku 1, tel. 44-57-40. Rynek 
Podgórski, tel. 56-46-91. Wrocławska 
52, tel. 33-44-32. Starowiślna 77, teł.. 
21-24-63. Skawina: Ogrody 101. My­
ślenice: 1000-lecia 1/1.

POMOC MEDYCZNA
INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­

WIA: tel 22-05-11 czynna całą dobę
WIZYTY DOMOWE

DOMOWA POMOC LEKARSKA 
lekarzy specjalistów, tel 55-56-64 
' NAGŁA POMOC LEKARSKA 
lekarzy specjalistów, tel 66-80-00

DOMOWE WIZYTY LEKARZY 
szpitali krakowskich (również od­
truwanie, esperal) — „MEDICUS” 
tel 11-97-24 (9—22)_______________

„MEDYK” - 44-10-49, wizyty
specjalistów szpitali krakowskich, 
EKG, seksuolog, leczenie nerwic 
(10—22),___________ ___________ ___

DOMOWA DIAGNOSTYKA — 
USG, chirurg, leczenie, tel. 36-27-91 
(15—22), również święta.
' „LEKARZ” — wizyty domowe 
pediatrów codziennie: 8—22, tel 
55-49-59________ _________________ _

„PEDIATRA” — specjaliści tel.

O W
GABINETY

(Niektóre gabinety przyjmują 
również zgłoszenia na wizyty 

domowe),
„HIPOKRATES”“—“specjaliści, 

USG, cystoskopia, gastroskopia — 
ul. Rzeźnicza 22, tel 21-46-92.

GABINET ENDOSKOPU GA- 
STROENTEROLOGICZNEJ, Szew­
ska 4 — gastroskopia, kolonoskopia, 
leczenie, tel. 21-25-20 (9—18).

GABINET GASTROENTEROLO- 
GH, ul Żuławskiego 14/7 — kon­
sultacje. USG tel 33-14-75_________

MEDYCZNE CENTRUM DIAG­
NOSTYCZNO-TERAPEUTYCZNE —

„SOPHIA”
pełny zakres usług medycznych:

Rynek Główny 34: 21-70-21
21-95-83

Gazowa 17: 56-33-66
Mateczny: . 67-46-26
Os. Dywizjonu 303: 47-59-01

CENTRUM KARDIOLOGICZNE 
„AMICOR”, ul. Obożna 31, tel. 
33-59-06. 33-91-73, specjaliści, pełny 
zakres badań wizyty domowe, 
37-14-22, 36-73-39. Filia — Wieliczka, 
ul. Daniłowicza 13, tel 78-29-68. 
"„PANACEUM” — specjaliści, Ru- 

czaj Zaborze, Bułgarska 20a, teL 
66-77-06 (po 15).

„MEDICINA” — 12-24-59: kon­
sultacje wszystkich specjali­
stów, zabiegi chirurgiczne u 
dzieci i dorosłych (stulejki, 
przepukliny, tłuszczaki itp.), usuwa­
nie zębów (narkoza), gastroskopia, 
USG, rektoskopia, rentgen, testy 
alergiczne, akupunktura, leczenie 
zeza.

PRZYCHODNIA LEKARSKA 
„MULTIMEDICA”, ul. Kościuszki 24. 
tel 22-20-73 - Kardiolog, gastrolog, 
leczenie cukrzycy. endokrynolog, 
reumatolog, dermatolog, laryngo­
log, ginekolog, urolog, choroby od­
bytu. neurolog, psychiatra, psycho­
log DZIECI: pediatra, onkolog, chi­
rurg, neurolog, psycholog, EKG, ga- 
stroskopia. Wizyty domowe._______

CHIRURGIA PLASTYCZNA — 
ul Mazowiecka 108 tel 33-41-66 
"„CENTRUM PSYCHOTERAPII” 
— rodzin, nerwic, psychoz, ul. Ba­
torego 2, tel. 33-76-08.

" SPECJALISTA-NEUROLOG Roz- 
toczyńska-Wodzień, ul. Wróblew­
skiego 6, tel. 37-07-33, poniedziałek, 
środa, piątek 11—13.

GABINET OKULISTYCZNY — 
55-76-98.___________________________

SOCZEWKI KójfTAKTOWE „Du- 
rasoft”, tel.: 22-97-35.______________

TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ 
CHORYCH „HOSPICJUM" (ul 
Centralna 26), tel 47-28-03 - czyn­
ne 10—14 — bezpłatna pomoc i po­
radnictwo chorym terminalnie 
zwłaszcza na choroby nowotworowe

TELEFON INFORMACYJNY "iSl 
STYTUTU ONKOLOGII: 21-00-60, 
czynny w godz 10—11

ośrodek Informacji dla 
INWALIDÓW: tel 22-28-11, czynny 
w godz 15—17

WETERYNARZ: 12-51-90.

STOMATOLOGIA

CENTRUM STOMATOLOGII 
„VADENT” — leczenie usuwanie 
zębów, protezy natychmiastowe, 
kosmetyczne rekonstrukcje złama­
nych zębów — krótkie terminy. 
Szlak 53 (15—19) _____________

„EURODENT” — usługi stomato­
logiczne. rentgen (leczenie laserem) 
pl. Biskupi 18, tel. 34-58-93 (8—20).

STOMATOLOGIA — PROTETY­
KA — protezy z materiałów nle- 
łamliwych z gwarancją, ul. Daszyń- 

21-15-85

DENTAmed — stomatologia, pro­
tetyka, ul. Augustiańska 13, tel. 
56-56-44.

„IYODENT K.G." — stomatologia, 
protetyka — pełny zakres usług, uŁ
Miodowa 22, tel 22-95-85 ;

RENTGEN ZĘBÓW panoramicz­
ny, punktowy — św. Gertrudy 8, 
godz. 8.30—19, sobota B—14, tel.: 
21-92-72.___________ _____________

PROTETYKA — naprawa, wy­
konywanie protez niełamliwych, 
tel, 66-15-68.

„PROMED” — stomatolodzy spe­
cjaliści Ul Na Błonie 3B/34, tel. 
37-76-24 Bezpłatne porady.

TELEFON ZAUFANIA
TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37 

ezynny w godz 16—22
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­

UFANIA. 988 - czynny 14—19
TELEFON ZAUFANIA DLA O- 

SÓB Z PROBLEMEM ALKOHO­
LOWYM: 56-46-80 czynny w godz 
15—20

TELEFON ZAUFANIA DLA 
NARKOMANÓW: 56-24-24 — czyn­
ny w godz 8—18

TELEFON ZAUFANIA DLA O. 
SÓB PRZEŻYWAJĄCYCH KRYZY­
SY OSOBISTE: 56-39-81 (8—15)

TELEFON ZAUFANIA (choroby 
weneryczne) 66-09-51 czynny 9—17 
(oprócz sobót i niedziel)

OŚRODEK INTERWENCJI KRY­
ZYSOWEJ — bezpłatna całodobo­
wa pomoc psychologiczna dla osób 
w kryzysach życiowych, ul Ra­
dzi wiłłowska 8b tel 21-92-82.

TŁUMACZENIA
„PÓŁNOC-POŁUDNIE” - Biuro 

Usług Lingwistycznych ul Baszto- 
w 24, tel. 21-51-51 (10—18).'

„SIGILLUM” — Zespół Tłumaczy 
Przysięgłych, ul Wielopole 17. 
teł /fax 22 44-78 tel 22-74-44

ANGIELSKI — ul. św. Anny 4, 
tel. 22-66-27 (9—14).

PO<)C drogowa
CAŁODOBOWA, drobne naprawy: 

34-23-51, 34-04-70 Najniższe ceny.
BIENIAS — 11-86-96, całodobowa.
POZNAŃSKI 55-10-45.
CAŁODOBOWA: 21-18-21, blZ 

charstwo bezgotówkowe.
CAŁODOBOWA: 67-21-02. '
PZMOT - teł 981

’ „RAWEN”: 12-71-88.' "

NAUKA JAZDY
TADEUSZ LEPSZY: 36-58-28.

USŁUGI POGRZEBOWE
PRZEDSIĘBIORSTWO USŁUG 

KOMUNALNYCH, ul. Rakowicka 41.
Punkty:
© Rakowicka 41, tel. 11-47-76, 

czynne coda 7—16, sob. 8—13.
0 Cmentarz Podgórski — tel 

56-55-11 czynne codz 7—16.
@ Cmentarz Batowlce — tel. 

11-35-26. czynne codz 7—16.
Cmentarz Grębałów — tel 

44-31-61. czynne codz 7—16.

INNE
URZĄD OCHRONY PAŃSTWA: 

tel. 10-79-43 — czynny całą dobę.
ŻANDARMERIA WOJSKOWA:

tel 61-40-61 — czynny całą dobę.
TELEFON DYŻURNY STRAŻY

MIEJSKIEJ: 56-35-70 (całą dobę).

^-.INFORMACJA 
©HANDLU 
USŁUGACH

affiss 55-02-02 całodobowy 
&& 11-99-56 pon-pt. 8-20

NOWOSĄDECKIE
TEATRY

IM. ST. L WITKIEWICZA W ZA­
KOPANEM (DKF „Appenidx”) — 
22: „Czarna suknia”.

KINA
NOWY SĄCZ — Podhale: „Bla­

szany bębenek” (RFN 15 1.), „Za 
wcześnie umierać” (USA 15 1.). NO­
WY TARG — Tatry: „Świat Way- 
ne’a” (USA 15 1.), „Psy” (poi. 18 1.). 
SZCZAWNICA — Pieniny: „Stowa­
rzyszenie umarłych poetów” (USA 
15 1.), „Misery” (USA 15 1.). ZAKO­
PANE — Giewont: „Bestia” (fr. 18 
1.), „Do szaleństwa” (USA 12 1.).

POGOTOWIA
Nowy Sącz. Waryńskiego 2. tel 

999 222-22 222-23 209-52 Krynica, 
Kraszewskiego 90 tel 23-77 Lima­
nowa. ul Piłsudskiego 61 tel 
37-21-99 Nowy Targ, Szpitalna 17. 
tel 999, 26-09 Rabka. Stroma,! tel 
999 170-08 Zakopane. Kamieniec 10 
tel. 999. 44-09 Gorlice. Armii Krajo­
wej 2. tel 214-30

POGOTOWIE GOPR: Krynica, 
tel 20-23 Rabka, tel 763-80 Za­
kopane, tel 34-44 Limanowa, ul 
Mordarskiego tel 37-19-99

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA, tel. 988, czynny w godz.

T A R N O
TEATR

IM. SOLSKIEGO W TARNOWIE 
— 11.15: „Czego nie widać”, 17.15: 
„Przejście nad Niagarą”.

KINA
TARNÓW — Marzenie: „Alicja" 

(USA 15 1.). DĄBROWA TARNOW­
SKA — Sokół: „V.X.P.” (poi. 15 1.). 
DĘBICA — Śnieżka: „Stój, bo ma­
muśka strzela” (USA 12 1.), „Gladia­
tor” (USA 15 1.). BOCHNIA — 
Jutrzenka: „Istne szaleństwo” (USA 
12 1.). „Ścieżka strachu” (USA 18 1.). 
BRZESKO — Bałtyk: „K-2” (USA 
15 1.).

POGOTOWIA
TARNÓW, Mościckiego 5 - tel 

999. BOCHNIA, Konstytucji 3 Ma-

BIELSKO-BIALSKIE
TEATR

BIELSKO-BIAŁA — TEATR POL­
SKI (1 Maja 1) — 18: „Niesamowita 
wyprawa” (premiera). PTL BANIA­
LUKA (Mickiewicza 20) — 10: „Dia­
belskie figle”.

KINA
BIELSKO-BIAŁA — Apollo: „Hu­

ragan ognia* *’ (USA 15 1.), „Uniwer­
salny żołnierz” (USA 15 1.). Rialto: 
„Beethoven” (USA 12 Ł), . „Świat 
Wayne’a” (USA 12 1.), „Mój kuzyn 
Vinny” (USA 15 1.). Złote Łany: 
„Zwolnieni z życia” (poi. 15 1.). CIE­
SZYN — Piast: „Mózg” (fr.-wł. 12 
1.), „Zbereżnik” (ang. 15 1.). OŚWIĘ­
CIM —■ Łuna: „Sublokatorka” (USA 
18 1.). SUCHA BESKIDZKA — 
Smrek: „Ognisty podmuch” (USA 
15 1.). „V.I. Warshawski” (USA 15 1.). 
WADOWICE — Szarotka: „Sułtani 
westernu” (USA 15 1.), „Światło w 
mroku" (USA 15 1.). ŻYWIEC — Ja­
nosik: „Psy” (poi. 18 I.).

@ MEBLE na zamówienie, sklep — Nowy Sącz, Kunegundy 18, tel: 
222-21, oraz bezpośrednio w Zakładzie Stolarskim, Mogilno k. N. Są­
cza, transport gratis ® OKULISTYCZNY Gabinet Lekarski, Nowy 
Sącz, Rynek 12, tel: 232-31. komputerowe badanie wzroku, diagnozo­
wanie ś leczenie, soczewki kontaktowe. Usługi optyczne na miejscu: 
wtorki 9—11, pozostałe dni 15—17. • P.P.H.U. „ULIMEX”, Nowy 
Sącz Nawojowską 95, tel: 267-64, hurt-detal — atrakcyjne ceny — 
poleca ubiory na każdą okazję, dresy, obuwie. • GABINET LEKAR­
SKI — Akupunktury. Laseroterapii, Nowy Sącz, Sucharskiego 17/5, 
tel: 251-00, wew. 290. Leczenie laserem biostymulacyjnym — dzieci 
i dorosłych — niebolesne — bezpieczne.

• PRZEDSIĘBIORSTWO WIELOBRANŻOWE, Stary Sącz, Kazi­
mierza Wielkiego 9, oferuje okna i drzwi balkonowe z PCV (możli­
wość montażu), elektronarzędzia (Kross, Bosch. Black and Decker) — 
gwarancja 4- serwis (zniżka dla firm), artykuły elektryczne, kafle 
piecowe.

# PODATKOWE BIURO RACHUNKOWE, Nowy Targ, ul. Bole­
sława Wstydliwego 12a, tel 634-82 doradztwo podatkowe prowadze­
nie ksiąg podatkowych i handlowych, przygotowanie deklaracji i 
zeznań podatkowych oraz inne czynności związane z prowadzeniem 
działalności gospodarczej. * ZAKŁAD KRAWIECKI „MINERWA”, 
Nowy Targ, ul Bolesława Wstydliwego 12a, tel. 634-82 poleca usłu­
gi w zakresie krawiectwa lekkiego, szyjemy dla osób z nadwagą 
o nietypowej figurze. # DRUKARNIA „PRINTGRAF” s.c. Nowy 
Targ, ul. Szaflarska 4, tel. (0-187) 643-72 proponuje Państwu: Pro­
jektowanie i skład komputerowy, druk jedno- i wielobarwny. Kon­
kurencyjne ceny, krótkie terminy. & BIURO OBRACHUNKOWE 
Nowy Targ, ul Szaflarska 4, I piętro, tel 624-72 prowadzi księgi. 
podatkowe i handlowe przygotowywanie deklaracji i zeznań po­
datkowych, doradztwo podatkowe. WYPOŻYCZALNIA KASET

POGOTOWIA
BIELSKO-BIAŁA: Emilii Plater 

14, tel 999, 234-12, Piastowska 8, 

14—18. codziennie oprócz sobót I 
niedziel. Zapewniamy Ci pełną ano­
nimowość

SZPITALE
NOWY SĄCZ, Młyńska 5, tel. 

332-70 GORLICE, Węgierska 21, 
tel. 221-30 do 43.

POMOC MEDYCZNA
DYŻUR STOMATOLOGICZNY — 

Nowy Sącz, Waryńskiego 2 teł. 
232-70 w godz 20—7 Gorlice, ul. 
Armii Krajowej 2 tel 221-30 w. 
395 w godz 19—7 Limanowa — 
szpital tel 37-20-25 INFORMA­
CJA SŁUŻBY ZDROWIA: Zakopa­
ne, tel 20-82 Nowy Targ, teL 
24-03 Limanowa, tel 862 999.

APTEKI
NOWY SĄCZ, Romanowskiego 1. 

GORLICE, Kościuszki 3. RABKA, 
Orkana 19. LIMANOWA, Jana 
Pawła II. NOWY TARG, Dłu­
ga 55. KRYNICA, Nowy Dom Zdro­
jowy.

POMOC DROGOWA
KRAJOWA I ZAGRANICZNA: 

Nowy Sącz, tel. 215-75 całą dobę.

W S K I E
ja 5 - tel 999 DĄBROWA TAR­
NOWSKA, Szpitalna 1 - tęl 99. 
DĘBICA, Krakowska — tel 99. 
BRZESKO, Kościuszki 68 - tel 999.

SZPITALE
TARNÓW, Szpitalna 21, teł. 

21-18-61 Brzesko, Kościuszki 68, 
tel 304-20 do 29 Bochnia, Kra­
kowska 31 tel 256-46 Dąbrowa 
Tarnowska, Szpitalna 1, tel 28-31. 
Dębica, tel 36-21 Izba Przyjęć, 
tel 38-82 Tuchów, tel 56

APTEKI "
DĄBROWA TARNOWSKA, Pił­

sudskiego. BRZESKO, Sobieskiego 
1. TARNÓW, Marynarki Wojennej 
14. DĘBICA, Krakowska 1 

tel. 236-11 ANDRYCHÓW: 27 Sty­
cznia 9. tel 999 626-23 OŚWIĘ­
CIM: Wysokie Brzegi tel 999, 
12-22-72 CIESZYN: Bielska 4, teL 
999 211-24 SUCHA BESKIDZKA: 
Szpitalna, tel 999 422-03 WADO­
WICE: Wojska Polskiego, tel 999, 
336-65 ŻYWIEC: Handlowa 3, tel. 
999.

SZPITALE
BIELSKO-BIAŁA: Emilii Plater 

14. tel 440-61. Wyspiańskiego 21, 
tel 320-15 Sobieskiego 83, tel. 
250-04, Emilii Plater tel 270-11. 
CIESZYN: Szpital Nr 2. Katowic­
ka 13, tel 205-46, 207-41, 221-05; 
Szpital Śląski, Bielska 4, tel. 205-11, 
230-56.

APTEKI
BIELSKO-BIAŁA, Ikara 7, pl. 

Wojska Polskiego 17. ANDRYCHÓW, 
Krakowska 81 CIESZYN, Głęboka 
62. OŚWIĘCIM, Słowackiego 1. SU­
CHA BESKIDZKA, os. XXX-lecia 
14. WADOWICE, Rynek 12. ŻY­
WIEC, Sienkiewicza.

NOWOSĄDECKIE
© AD NOTAM — suknie ślubne, dodatki oraz kolekcję płaszczy 

unikalnych, kostiumów i kreacji wizytowo-wieczorowych, proponuje 
Galeria Ubioru „EUROSTYL” Nowy Sącz, Rynek 16. © AL CHEMIA, 
Nowy Sącz. Matejki 15a. tel: 232-48 dachówka bitumiczna kanadyj­
ska. okrętowe: impregnaty, farby na powierzchnie ocynkowane, la­
kiery, farby suche i .cementowe, wykładziny podłogowe płytki cera­
miczne. © AGENT PLL „LOT” „Gromada” Nowy Sącz, Rynek 3, 
tel- 215-71 poleca komputerową rezerwację i sprzedaż biletów lot­
niczych. 0 AUTO-ALARM, Nowy Sącz. Wincentego Pola 6. tel- 209-17; 
alarmy ..Piranha” „Dobermann” elektryczne podnoszenie szyb, zna­
kowanie, centralne zamki • „BAJTEK” firmowy sklep komputero­
wy. Nowy Sącz. Sobieskiego 4 komputery PC AT 386/486. drukarki 
Star, Epson. Seikosha. oprogramowanie dyskietki Commodore 64, 
Amiga 500. Atari 65 XE 0 „BORYS”, Nowy Sącz Wałowa 6, tel: 
213-83 — wymiana walut, skup i sprzedaż metali szlachetnych i bi­
żuterii. Z nami zyskasz więcej!© „BOSFOR" nowo otwar­
tą hurtownia odzieżowa Nowy Sącz Lwowska 82. tel 252-07. atrak­
cyjne ceny — sklep Jagiellońska 10 kurtki puchowe dresy, odzież 
skórzana. ® „DOMATOR” sklep. Nowy Sącz. Kunegundy 18, tel: 
222-21, nietoksyczne farby, tapety, kleje, kasetony sufitowe ze styro­
pianu. atrakcyjne upominki gwiazdkowe © „FOTOMIKRON", Nowy 
Sącz, Jagiellońska 17a, Sobieskiego 22 usługi fotograficzne, odbitki 
w ciągu godziny Kodak Fuji, sprzedaż filmów i aparatów fotore­
portaże I wideofilmowanie © „GRAFFI” Agencja Reklamowa, No­
wy Sącz. Rynek 3 tel 216-16. wykonuje komputerowo w 160 kolo­
rach folii szyldy, reklamy tablice nagrobkowe piaskowane (dowol­
na głębokość) ® HURTOWNIA „Mis” (bezpośredni importer) oferu­
je- swetry, bluzki, z angory (Korea), berety, czapki, rękawiczki (an­
gorą) kurtki, garnitury, koszule z jedwabiu naturalnego (import Chi­
ny). bluzki, spodnie, krawaty skarpety papcie, pióra kulkowe i wkła­
dy, sztuczną biżuterię. Nowy Sącz, ul, Kraszewskiego 44, tel: 222-90,

Ttfórć# uńedzieź
„YIDEO MARYID” Nowy Targ, ul. Szaflarska 4, I piętro, tel. 624-72 
serdecznie zaprasza i poleca bogaty zestaw kaset o różnorodnej te­
matyce zapewniając kilkadziesiąt nowych tytułów w m-cu i AN­
DRZEJ PLEWA, ul. Długa 110, Nowy Targ, tel. (0-187) 633-74 po­
leca, usługi co. i hydrauliczne. Sklep Instalacyjny — sprzedaż akce­
soriów hydraulicznych w dużym wyborze oraz wyposażenie łazienek;

• KANCELARIA OBROTU NIERUCHOMOŚCIAMI Nowy Targ ul. 
Kolejowa 5, I piętro, tel. 641-15 czynna od 8.30 do 16.00 - kupno — 
sprzedaż — zamiana — na jem,usługi- geodezyjne, budowlano-architek- 
toniczne, prawne, wyceny biegłego, doradztwo podatkowe, regulacja 
stanu prawnego nieruchomości przedsiębiorstw i samorządu teryto­
rialnego. © BIURO POWIERNICZE — Nowy Targ, ul Waksmundzka 
10, tel. @57—08: przyjmujemy zlecenia na sporządzanie deklaracji po­
datkowych za rok 1992 oraz na prowadzenie finansów firm i osób fi­
zycznych w 1993 r.

© BIURO BROKERSKIE „LIMBROKER” — Limanowa, Wąska 2 
(budynek Gromady), tel. 37-15-08, tel/fax 37-15-11 - ubezpieczenia 
krajowe i zagraniczne, życiowe i majątkowe komunikacyjne (OC, 
AC, NW) pon.-piąt. 8—16, sob. 9—13. Filia Limanowa, ul. Kościuszki 
10, tel: 37-27-68. Agencja „Pelikan”.

TARNOWSKIE
© SKLEP AUTO—CZĘŚCI (blachy, tłumiki, zderzaki) — Serwis 
(FORD, OPEL, VW, AUDI), „KEMA”, Proszówki 21, tel. 296-50 
0 „POWER” — Bochnia, Zalesie Dolne 54. tel/fax: 257-87, oferuje 
usługi ogólnobudowlane (układanie, cyklinowanie, lakierowanie, 
woskowanie). ® SALON MEBLOWY — Bochnia, ul Partyzantów 2, 
tel. 236-92, czynny 8.30—16.30 0 „FRAMEL” — Bochnia, ul. Legio, 
nów Polskich 10/58, teł. 262-34 — kanalizacje, wjazdy, parkingi, 
chodniki z kolorowej kostki. © TUiR „WARTA” — Bochnia, ul. 
Proszowska 5 (za wiaduktem) © PROJEKTOWANIE I DRUK — 
plakaty, ogłoszenia, zaproszenia, wizytówki, itp. — Miejski Dom 
Kultury, Bochnia, ul. Planty 1, tel. 224-75.
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Piątek — 18.Xn

TVP 1
8.00 Dzień dobry ~ poranny 

magazyn rozmaitości
9.0 0 Wiadomości
9.10 Mama i ja — program dla 

najmłodszych
9.20 Przedszkolny koncert ży­

czeń
10.00 „Wielkie oszustwo” — 

film fab. prod. kanad.
11.35 Kwadrans na kawą
11.50 Sto lat — magazyn ubez­

pieczeń społecznych
12.00 Wiadomości
12.15 Magazyn notowań: — Wo­

dzone, solone... Ryby pod 
młotkiem

12.45 Tylko u nas — zapowiedź 
najciekawszych programów 
telewizji edukacyjnej na 
nadchodzący tydzień

12.55 Temat dnia: Listy do 
Świętego Mikołaja .

13.00 „Triumf cywilizacji zacho­
dniej” (9) — „Pomniki po­
stępu” — serial dok. prod. 
ang.

13.85 O poezji z Janem Fudałą
14.10 Teleplastikon (społeczne 

problemy współczesnej Eu-
z ropy na podstawie mate­

riałów niemieckiej stacji 
„Deutsche Welle”)

14.35 Na Święta — do domu
14.45 Dookoła książki — maga­

zyn czytelnika
14.55 Odpowiem na każde pyta­

nie
15.00 Euroturystyka — przewo­

dnik turystyczny po Euro­
pie

15.15 Szkoła żon — jak zdobyć 
męża? ■■

15.35 Jeśli nie Oyford. to co? — 
program dla ósmoklasis­
tów

15.55 Jaka szkoła?
io.OÓ Program dnia .
18.05 Dla dzieci: Ciuchcia oraz 

film z serii „Tao. Tao”
16.50 Jeżyk angielski dla dzieci

(61) ■
17.0 0 Teleexpreśs
61.25 „Ofiara Pearl Harbour” — 

(cz. 2-oSt.) — film dok. prod. 
ang. ' .

61.26 Prawo i bezprawie — pro­
gram rzecznika praw oby­
watelskich

■18.30 Randka w ciemno — zaba­
wa ęuizowa . ,

CAŁODOBOWE USŁUGI

X,919 >
DLA POSIADACZY 

ABONAMENTU 

20% TANIEJ

19.00 Wieczorynka: „Kacper i 
. jego przyjaciele”

19.30 Wiadomości
20.10 „Wielkie oszustwo” —- film 

fab. prod. kanad. (94 min., 
1991 r.), reż. Stephen Sur- 
jik, wyk. Jennifer Dale, Ro­
ber Joy, Kenneth Welsh, 
Cathrine Disher

21.50 Zawsze po 21 — magazyn 
reporterów

22.45 Wiadomości
23.00 Dziś w Senacie
23.10 Historia Hollywoodu (6) — 

„Hollywood i gangsterzy” 
— serial dok. prod. USA 
(o historii filmu gangsters­
kiego i jego przekształce­
niu w film kryminalny)

24.00 „Akademia” — relacja z 
kabaretonu, który odbył 
się 9 listopada w jelenio­
górskim teatrze w roczni­
cę rewolucji październiko­
wej

0.45 Siódemka w Jedynce: „Ro- 
sella Hightower” — film 
dok. prod. franc. o amery­
kańskiej tancerce lat 40. i 
50.

1.35 Zakończenie programu

TVP 2
8.0 0 Panorama
8.10 „Dbaj o zdrowie” — aero- 

bic, gość Studia, „Kolekcjo­
ner”, — „Pianola”

8.40 „Wojownicze żółwie Ninja” 
— serial anim. prod. USA

9.00 Transmisja obrad Sejmu
16.25 Powitanie
16.30 Panorama
16.40 Sport — świat sportu — 

magazyn publicystyki spor­
towej

16.55 „Wojownicze żółwie Ninja” 
— serial anim. prod. USA 
(powt.)

17.25 „Kate j Allie” (15) — serial 
komediowy prod. USA

17.45 Penelopy — żony polity­
ków: Zofia Król (żona po­
sła na Sejm z ramienia 
Unii Demokratycznej, Ja­
na Króla)

18.00 Kronika
18.20 „Dwóch na dwóch”
18.35 „30 lat minęło” — program 

o • TV Kraków
18.55 „Teatr, kultura i rozrywka 

w działalności Telewizji 
Kraków”

19.25 „Małe kino” — magazyn 
filmów krótkich

19.45 „Pepsi reeksport”
20.00 „Krzyżówka”.— teleturniej
20.30 „Antystacja”
21.0 0 Panorama
21.30 Sport
21.45 Benny Hill — angielski 

program rozrywkowy
22.15 „Plac hiszpański” (3) — se­

rial obycz. prod. włoskiej
24.00 Panorama

0.10 Bob Dylan (2) — koncert 
jubileuszowy z okazji 30- 
-lecia wydania pierwszej 
płyty

2.00 Zakończenie programu

6.00 Wielkie wystawy: Munari- 
-Melotti. 6.50 Magazyn poranny 
(dzienniki o godz. 7.00, 8.00, 9.00, 
10.00). 10.05 Ekonomia, 10.15 Pian- 
cavallo: narciarstwo — Puchar 
Świata (Styl Wolny), 11.00 Dzien­
nik, 11.05 „Moja pasja” — tele- 
film, 11.55 Prognoza pogody, 
12.00 Domowy serwus — aktual­
ności, 12.30 Dziennik, 12.35 Do­
mowy serwis — c.d., 13.30 Wia­
domości, 13.35 Trzy minuty o..., 
14.00 Załóżmy się, że? — program 
rozrywkowy. 14.30 Kroniki wło­
skie, 14.45 Błękitne drzewko — 
program dla najmłodszych, 15.15 
„Przyjaciel z drewna” — serial, 
15.40 „Rocznica” — film z serii 
„Niesłychane historie”, 16.10 Big 
— program dla dzieci, 17.55 Dziś 
w parlamencie, 18.00 Dziennik, 
18.10 Włochy — wskazówki dla 
użytkownika, 18.45 Gigi Sabani 
przedstawia... — program roz­
rywkowy, 19.50 Prognoza pogo­
dy, 20.00 Dziennik, 20.40 „Nie­
prawdopodobna przygoda” — 
film USA, reż. Fletcher Morkle, 
w roi. gł. Emile Genesis i John 
Draime, 22.00 Prezentacja naj­
wspanialszych obrazów antycz­
nego Rzymu, 23.00 Dziennik, 
23.15 Włoska kawa — aktualno­
ści, 24.00 Dziennik i prognoza 
pogody. 0.30 Dziś w parlamen­
cie, 0.40 Północ i okolice, 1.10 
„Jednopokojowe mieszkanie” — 
film ang. (1969 rok), reż. Richard 
Lester, w roi. gł. Rita Tusingham 
i Ralph Richardson, 2.40 Dzien­
nik, 2.55 „Potwór z bagien” — 
film fab., reż. Wes Craven, w roi. 
gł. L. Jourdan i Adrienne Bar- 
beau, 4.25 Dziennik. 4.40 „Sta­
cja obsługi” — serial, 5.10 Pro­
gram rozrywkowy, 5.45 Wielkie 
wystawy: Michelucci.

Sobota — 19.XII

6.10 Wielkie wystawy, 6.50 
„Więzień Zenda” — film USA, 
reż. J. Cromwell', w roi, gł. R. 
Colman, M. Carroll, 8.30 Ciao 
Italią — aktualności, 9.15 Tygo­
dniowy program RAI, 9.45 Kran- 
ska Góra: narciarstwo alpejskie 
— Puchar Świata (slalom gigant 
mężczyzn), 11.00 Ćiao Italia — II 
część, 11.50 Sobotni bazar — ma­
gazyn ekonomiczny, 12.20 Check 
up — program medyczny, 12.25 
Prognoza pogody, 12.30 Dziennik, 
12.35 Check up — c.d., 13.25 Lot­
to, 13.30 Wiadomości. 13.55 Cie­
kawostki ze świata, 14.00 Pryz- 
mąt — aktualności teatralne, 

■14.25 Piłka nożna: Maltą— Wło­
chy (kwalifikacje do mistrzostw 
świata w 1994 raku), 16.20 Sie­
dem dni w parlamencie, 16.50 
Disney Club — program dla dzie­
ci, 18.00 Dziennik 18.10 Lotto, 
18.15 Zdrowsi i piękniejsi — pro­
gram o zdrowiu, 19.25 Niedziel­
na Ewangelia, 19.40 Almanach 
dnia następnego, 19.50 Prognoza 
pogody. 20:00 Dziennik, 20.40 
„Fantastięo ’92” — program roz­
rywkowy — prow. Fabrizio Friz- 
zi i Milli Carlucci, 23.00 Dzien­
nik. 23.15 Wydarzenia tygodnia,

RAI UNO
PROGRAM CAŁOTYGODNIOWY

24.00 Dziennik i prognoza pogo­
dy, 0.30 Nowe filmy kinowe, 0.40 
„Otello” — film włoski, reż. 
Franco Zeffirelli, w roi. gł. Pla- 
cido Domingo i Katia Ricciarelli, 
2.35 Dziennik, 2.50 „Jak wam się 
podoba” — film ang., reż. Paul 
Czinner, w roi. gł. Elizabeth Ber- 
gner i Laurenee OIivier, 4.25 
Dziennik, 4.40 „Stacja obsługi” 
— serial, 5.10 Program rozryw­
kowy.

NIEDZIELA — 2O.XII

7.00 „Dadaumpa” — program 
rozrywkowy, 7.45 „Ostatni dziki 
koń” —- film dok., 8.30 Banda 
Zecchisio — program dla dzieci, 
10.00 Zielona linia — magazyn 
ekologiczny, 10.40 Słowo i życie 
— program religijny, 10.55 Msza 
św., 12.00 Zielona linia — c.d., 
12.45 Toto TV, 13.00 Magazyn 
dziennika, 13.30 Wiadomości, 
13.50 Kranska Góra: narciarstwo 
alpejskie — Puchar Świata (sla­
lom specjalny mężczyzn), 14.15 
Piłka w centrum, 14.30 Toto Co- 
tugno przedstawia „Niedzielę 
w...” — program rozrywkowy 
(sport o godz. 15.20 i 16.20), 18.00 
Dziennik. 18.10 Magazyn sporto­
wy „90. minuta”, 18.40 Niedzie­
la w... — c.d., 19.50 Prognoza po­
gody, 20.00 Dziennik, 20.40 „Oś­
miornica 6” — serial włoski, w 
roi. gł. Tittorio Mezzogiorno, Pa- 
tricia Millardet i Remo Girone 
(ode. ostatni), 22.45 Niedziela 
sportowa, 23.45 Dziennik, 23.50 
„Cher Antoniom, Dear Antonio- 
ni, Caro Antonioni” — program 
z okazji 80 rocznicy urodzin wło­
skiego reżysera Michelangelo 
Antonioniego, 0.15 Dziennik i 
prognoza pogody, 0.45 Nocny 
rock — program muzyczny, 1.30 
„My fair lady” — film USA, reż. 
George Cukor, w roi. gł. Audrey 
Hepbutn i Rex Harrison, 4.20 
„Stacja obsługi” ~ serial, 4.50 
Program rozrywkowy.

Poniedziałek — 21.XII

6.00 „Niezwykła historia Włoch” 
— program dok., 6.50 Magazyn 
poranny (dzienniki o godz. 7.00 
8.00, 9.00, 10.00), 10.05 „Siedem 
narzeczonych dla siedmiu braci” 
— film USA, reż. Stanley Donen, 
w roi. gł. H. Keel, J. Powell (I 
część), 11.00 Dziennik, 11.05 „Sie­
dem narzeczonych dla siedmiu 
braci” — II część filmu USA, 
11.55 Prognoza pogody, 12.00 Do­
mowi’ serwis — aktualności, 
12.30 Dziennik, 12.35 Domowy 
serwis — c.d., 13.30 Dziennik,
13.55 Trzy minuty o.„, 14.00 Za­
łóżmy się, że? — program roz­
rywkowy, 14.30 Prapremiera — 
aktualności kulturalne, 14.45 Błę­
kitne drzewko — program dla 
najmłodszych, 15.15 „Przyjaciel 
z drewna” — serial, 15.40 „Nie­
słychane historie” — telefilm, 
ode. pt. „Romeo i Julia”, 16.10 

Big — program dla dzieci, 17.00 
Siedem dni w parlamencie, 17.30 
„Opowieści Biblijne” — film ani­
mowany, 13.00 Dziennik, 18.10 
Włochy — wskazówki dia użyt­
kownika, 18.45 Gigi Sabani 
przedstawia — program rozryw­
kowy, 19.50 Prognoza pogody, 
20.00 Dziennik, 20.40 „Rossini, 
Rossini” — film włoski, reż. Ma­
rio Monicelli, w roi. gł. Philippe 
Noiret, Jacąueline Bisset i Sergio 
Castellitto, 22.50 Włoska kawa — 
aktualności, 23.00 Dziennik, 23 05 
Magazyn ekonomiczny, 23.20 Wło­
ska kawa — aktualności, 24.00 
Dziennik i prognoza pogody, 0.30 
Dziś w parlamencie, .0.40 Północ 
i okolice, 1.10 „Dzisiejsze czasy” 
— film USA, reż. Charles Chap­
lin, w roi. gł. Charles Chaplin i 
Poulefte Godard. 2.35 Dziennik, 
2.40 „Słodkie oszustwo” — film 
USA, reż. G. Stevens, w roi. gł. 
Katharine Hepburn i F. Tonę, 
4.05 „Stacja obsługi” — serial, 
5.10 Program rozrywkowy.

Wtorek — 22.XII

6.00 „Niezwykła historia 
Włoch” — program dok., ode. 
„Synowie Ulissesa”, 6.50 Maga­
zyn poranny (dzienniki o godz 
7.00. 8.00, 9.00, 10.00), 10.05 Eko­
nomia, 10.15 „1001 opowieści Bun*  
ny Bugsa” — film rysunkowy, 
11.00 Dziennik, 11.05 II część fil­
mu rysunkowego, 11.30 Konfe­
rencja prasowa premiera Włoch 
Giuliano Amato, 13.30 Dziennik, 
13.55 Ciekawostki ze świata, 14.00 
Załóżmy się, że? — program roz­
rywkowy, 14.30 Magazyn auto- 
mobilistów, 14.45 Błękitne drzew­
ko — program dia najmłodszych, 
15.15 „Przyjaciel z drewna” — 
serial, 15.40 „Niesłychane histo­
rie” — telefilm, 16.10 Big — pro­
gram dla dzieci, 17.55 Dziś w 
parlamencie, 18.00 Dziennik, 18.05 
Nowe filmy kinowe, 18.10 Wło­
chy — wskazówki- dla użytkow­
nika, 18.45 Gi«i Sabani przedsta­
wia — program rozrywkowy, 
19.50 Prognoza pogody, 20.00 
Dziennik, 20.40 Pippo Baudo 
przedstawia „Podwójną grę” — 
program rozrywkowy, 22.30 Wło­
ska kawa — aktualności, 23.00 
Dziennik, 23.15 Włoska kawa — 
c.d., 24.00 Dziennik i prognoza 
pogody, 0.30 Dziś w parlamencie, 
0.40 Północ i okolice, 1.20 „Wiel­
kie cierpienie” — film USA, reż. 
Henry Hathaway, w roi. gł. John 
Wayne i B. Field, 2.55 Dziennik, 
3.10 „Podróż w nieznane” (1942 
r.) — film włoski, reż. A. Blaset- 
ti, w roi. gł. Adriana Benetti i Gi- 
no Cervi, 4.40 Dziennik, 4.55 Pro­
gram rozrywkowy.

Środa — 23.XII

6.00 „Niezwykła historia Włoch” 
— program dok., ode. „Etrusko­
wie i inni”, 6.50 Magazyn poran­
ny (dzienniki o godz. 7.00, 8.00,

9.00, 10.00), 10.05 Castiglione del- 
la Presolana: narciarstwo alpej­
skie, 11.55 Prognoza pogody, 12.00 
Domowy serwis — aktualności, 
12.30 Dziennik. 12.35 Domowy 
serwis — c.d., 13.30 Wiadomości, 
13.55 Trzy minuty o.„, 14.00 Za­
łóżmy się, że? — program roz­
rywkowy, 14.30 Kroniki włoskie, 
14.45 Błękitne drzewko — pro­
gram dla najmłodszych, 15.15 
„Przyjaciel z drewna” — serial, 
ode. „Wieczór amatorów”, 15.40 
„Niesłychane historie” — tele­
film, 16.10 Big — program dla 
dzieci, 18.00 Dziennik, 18.10 Wło­
chy — wskazówki dla użytkow­
nika, 18.45 Jesteśmy — program 
rozrywkowy, 19.50 Prognoza po­
gody. 20.00 Dziennik, 20.25 Piłka 
nożna: mecz Sampdoria — Milan 
(mistrzostwa Włoch), 22.20 Włos­
ka kawa — aktualności, 23.00 
Dziennik. 23.15 Włoska kawa ■— 
c.d., 24.00 Dziennik i prognoza 
pogody. 0.30 Trevśso: koszykówka 
Benetton — Philips (mistrzostwa 
Włoch). 1.10 Północ I okolice, 

.1.40 „Uciekinier” — film USA 
(1.948 r.), reż. John Ford, w roi. 
gł. Henry Fonda i Dolores del 
Rio, 3.15 Dziennik, 3.30 „Dom s 
naszych snów” — film USA, reż. 
H. C. Potter, w roi. gł. Cary 
Grant i Myrna Loy, 5.05 Pro­
gram rozrywkowy.

Czwartek — 24.XII
6.00 „Niezwykła historia Włoch’’ 

— program dok., 6.50 Magazyn, 
poranny (dzienniki o godz. 7.00, 
8.00, 9.00, 10,00), 10.05 „Czarodziej­
skie Boże Narodzenie” —• film 
USA, reż. P. Borsos. w roi. gł. 
Mary Steenburger 1 H. D. Stan­
iem, 11.00 Dziennik. 11.05 „Czaro­
dziejskie Boże Narodzenie” — II 
część filmu USA. 11.40 „Miś To­
gi” — film rysunkowy, 11.55 Pro­
gnoza pogody, 12.00 Domowy ser­
wis — aktualności, 12.30 Dzien­
nik, 12.35 Domowy serwis — c.d,, 
13.30 Dziennik, 13.55 Trzy minu­
ty o..., .14.00. .Załóżmy się. że? -~ 
program rozrywkowy, 14.30 Pra­
premiera — aktualności, 14.45 
Błękitne drzewko — program dla 
najmłodszych, 15.15 „Przyjaciel 
z drewna” — serial, 15.40 „Nie­
słychane historie” — telefilm, 
16.10 Big — program dla dzieci, 
18.00 Dziennik, 18.05 Nowe filmy 
kinowe, 18.10 Włochy..— wska­
zówki dla użytkownika, 18.45 Gigi 
Sabani przedstawia — program 
rozrywkowy. 19.50 Prognoza po­
gody, 20.00 Dziennik, 20.40 Pippo 
Baudo przedstawia „Podwójną 
grę” — program rozrywkowy, 
22.30 Kawa włoska — aktualno­
ści, 23.00 „Oczekiwanie” —- pie­
śni na Boże Narodzenie, 23.45 
Refleksje na Święta Bożego Na­
rodzenia, 23 55 Bazylika św. Pio­
tra w Rzymie: transmisja Pas­
terki —• celebrowana przez pa­
pieża Jana Pawła II, 2.00 „Na­
tchnienie Bożego Narodzenia” — 
film dok., 2.30 „Fiat voluntas 
Del” — film włoski, reż. A. Pa- 
lermi, w roi. gł. Angelo Masco 
i Mario Denis, 3.55 „Tysiąc li­
rów za miesiąc” — film włoski, 
reż. M. Neufeld, w roi. gł. Alida 
Taili i U. Melnati, 5.15 Program 
rozrywkowy.

Suplement do TELE magazynu
Sobota pr. I TVP godz. 1.00 Noc z gwiazdami. Pr„ II TYP godz. 

17.45 Goście dwójki: Andrzej Wajda, Janusz Zaorski, godz. 20.25 „Mi­
łość i nienawiść” cźyli West Side Story w Gdyni.

Niedziela pr. 1 TYP godz. 14.05 „Kobieta z naszego miasta” western 
prod. USA (1942 r. — 85 min.), godz. 16.10 Sto pytań do... Placido Do­
mingo

Poniedziałek pr. I TVP godz. 11:30 Hiszpania 92 — Wokół Sewilli, 
pr. II TYP godz. 20.30 Stanisław Sojka i Grażyna Trela — koncert, 
■gadz. 2125 Havel we Wrocławiu, godz. 21/0 Sport, godz. 21.50 Bez 
znieczulenia.

Wtorek pr. I TVP godz. 23.00 „Obok nas” — reportaż, godz. 23.30 
„Wieczór z...”, godz. 0.10 Zakończenie programu. Pr. II TYP godz. 20.25 
Współcześni latarnicy — reportaż

Środa pr. I TYP godz; 20.10 Studio sport — rok igrzysk, godz. 22.00 
Polska w parlamencie. Pr. II TVP godz. 20.40 Spotkanie z Frederikiem 
Philipsem, godz. 23.25 Yademecum Teatromana — Tsatr Górnego 
Śląska.

OGŁOSZENIA EKSPRESOWE 
__—----- —.——

OPEL Record 2,0 wtrysk — 1981, 
sprzedam 43-14-10, 44-89-20, 43-35-38 
(8—15). C-4093

z KRAKOWA

PRZEDPŁATĘ sprzedam. 11-32-25.
mg-57680

SPRZEDAM Audi 100 diesel, r. 1989. 
Tel. 12-87-81, pó 20. mg-57634

SPRZEDAM - OLCIT 1300 na czę­
ściach francuskich — stan bardzo 
dobry. — 37-S3-76. mg-57636

OKAZJA Volvo 360 / 87 sprzedam 
Wieliczka, Krakowska 17.

mg-57607

DACIA 1999 — sprzedam. — Tel. 
34-59-55. mg-57602

SPRZEDAM Skoda Favorit 135 LS. 
1991. Tel. 78-38-70. mg-57648

PRZEDPŁATĘ kupię. — 43-58-81.
mg-57797

SPRZEDAM Fiata Combi 47-34-35. 
jg-57584

125 P combi 82 — wyremontowany. 
11-65-97. jg-57589

PRZEDPŁATĘ sprzedam. — Tel.
37-29-01. g-58148

VW PASSAT GT-90, 1600, wtrysk.
Tel. 33-72-02. g-59020

lONDYW AKfunlów
(Vlctorla Station) U U angielskich

126 P — 1983 sprzedam. 66-00-64.
jg-57586

ZDECYDOWANIE kupię Poloneza 
lub Fiata 125p po 1984 r. TeL 
55-04-72.

MALUCHY do remontu skupuję. 
12-19-46. g-59137

POLONEZA 1992, elektryczne opu­
szczanie szyb, okazyjnie sprzeda 
firma. Tel. 67-54-53.

g-59119

MERCEDES 209 D, 1982 — sprze­
dam — 47-13-23. C-4072

PORSCHE 924, 50 min — sprzedam. 
11-15-21. ’ g-58231

TOYOTA Corolla 1800, diesel, pię­
cioletnia oraz Fiat 126 p sześciolet­
ni — sprzedam. Tel. 47-18-84.

g-58245

AUDI 100 VR6, 1992, pełne wypo­
sażenie — sprzedam. — 56-19-93, 
wewn. 33. D-8666

FIRMA budowlana zatrudni bla­
charza — dekarza. Kraków, Łokie­
tka 26. ' mg-57640

KUPIĘ Ładę — Nivę, Nowy Targ, 
tel. 697-46. Nr 41822

ZUKA sprzedam, tel. 36-85-54.
g-59159

126 P, 1985—88 kupię. 55-83-73.
C-4077

SPRZEDAM Fiata 126 Bis, 1990. —
Tel. 22-92-47. g-59069

FORDY Transity — 1987, 1986 — 
(rozbity), Mercedes 309 D — 1988, 
dostawcze, diesle — sprzedam. — 
37-66-76. g-59419

RENAULT Clio 1991 — sprzedam. 
47-60-29. g-59451

SPRZEDAM Renault 11, 1983 - 
poj. 1100. Tel. 67-03-52.

g-59066

KUPIĘ silnik Peugeot 305. — Tel. 
22-92-47. g-59070

FORD Fiesta 1,6 D, 1936, osobowo- 
ciężarowy — sprzedam. — Tel. 
56-52-92, wewn. 48, godz. 8—15.

. g-59071

PILNIE sprzedam Poloneza 1500, 
przebieg 67 tys. Tel. 12-79-61.

£-59475

FIAT 126 p, 1986 — sprzedam. Tel. 
66-94-27. g-58608

FIATA Pick Up — kupię. — Tel. 
55-04-63. . D-8727

DOBRY administrator przyjmie 
zlecenia. Tel. 37-53-12. g-58937

AKWIZYTORÓW z terenu Polski 
południowej do akwizycji ofert do 
katalogów firm — Tel. 67-63-90. 
(8—15). g-59452

AKWIZYTORÓW w branży aptek 
i sklepów kosmetycznych — za­
trudnię. Tel. 37-27-63. g-58930

STOLARZA antyków. — 22-26-32.
g-5823f!

POMOC domowa lubiąca d-zieci, na 
stałe potrzebna. 66-72-76.

g-59084

OKAZJA!
• ATRAKCYJNE SYLWESTRY na Słowacji, w Tatrach Słowackich. Ceny 

konkurencyjne
© ZIMA NA SŁOWACJI w Liptowskim Janie—od stycznia do marca 1S93
© FERIE DLA MŁODZIEŻY w kraju i na Słowacji. Szkoły w przyrodzie.
® SANATORIUM i odnowa biologiczna w Pieszczanach.

Bliższe szczegóły: Fundacja R.S.LL w Krakowie, ul.
Karmelicka 32, tel. 33-53-68, po godz. 16, tal. 33-30-66.

ZAPRASZAMY!

TRABANT — części sprzedam. — 
21-32-18. . . mg-57684

BMW 315 (1981) sprzedam. —■ 
33-78-10. jg-57593

126 P 1981/82 sprzedam. 47-77-29. 
jg-57591

FORD Sierra 1,6 L, 1983/ 84 sprze­
dam. 47-77-29. . jg-57591

SPRZEDAM Ford Scorpio 1987. — 
36-31-86. g-59451

ZDECYDOWANIE sprzedam 126 p, 
1986. 36-56-00. g-59457

„TAVRIA” 1991 — sprzedam. Nowy
Sącz, 205-27, z-027840

SPRZEDAM Poloneza produkcji 
1990. Tel. 34-2-6-27, po 14.

g-59050

PEUGEOT 505 części kupię. — Teł.
36-47-62. ’ g-59009

PIEKARZA przyjmę — 78-21-31.
10-MIS-92

ZATRUDNIĘ fryzjerkę damsko-mę- 
ską. Teł. 55-99-51.

FORDA Escorta 1300, 1984, 36 min 
plus przedpłata — sprzedam. — 
48-07-06. f g-59046

FIAT 126 p, 1989 — sprzedam. — 
Tel. 12-90-71. g-59407

PILNIE sprzedam Autosana 1988 
H9—20. Tel. Tymbark 325-596.

g-59302

SPRZEDAM Skodę 120 L 1939, 
Skodę 130 GL 1985, Ładę 2107 1985. 
Ul. Bursztynowa 6.

g-59440

WARTBURG Golf 1,3 1991 — prze­
bieg 15.000 sprzedam. Tel. 55-94-69, 

D-8697

OPEL Record, 1979 rok — tanio 
sprzedam. Przedpłatę sprzedam. — 
Tel. 56-06-38. D-8710

ŁADĘ Samarę 1989, przebieg 40.000 
sprzedam. Tel. 55-94-39.

D-8696

126 P, 1984 — sprzedam. — Tel. 
21-57-05. g-59098

SPRZEDAM Mercedesa 207 D. Bo­
chnia, tel. 255-26. t-57228

FIRMA Ramsat zatrudni akwizyto­
rów odbiorników telefonii przywo­
ławczej Telepage. Kraków, Rybit- 
wy 12. 55-66-59.

mg-57665

POSZUKUJĘ opiekunki do dziecka.
Tel. 12-21-87. mg-57658

ZATRUDNIĘ farmaceutę. 36-70-83 
wieczorem. mg-57794

AGENCJA Towarzyska Elitę — za­
trudni wyłącznie superatrakcyjne, 
elokwentne pamie. — Tel. 36-23-6S 
(cała doba). jg-57570
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Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 15 grudnia 1992 roku 
। zmarł w Krakowie nasz najukochańszy Mąż, Ojciec, Teść, Dziadek

Ł t P.

mgr inż. leśnik ADAM PIECH
długoletni pracownik OZLP Kraków.

Nabożeństwo żałobne zostanie odprawione w sobotą 10 grudnia 
o godz. 12.30 w kościele parafialnym w Niepołomicach, po czyra 
nastąpi odprowadzenie Zmarłego do grobowca rodzinnego.

ZONA, SYNOWIE, SYNOWA, WNUCZKI 
i RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Z żalem i smutkiem żegnamy

mgr. inż. ADAMA PIECHA
długoletniego pracownika Lasów Państwowych, zajmującego kie­
rownicze stanowiska w administracji L.P. od 1954 r.; emerytowa­
nego Naczelnika Wydziału Zbytu i Spedycji Okręgowego Zarządu 

L.P. w Krakowie.
Pogrzeb odbędzie tóę w dniu 19 grudnia 1992 r. o godz. 12.30 

na cmentarzu w Niepołomicach.
I Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego współczucia.

Kierownictwo RDŁP w Krakowie

Dnia 28 listopada 1992 zmarł w Australii nasz Najukochańszy Brat

Ł t »■

ZYGMUNT JANOTKA
Oficer 8 Pułku Ułanów, uczestnik II wojny światowej.

Msza św. odbędzie się w kościele OO. Redemptorystów w Kra­
kowie dnia 18 grudnia 92 o godz. 17.

Zrozpaczone SIOSTRY

Tak mało tu czasu, by do końca 
Nacieszyć się Sobą

Andrzej

Z głębokim żalem zawiadamiamy że w dniu 16 grudnia 1992 roku 
zmarła przeżywszy lat 87

ś. f p.

MARIA ZOFIA KLOSKA
z d. BOGDANOWICZ

Człowiek wielkiej skromności i otwartego serca, wdowa po 
nieodżałowanej pamięci prof. Tadeuszu Kloska.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w poniedziałek dnia 
21 grudnia o godz 10 w kaplicy na cmentarzu Rakowickim, po 
czym nastąpi odprowadzenie Zmarłej do grobowca rodzinnego.

RODZINA

Z głębokjm żalem zawiadamiamy, że w dniu 13 grudnia 1992 roku 
zmarł nagle w wieku 66 lat opatrzony św Sakramentami nasz 

najukochańszy Mąż, Ojciec i Dziadziuś

ś. f P-

TADEUSZ BOBULA
wieloletni pracownik Huty Aluminium w Skawinie.

Nabożeństwo żałobne zostanie odprawione w sobotę 19 grudnia 
o godz. 13 w kościele parafialnym w Paszkówce, po czym nastąpi 
odprowadzenie Zmarłego ńa miejsce spoczynku.

ZONA, CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWE, ZIĘĆ
i WNUKI

S. f p.

MARIAN RADZIK
doktor medycyny, długoletni pracownik Szpitala im. O. Naruto­
wicza. Najukochańszy Ojciec, Brat i Dziadek przeżywszy lat 83, 

zasnął w Panu dnia 15 grudnia 1992 r.

Nabożeństwo żałobne przy Zmarłym odprawione zostanie w po­
niedziałek dnia 21 grudnia 1992 o godz. 12 30 w kaplicy na cmen­
tarzu w Batowicach, po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego na 
miejsce wiecznego spoczynku, o czym zawiadamiają

CÓRKA, ZIĘĆ, WNUK i RODZINA

TOMamMaiBMHBHaHaaannHgaMMMHMHHaMBaagMnBMMHai
Pogrążeni w głębokim bólu i rozpaczy zawiadamiamy, że dnia 
12 grudnia 1992 w wieku 71 lat zmarła, opatrzona świętymi

Sakramentami

«. t P

ANNA NOREK 
t domu GARNCARZ 

emerytowany kierownik działu księgowości.

Najukochańsza i najlepsza Żona, Mamusia i Babunia.
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w sobotę 19 grudnia 

o godz 10 w kaplicy na cmentarzu Rakowickim, po czym nastąpi 
odprowadzenie Zmarłej na miejsce wiecznego spoczynku.

MĄŻ, SYN, SYNOWE i WNUKI 
Prosimy , o nieskładanie kondolencji.

•3ssaHaEasto8HSB»a®SM«Bara«MBHStoram®ssEzsHsi3aea«ataKsssato«atoBi

W czwartą rocznicę śmierci

ś. f p.

JANINY WAIDO
odbędzie się nabożeństwo, dnia 21 grudnia o godz. 8.20 w kaplicy 

na cmentarzu Rakowickim, o czym zawiadamiają
DZIECI

Wszystkim, którzy byli mi podporą w elwpśenfcs pe nagłej 
utraci*

Mojego najukochańszego Syna
oras Wszystkim, którzy tak liczni*  towarzyszyli Mu w Jego 

ostatniej drodze — Składam gorące podziękowania.

JOANNA BLEINERT

Panu Profesorowi Ordynato­
rowi I Oddziału Dziecięcego

Czesławowi 
Szmiglowi

wyrazy współczucia z powo­
du śmierci Matki składa

Dyrekcja
Szpitala Specjalistycznego 
im. Stefana Żeromskiego 

w Krakowie
I

 Koleżance

mgr Irenie
Prawdzic-Łaszcz

serdeczne wyrazy współczu- I 
cia z powodu śmierci Matki | 

składają

Dyrekcja

oraz koleżanki i koledzy B
s Instytutu Gospodarki 3 

Przestrzennej i Komunalnej SI

Za opóźnienie druku przepraszamy.

Panu

WALDEMAROWI JANUSZOWI
składamy serdeczne wyrazy współczucia z powodu śmierci Matki.

Zarząd, Rada Nadzorcza, współpracownicy 
z Firmy „Behamot”

S- T p.

ANDRZEJ MAZANEK
ADWOKAT

Najukochańszy Mąż, Przyjaciel i Opiekun. Człowiek prawy, szla­
chetny, wielkiego serca. Odszedł po krótkiej i ciężkiej chorobie 

opatrzony św. Sakramentami, przeżywszy 61 lat.
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w kaplicy na cmen­

tarzu Rakowickim w poniedziałek 21 grudnia o godz. 11, po czym 
nastąpi odprowadzenie Zmarłego do grobowca rodzinnego, o czym 
z bólem zawiadamiają

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
ŻONA z RODZINĄ

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 18 grudnia 1992 roku 
o godzinie 13.00 odbędzie się pogrzeb naszego nieodżałowanego 

Kolegi

mgr. inż. JÓZEFA GACHA
Rzetelny 1 sumienny pracownik, Starszy Projektant urządzeń 

chłodniczych, wieloletni Kierownik Pracowni, Główny Energetyk
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłębszego współczucia.

Dyrekcja, Komisja Zakładowa NSZZ „Solidarność”, 
koleżanki i koledzy

z Centralnego Ośrodka Chłodnictwa „COCh”

BS

Z głębokim żalem żegnamy zmarłą w Krakowi*  16 grudnia 1992 r.

ZOFIĘ SZMIT
urodzoną w Pleszewie, w 1896 reku, zasłużoną pracownicę Museutn 
Narodowego w Krakowie, Oddziału Zbiory Czartoryskich, odzna­
czoną Złotą Odznaką za Opiekę nad Zabytkami i Krzyżem 

Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Nabożeństwo żałoba*  odbędzie się w kościele parafialnym św. Mi­
kołaja przy ul. Kopernika w dniu 19 grudnia o godz. 8, a wypro­
wadzenie zwłok s kaplicy na cmentarzu Rakowickim 19 grudnia 
o godz. 14.

Dyrekcja 8 pracownie?
Muzeum Narodowego w Krakowie 

i Mttienm XX Csartoryskiek

USŁUGI POGRZEBOWE
Przedsiębiorstwo Usług Komunalnych 

Kraków, ul. Rakowicka 41
PUNKTY!

• Rakowkta 41, teł. 11-47-78, ezynneodz.7«M8,  wb. 8—13,*
• cmentarz Podgónkl, taf. 68-55-11, czynne cedź. 7 — 18,
• cmentsrz Betowlce, te!. 11-3S-28, czynna coda 7—18, 
• cmentarz Grabalów, tel. 44-31 -61, erynne coda 7 — 16.

SKŁAD OPAŁU

KOKSIK

WĘGIEŁ KOSTKA 
WĘGIEL ORZECH 
MIAŁ WĘGLOWY 
PŁUKANY WZBOGACONY 890.000.- 
KOKS GRUBY

raM

1.230.W9.-
1.176.000.

1.420.000.-
680.000.—

P.U.H. „UNITRANS” 
Kraków — Nowa Huta — Krzesławlea 

ul. Lewińskiego t 
przy Stacji Kontenerowej — „SPEDPOL”.

Załadunek i transport w granicach miasta 
BEZPŁATNIE!

1(3-57592

USŁUGI
ANTENY Mtelfamw 48-65-32.

C-4028
ANTYWŁAMANIOWE zabezpieczenia, 
drzwi nowe, harmonijkowe, zamki, tspice- 
rkl „Sezsmex". 48-77-05. C-4033
ABSerwis—lodówki, u klienta 36-69-21.

W-219
ABBI — OTV czarno-białe, naprawa. 36-
-72-41, g-53669
ABC — telenaprawa (Neptun, Helios) — 
33-51-17. mg-55877
ANTENY — montai, naprawa, 44-53-92.

jg-57409
ANTENY 47-67-96. g-54247
ANTENY 48-30-42. kk 63
ANTENY TY-SAT, autoryzacja Polkat. 
67-00-95. D-8131
ANTENY RTV —Złotek, 33-88-30.

M-3119

INSTALACJE elektryczna — lento. 77-
■44-47. g-2158
KRATY, balustrady. 55-60-42. _

D-B61O
KONSERWACJA mebli antycznych. Re­
toryka 22. g-56465
LODÓWKI, zamrażarki u klienta. 21-44- 
63 (7-8.30). g-5787
LODÓWKI,zamrażarki—22-20-11 wew. 
396. mg-55230
LODÓWKI — zamrażarki. 21 -95-30.

W-167
LODÓWKI, zamrażarki, chłodnie. 47-32- 
.15. C-3764
MAGNETOWIDY, telewizory—przestra- 
janie, naprawy. „Vidiaq", 36-77-20, 44- 
-37-96. g-55354
MALOWANIE, tapetowanie. 47-22-91. 

g-56871

ALARMY —12-48-10. g-36000
ANTENY. 44-70-97. g-46832
AUTOALARMY, radia, zamki centralne, 
szyby elektryczno — 36-58-90, g-56756
BALUSTRADY drewniane, krzywe porę­
cze, halki — (012) 11 -43-55 wew. 147.

’. mg-57710
BRAMO FONY, wideobramofony, domo­
fony—67-42-27. D-8272
BOAZERIA — 66-49-92. g-58098
CYKLINOWANIE. 55-99-09. g-56555
CYKLINOWANIE, lakierowanie. 44-49-
-25. 581/gB
CYKLINIARKI wypożyczam. 12-40-33 
wewn. 138. , jg-54055
CZYSZCZENIE dywanów —12-63-78.

C-3849A
CYKLINOWANIE lakierowanie nietoksy­
czne, 34-25-97. w-206
CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki. 21-
-00-89,67-27-84. B-28
CZYSZCZENIE dywanów —37-17-84. ’

g-55080
CZYSZCZĘ dywany WAP-em 44-41 -80.

C-3804
CYKLINOWANIE,układanie parkietu.
34-18-43. w-201
CZYSZCZENIE dywanów WAP-em. 11-
-67-36. mg-54140
DYWAN Karcher. 55-33-56. g-54488
DOMOFONY —78-34-74. M-3078
DOMOFONY, montaż, naprawy — 
21-90-08. jg-55150
DOMOFONY. 12-35-82. jg-56234
DOMOFONY— Fon. 11-58-62,44-50-
-58. mg-50289
DEZYNSEKCJA 48-35-96, c-3911 
„ELWID" przestrajanie telewizorów. 55-
-16-77,66-83-65. jg-55180
ELEKTROINSTALACJE. 37-07-65.

mg-57754
ELEKTROINSTALACJE — 33-62-22.

mg-56143
ELEKTROINSTALACJE. 12-02-77,

jg-56267
FLIZÓW ANIE, chowanie rur. 12-42-99.

mg-5/790
FLIZOWANIE 12-52-77. g-56359
FLIZOWANIE — 43-05-24. C-385Ż
HYDRAULIK—43-53-38. g-55719

SPRZĄTANIE mieszkań, biur. Telefon 
66-15-95. mg-57740
SPRZĄTAMY 55-37-47. D-8370
„SEZAM"—zamki, tapicaitó—56-45-79. 

g-55158
TRANSPORT towarowy od 3 ton wzwyż. 
11-81-37. jg-57544
TRANSPORT 1,7 tony—66-80-43.

D-8548
TRANSPORT—1,61—67-21-19.

913/92
TRANSPORT—ś 11-12-42, g-56964
TANI transport 1,1 1 — 64-40-98.

mg-56118
TRANSPORT 1,71—37-61-68.

M-3334
TRANSPORT —1*5  L 67-21-19.

913/92
TRANSPORT krajowy I zagraniczny — 
22-46-05. g-55721
UKŁADANIE, cyklinowania. Czakon 22- 
-63-96. g-56531
UKŁADANIE parkietu,cyklinowania. Kra­
ków, 67-62-25. g-51851
UKŁADANIE perkietóW.44-46-50.

mg-54114
USŁUGI w zakresie: przepisywania na ma­
szynie, obsługi stenograficznej świadczy 
SSiM, ul. Wrzeaińsks 5/6, tel. 21 -18-19.

 mg-55282

MALOWANIE — tapetowanie. 67-25-
-85. M-3095
MALOWANIE, tapetowanie, remonty, 
sprzątamy. 66-61 -54. D-8005
MEBLE na zamówienia — Ul. Żółkiew­
skiego 30, 21-66-93. ‘ M-3302
NAJTAŃSZE regały z dostawą, 21 -66-93.

M-332S
NAPRAWA przestrajanie u klienta telewi­
zorów, magnetowidów. 66-70-80.

jg-57546
NAPRAWA pralek automatycznych, lo­
dówek. 55-29-30. D-8331
NAPRAWA pralek automatycznych — 
12-57-38. C-3967
NAPRAWA telewizorów — 66-94-44.

g-54874
NAPRAWA pralek automatycznych, 55-
-16-17.D-8257
NAPRAWA pralek automatycznych, lo­
dówek — 55-66-33. mg-55247
NAPRAWA piecyków łazienkowych 
(Montaż, również na raty). Prądnicka 65. 
34-41-00 w. 202. c-3896
NAPRAWA piecyków, term gazowych— 
21-08-03. g-54215
NAP RAWA pralek — 12-78-77.
_________________  D-8558
NAPRAWA pralek automatycznych. 11- 
17-81 jg-55926
NAPRAWA telewizorów. 56-37-15.

mg-53960
OKAZJA! Taniej o 20% roboty budo­
wlane, zlecone do wykonania w 1993 r. od 
zarazi Budowa, remonty domów, miesz­
kań, lokali handlowych oraz wszelkie praca 
budowlane, wnętrzarskie, odgrzybianie, 
osuszanie, instalacyjne, dachowe—wyko­
na solidnie „Profit", Centrum Usług Budo­
wlanych, Mogilska 43, tel. 11 -81-11 wew. 
259-260-292. __________ K-1956
POSADZKI, okładziny ścian i inne ele­
menty wykonuje firma z marmuru włas­
nego, powierzonego oraz wszelkiego ro­
dzaju płytek. Tel. 21 -69-00 po 17.

mg-56135
PRALKI, zmywarki — 22-21 -06.

jg-52217
PRZEPROWADZKI, transport pianin,for­
tepianów — Gawor, ul. Madalińskiego 
11 A, tel. 67-40-10 (10 — 17).
__________ mg-5Ó93O
PIECE łazienkowe—naprawa. 12-57-08.

mg-55208
RENOWACJA tapicerstwa meblowego.
Tel. 34-44-10. g-54210'
REKLAMYI Komputerowe wycinanie na­
pisów. Tel. 48-04-54. KK-77
REKLAMY 48-97-48. c-3934
RTV—przestrojenia, naprawy. 43-13-55.

mg-57775

WIDEOFILMOWANIE — 43-15-51, 
55-05-88. D-8299
WIDEOFILMOWANIE tanio. 21-00-89, 
67-27-84. B-27
WIDEOFILMOWANIE 43-57-87.

577/g8 
WENTYLACJE —55-82-40. g-56970 
ZABEZPIECZENIA, zamki. Wyciszanie 
drzwi—„TEMPO", 22-54-30, M-3125 
ZABEZPIECZANIE, tapicerowanie drzwi. 
55-12-44. __________ D-8124
2ALUZJE pionowe-poziome. 36-89-45. 
_______________ jg-57437 
2ALUZJE — wyrób, montaż. 47-05-47.

g-53764 
2ALUZJE — produkcją, montaż, 67-34-61, 
21-65-51, jg-54033
ŻALUZJE. 55-74-74. D-8227
ŻALUZJE 48-17-89. C-3899
ŻALUZJE przeciwsłoneczne pionowe, 
poziome montaż, gwarancja. 33-04-55. 
_______________ jg-56225 
ŻALUZJE 48-73-57.__________C-3992

Spółka z o.o. zatrudni

UKŁADANIE, cyklinowania parkietów— 
12-01-84,_________________ g-59221
UKŁADANIE, cyklmowanio. 12-92-68.

_____ g-54267
USŁUGI perkieciarakle—43-46-76. ~

C-3832
USŁUGI ezklerskie. 55-05-05 wewn. 329.
_ ________________________ rng-55261
WIDEOFILMOWANIE. 43-04-87.
_ _________________________g-57043
WIDEOFILMOWANIE 44-59-53, 
________ g-5S518
WIDEOFILMOWANIE 38-74-35*  
_____________fl-54387
WIDEOFILMOWANIE 47-34-24.

■ _________ g-56817
WIDEOFILMOWANIE „Krzyś" ~ 48-
-07-22. k g30/fl8

GŁÓWNEGO 
KSIĘGOWEGO

z udokumentowaną praktyką 
w zawodzie, ze znajomością 

obsługi komputera.
Oferty nr 59083 Kraków, WiŚlna 2

Przedsiębiorstwo usługowe 

„NOWA”
ODWIERCĄ STUDNIE 

GŁĘBINOWE
® dogodne terminy
® gwarancja

Tel. 43-14-35
0-68243
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POWIŚLA DĄBROWSKIEGO
WSPÓWOSPBBABZYC

AOTENTOCZW

Przed 300-leciem
W Dąbrowie Tarnowskiejrozpoczęły się intensywne przy­

gotowania do przyszłorocznych obchodów 300-łecia nad­
ania praw miejskich i900-fecia powstania osady. Powołano 
Społeczny Komitet Obchodów, którego przewodniczącym 
został p. EDWARD MOLEK. Zadaniem komitetu jest 
przygotowanie programu obchodów i nadzór nad realizacją 
święta Dąbrowy Tarnowskiej.

Przypomnijmy, iż najstarszy zapis o „Dambrowie" po­
chodzi z 1326 roku i znajduje się w rejestrach poborowych 
dziesięciny papieskiej.

— rozmowa z MIECZYSŁAWEM PYRCZEM — 
burmistrzem miasta i gminy Dąbrowa Tarnowska

• Jak Pan ocenia ten czas, który upłynął od wyborów samorządo­
wych?

— Największym wydarzeniem pewnie nie tylko mojego życia 
było odzyskanie wolności. Nie zapomnę nigdy tęsknoty nieży­
jącego już sędziwego człowieka z Radwana, który wolność tę 
przepowiadał nam wcale niedawno, tak bardzo do niej tęsk­
niąc, a my nie bardzo mu wierzyliśmy.

KAZIMIERZ CHRABĄSZCZ

Wolność została mu dana a wraz z nią 
pojawiła się niestety polska samowo­
la, agresja, nieodpowiedzialność za 
słowa i czyny, jako — mam nadzieję 
— stan przejściowy mniejszej zdecy­
dowanie, ale hałaśliwej części społe­
czeństwa. Na to zachowanie nie zo­
stały wypracowane jeszcze społeczne 
metody obronne.

Głęboko zdumiewa mnie choćby 
wprost szatańska zaciekłość skiero­
wana przeciwko poczętemu, a więc 
jakże bezbronnemu dziecku pod po­
zorem ochrony kobiety przed macie­
rzyństwem, a mężczyzny również 
przed rodzicielstwem, w efekcie więc 
przed czymś co ich tak bardzo uboga­
ca i wyzwała najszlachetniejsze jed­
nak uczucia.

Ostatnie lata to także poszuki­
wanie normalności gospodar­
czej. Źyję w dużym uznaniu wo­
bec tych, co sprawili, że złotów­
ka stała się walutą wymienialną, 
że towary stoją na półkach i cze­
kają na kupującego. Kiedyś zakupy 
były czynnością upokarzającą, dziś 
natomiast przestały być problemem. 
Nie tak dawno staliśmy dosłownie za 
wszystkim w niekończących się ko­
lejkach i często bezskutecznie. Zao­
patrzenie stawało się koszmarem, 
a towary kupowano w atmosferze co 
najmniej niechęci. Dzisiaj prosta za­
sada: mam towar, chcę go sprzedać, 
nastawia pozytywnie do nabywcy, 
a więc następuje normalna przebudo­
wa stosunków międzyludzkich, jakże 
niedoceniana i niezauważalna. Jest to 
jeden z wielu pozytywnych funkcjo­
nujących mechanizmów. Skutecznie 
hamowany jest bieg gospodarki ku 
samozniszczeniu. O tym wszystkim 
należy pamiętać rozliczając „So­
lidarność" za przemiany w Pol­
sce.

Sam wywodzę się z organizacji po­
stsolidarnościowych i w swojej pracy 
staram się brać pod uwagę również 
ich sugestie. To, co jest możliwe, 
wprowadzam w życie. Kontakt z tymi 
organizacjami jest co prawda dość 
sporadyczny, ale wciąż utrzymywany. 
Myślę, że tak już pozostanie, a kon­
takty nadal będą obopólnie korzystne 
dla lokalnego społeczeństwa.

® Wielu przewodniczących zarzą­
dów gmin skarży się mniej lub bar­
dziej otwarcie na złą współpracę z ra­
dami. Jak układa się Pana współ­
działanie z radnymi?

— Mam dość komfortową sytua­
cję, ponieważ po początkowych nie­
porozumieniach z niewielką liczbą ra­
dnych udało się nam wypracować 
wspólne działanie. Trafiamy w te sa­
me potrzeby — co znajduje swoje 
odbicie w projektowaniu podstawo­
wego dokumentu obligującego bur­
mistrza czy wójta, czyli opracowania 
budżetu gminy. Dzięki tej współpracy 
udało się nam w 1990 roku wyprowa­
dzić gminę z miliardowego zadłuże­
nia, a w 1 991 roku ukończyć telefoni­
zację całej gminy za wyjątkiem jednej 

wsi, która nie zdecydowała się na to 
wspólne przedsięwzięcie. Mieszkań­
cy mają świadomość jak bardzo opła­
cało się telefonizowanie nie za kredy­
ty, lecz dzięki dotacjom z różnych 
funduszy i środkom własnym gminy, 
W kończącym się roku 1992, koń­
czymy gazyfikację, korzystając z do­
tacji Funduszu Europejskiego. To są 
podstawowe udogodnienia cywiliza­
cyjne, wyraźnie podnoszące standard 
życia mieszkańców naszej gminy.

© Długie łata słychać było narze­
kania na niedostatek wody w mieś­
cie... a teraz cisza! Przeciętny obywa­
tel ani wiedział, ani słyszał o naszych 
zmaganiach z wodą. Dąbrowa Tar­
nowska przez kilkanaście lat żyła z jej 
brakiem. Zainwestowaliśmy więc 
w ujęcia wody. Spotkałem się z prze­
jawami docenienia naszych starań, co 
było niezwykle miłe. Przyzwyczaiłem 
się już co prawda do tego, że najgłoś­
niej krzyczą ci, którzy twierdzą, że im 
się wszystko należy, ci którzy nic nie 
zrozumieli z tego, co się w Polsce 
stało. Ale tego typu okrzyki zawsze 
pozostawiają jakiś ślad goryczy. Po­
wtórzę więc, że miło było spotkać się 
z glosami życzliwie oceniającymi na­
szą pracę, która jest niczym innym jak 
budowaniem wspólnego dobra. Z tą 
myślą właśnie ratowaliśmy pawilon 
handlowy i przedszkole, które prze­
znaczone zostanie na szkolę. Z tą 
myślą naprawiamy wszelkie drogi, nie 
bacząc czy są one gminne, wojewó­
dzkie czy krajowe. To dlatego od 
1 stycznia 1993 roku, rok wcześniej 
niż nakazuje ustawa, przejmujemy na 
gminny garnuszek szkoły.
• W czym widzi Pan szansę gos­

podarczą dła regionu dąbrowskiego?
— Na szansę tę składają się: klimat, 

jakość ziemi i układ gospodarstw pre­
dysponujący ten rejon do gospodarki 
warzywno-hodowlanej. Jest wielu 
rolników, którzy dobrze rozumieją te 
możliwości, lecz na przeszkodzie stoi 
dziś głównie brak przetwórni odpo­
wiedniej wielkości, która zdolna była­
by skupować płody rolne od okolicz­
nych rolników. Istniejąca przez lata 
spółdzielcza przetwórnia znajduje się 
w stanie likwidacji. Dobrym zwias­
tunem jest działalność dwóch mniej­
szych firm prywatnych. '

• Mimo trudności jest więc Pan 
umiarkowanym optymistą?

— Na najbliższej sesji rady uchwa­
lać będziemy zmniejszenie wpływów 
budżetowych. Kryzys finansów pańs­
twowych także nie nastraja najlepiej 
na nadchodzący rok. Mimo tych 
przeciwności chciałbym życzyć 
sobie i mieszkańcom miasta i 
gminy Dąbrowa Tarnowska wię­
cej radości z tego, co już osiąg­
nęliśmy. Z tego, czego nie do­
strzegamy, przyzwyczajeni już 
do cywilizacyjnych udogodnień. 
I więcej życzliwości na co dzień. 
A przede wszystkim opieki Bożej 
nad naszymi rodzinami.

W OLEŚNIE
NAJNIŻSEE PODATKI
WITOLD MORAWIEC—-wójt gminy Olesno

Od chwili podjęcia obowiąz­
ków wójtowskich rozpoczą­
łem wraz z Zarządem przygoto­

wania do wodociągowania. Zna­
czną część pieniędzy uzyskaliś­
my z Narodowego Funduszu 
Ochrony Środowiska, część od 
wojewody. W inwestycji party­
cypował także budżet gminy i sa­
mi mieszkańcy. Jeśli w przy­
szłym roku uzyskamy dalsze śro­
dki, to nie będzie już kłopotów 
Z wodą.

Gmina Olesno niby należy do rol­
niczych, ale gleby tu słabe — głównie 
IV i V klasy. Dlatego też Rada Gminy 
uchwaliła niskie stawki podatków, 
jakie płacą mieszkańcy. Najniższe 
chyba w województwie. Powoli za­
czynamy odczuwać ciśnienie bezro- 
bpcia — dominuje u nas bezrobocie 
agrarne.

Finanse gminy bazują na subwencji 
państwowej, która sięga 50 procent 
budżetu. Te środki wspomogły 
gazyfikację wsi Wielopole, Dąb­
rówki Gorzyckiej, Pi leży Żelicho­
wskiej i Niwki. A także wodociągo- 
wanie Adamierza, Pilczy, Dąbró­

ZDROWYCH I POGODNYCH 
ŚWIĄT BOŻEGO NARODZENIA 

I POWODZENIA W NOWYM ROKU 
życzą mieszkańcom 

„Powiśla Dąbrowskiego” 
Wójtowie gmin: Bolesław, Olesno, 

Radgoszcz, Szczucin i Wietrzychowice 
oraz Burmistrz Miasta 

i Gminy Dąbrowa Tarnowska

SATYSFAKCJA
rozmowa z BOLESŁAWEM ŁĄCZYfóSKIM

— wójtem gminy Szczucin
® Jeszcze do niedawna Szczucin 

uważano za najbardziej uprzemysło­
wioną gminą w kraju.

® Rzeczywiście tak było. Nie­
stety ostatnie lata przyniosły 
upadek niektórych firm, a wraz 
z nim bezrobocie a co najmniej 
ograniczenie zatrudnienia. Tak 
stało się z Państwowym Ośrodkiem 
Maszynowym, Unitrą-Telpodem, za­
kładem betoniarskim, gminną, spół­
dzielnią. Konsekwencją tego kryzysu 
jest złożenie nz barki gminy dodat­
kowych obciążeń związanych choćby 
z gospodarowaniem osiedlem miesz­
kaniowym Szczucin, znajduje się 
— nie ukrywam — w trudnej sytuacji. 
Mógłby być miastem, liczy wszak po­
nad 3000 mieszkańców. Pozostawa­
nie gminą wiejską umożliwia nam 
jednak korzystanie z nielicznych udo­
godnień, takich jak korzystanie z Eu­
ropejskiego Funduszu Rozwoju Wsi 
Polskiej. Gdy powstanie stosowna 
infrastruktura pewnie zdecydujemy 
się na uzyskanie miejskiego statusu.

® Gazyfikujecie gminę, budujecie 
wodociągi i oczyszczalnię ścieków. 
Rozpoczęła się telefonizacja. Skąd 
znajdujecie na ten cel fundusze?

— Teren gminy jest zagrożony 
ekologicznie. Wody w tzw. pasie 
skażonym Żabnica — Breń zosta­
ły zatrute przez Niedomickie Za­
kłady Celulozy. Dowozimy wodę 
do wsi korzystając z subwencji woje­
wody. Z analogicznych funduszy pró­
bujemy budować wodociągi. Nie wy­
starcza jednak tak naprawdę ani na 
jedno, ani na drugie. Wiem, że naj­
pierw powinniśmy zainwestować 
w oczyszczalnię ścieków. Ale jak to 
wytłumaczyć ludziom żyjącym bez 
wody w kranie? Powstająca oczysz­
czalnia zaawansowana jest w 65 pro­
centach. Jednakże jej technologia 
wydała się nam przestarzała. Dlatego 
też do połowy stycznia 1993 roku 
powstanie nowa koncepcja oczysz­
czalni.

wki Gorzyckiej, Dąbrówek Broń­
skich, Oleśnicy i dużej części Wie­
lopola. Udało nam się także utwar­
dzić 9 km dróg oraz zbudować dwa 
mosty. Ostatni dzwonek, by w gminie 
myśleć o kanalizacji. Ze środków gmi - 
ny utrzymujemy dwa przedszkola 
w Zalipiu'i Oleśnie. 75 milionów zło­
tych Rada Gminy przeznaczyła na 
remonty szkół.

Sporo kłopotów przysparza nam 
utrzymywanie magazynu zboża. Li­
czyliśmy, że służyć będzie on skupowi 
zleconemu przez Agencję Rynku Rol­
nego. Chłopi jednak sprzedali tylko 
20 ton żyta i pszenicy ze względu na 
niską cenę zbóż, na którą gmina nie 
ma wpływu, ustala ją bowiem Agen­
cja. Otwarta pozostaje nadal sprawa 
wykorzystania tego specjalistyczne­
go obiektu, który dobrze mógłby słu­
żyć potrzebom giełdy rolnej.

Wżyciu codziennym potrzeba 
dziś wiele cierpliwości i wy­
rozumiałości. Tych cech właśnie 

chciałbym życzyć mieszkańcom 
mojej gminy.

Gdy gazyfikowano okoliczne gmi­
ny, zabrakło koordynacji działań. Dla­
tego też zmuszani jesteśmy dziś pro­
wadzić gaz ze Swarzewa do Radwana 
za 5,2 mld zł! Rurociąg wysokociś­
nieniowy liczyć będzie 7,2 km długo­
ści. W Radwanie powstanie stacja 
redukcyjna. Stamtąd prowadzić się 
będzie gaz na teren gminy Szczucin, 
Radgoszcz i Wadowice Górne oraz 
Dąbrowa Tarnowska.
• Co Pan uważa na największy 

sukces Zarządu w ostatnim czasie?
— To jest sukces nas wszyst­

kich, zarządu Rady Gminy i mie­
szkańców. Udało się mianowicie 
rozbudować i wyremontować 
szkołę podstawową w Szczuci­
nie. Rada przeznaczyła na ten cel 
1.150 min złotych.
Cieszy zresztą każda inwestycja: oś­
rodek doradztwa rolniczego w Luba­
szu, domy ludowe w Maniowie i Su­
chym Gruncie, wielofunkcyjny budy­
nek na stadionie LZS, który pomieści 
pomieszczenia klubowe, kawiarnię 
i hotelik.

© A co najbardziej przeszkadza?
— Obowiązujący system po­

działu finansów. Gdyby samo­
rządność była prawdziwą samo­
rządnością, to dysponowalibyś­
my wszystkimi pieniędzmi, jakie 
inwestowane są w gminie. Tym­
czasem centralizacja środków finan­
sowym powoduje, że z dotarciem do 
pieniędzy mamy spore kłopoty i częs­
to nie możemy wydatkować ich elas­
tycznie. Dlatego życzyłbym sobie 
zmiany obowiązujących przepi­
sów budżetowych w kierunku 
przyznania gminom pełni decy­
zji, co do dysponowania sub­
wencjami. A mieszkańcom 
—zrealizowania wszystkich tych 
planów, jakie wybrana przez 
nich władza wpisała w działal­
ność urzędu. I satysfakcji z tego, 
co wokół nas powstaje.

wójt gminy Radgoszcz

Gmina Radgoszcz należała do 
najuboższych w infrastruk­
turze w województwie. Dlatego 

też za hasło działalności Zarządu 
przyjęliśmy: „ZMIENIĆ OBLICZE 
GMINY". Podstawową sprawą było 
przeorganizowanie urzędu do no­
wych zadań • tworzenie infrastruk­
tury, która umożliwiłaby przyciągnię­
cie na nasz teren drobnej wytwórczo­
ści i przetwórstwa rolniczego. Naj­
pierw zmieniliśmy plan przestrzenne­
go zagospodarowania gminy. Potem 
przyszedł czas na gazyfikację, telefo­
nizację, wodociągowania i budowę 
zbiornika retencyjnego.

Dziś, w końcu 1992 roku, cała 
gmina przygotowana jest do gazyfi­
kacji. W styczniu nastąpi zapalenia 
znicza oznaczające przyłączenie do 
sieci gazowej Luszowic, Zdżar 
i części Radgoszczy. To spory suk­
ces rady i zarządu, że ludzie płacić 
muszą tylko3,7 min zł od gospodarst­
wa. Zaawansowana jest telefonizacja 
gminy, jeśli wywiąże się ze swoich 
zobowiązań Telekomunikacja Polska 
S.A., to sieć telefoniczną oddamy na­
wet w czerwcu 1993 roku. Mamy 
szansę na 800 numerów, co oznacza 
telefon w co trzecim gospodarstwie.

WSKC8J jjjW AŁWWTBW
luz KABOŚCI

KAZIMIERZ OLEARCZYK—wójt gminy Bole­
sław

Ostatnie dwa lata nie były go- o inwestycjach, o dostrzegalnej pe­
rsze niż wcześniejsze. Ukoń- mocy dla szkól. Ich przejęcie na prze­
czyliśmy telefonizację, zakupu- łomie 1993/94 roku uderzy w budżet 

gminy. Niektóre z placówek zmuszeni 
będziemy — być może — zlikwido-

jąc za środków własnych, gminy 
i składek społecznych, cyfrową 
centralę telefoniczną. Bolesław- 
ska gmina pochwalić się może 
ponadto najlepszymi chyba dro­
gami wiejskimi w województ­
wie. Utrzymaliśmy wszystkie is­
tniejące domy ludowe, tworząc 
warunki dla lokalnych inicjatyw 
kulturalnych.

Nie da sią jednak ukryć, że więcej 
trapi nas zmartwień niż przybywa ra­
dości. Nasi rolnicy nie są zdolni przy­
jąć ostrych warunków, jakie stawia 
przed nimi wolny rynek. Wieś bied­
nieje, coraz częściej przychodzą do 
mnie młodzi ludzie pytając o możliwą 
pomoc, O pracę. Bezrobocie dotknęło 
młode rodzjny. Tymczasem subwen­
cja budżetu państwa tworzona jest na 
danych uwzględniających wysoką ja­
kość gleb w gminie Bolesław i osią­
ga... najniższą wartość w województ­
wie. W tej sytuacji trudno mówić

EKOLOGICZNE ROLNICTWO, 
w strefie pozaprzemysłowej oddalone od tarnowskich 
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a zaopatrzysz swój sklep i hurtownię w zdrowe 
produkty i wypoczniesz.

W OKOLICY:
O 400 hektarów zdrowego lasu,
O zbiornik wodny w Jadownikąch Mokrych umożliwiający 

uprawianie sportów wędkarskich, 
możliwość wynajęcia koni pod wierzch i spacerów po 
okolicy, 
możliwość wypoczynku letniskowego u gospodarzy — na 
Boże Narodzeni® 1992 roku, dwie trzecie gospodarstw 
posiadać będzie telefony, wiosną 1993 uruchomiona zo­
stanie oczyszczalnia ścieków.

WSZELKICH INFORMACJI UDZIELA 
URZĄD GMINY —tel. Wietrzychowice 49 

oraz OŚRODEK DORADZTWA ROLNICZEGO —tel. 56.

O

o

Gminę Radgoszcz dotyka spory 
niedobór wody. Dlatego realizujemy 
wodociąg, korzystając z różnych sub­
wencji. Budowana jest stacja uzdat­
niania wody na pograniczu wsi Ma­
lec i Suchy Grunt, która zasilana 
będzie z wodociągu Dąbrowy Tar­
nowskiej. Na 35 hektarach powstanie 
ponadto zbiornik retencyjny, co po­
prawi jakość wód gruntowych i stwo­
rzy dogodny dla rolnictwa mikrokli­
mat. Być może pojawi się szansa ns 
rekreacyjne wykorzystanie zalewu.

To wszystko czynimy, by rozwinąć 
przetwórstwo rolnicze. Są już pier­
wsze efekty: pojawili się kontra­
henci gotowi budować zlewnię 
mlekę i zakład przetwórczy. 
Działa też zakład produkcji so­
sów i majonezu. Zainteresowa­
nym oferujemy obiekty podupa­
dłej spółdzielni w Luszowicach.

Mam nadzieję, że rok 1993 
będzie rokiem mobilizacji 
wszystkich mieszkańców. Chciał­

bym im życzyć, by zrozumieli, iż 
poprzez zaangażowanie się 
w sprawy gminy włączą się do 
współdecydowania o jej spra­
wach. Żeby poczuli się autenty­
cznymi współgospodarzami.

wać. Na pewno nie bez protestów 
mieszkańców.

Stajemy przed problemami niemal 
nie do rozwiązania. Nie możemy na 
przykład zlokalizować na terenie gmi­
ny wysypiska śmieci. Nie pozwala na 
to gęsta zabudowa i wymogi ochrony 
środowiska.

Mimo istotnych kłopotów udało 
nam się zrealizować w tym roku 
wszystko to, co założyliśmy w planie. 
Wiele dobrego czyni Rada Gminy 
złożona z ludzi doświadczonych, 
z rolników z prawdziwego zda­
rzenia, zasiedziałych w terenie.

Potrzebne są zmiany ustawodaw­
cze, które zreorientowałyby rzą­
dową politykę wobec wsi. Sobie 

i mieszkańcom gminy Bolesław 
życzyłbym w Nowym Roku ta­
kich zmian, które przyniosłyby 
kontrolę rządu nad rynkiem rol­
nym poprzez podejmowanie zro­
zumiałych dla chłopów decyzji.
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PRACA
AGENCJA „MT-69” przyjmowanie zle­
ceń od 11. 66-69-72,________ jg-57543
AKWIZYTORZY — młodzi — sprzedaż 
kosmetyków francuskich. Zgłoszenia, ul. 
Zyblikiewicza 11 /8 w godz. 9-13.

___________ g-57185
APTEKA prywatna w Trzcianie zatrudni 
mgr farmacji. Tel. Trzciana 26. jg-57403
FARMACEUTĘzatrudnię. Teł, 37-27-63, 
po 19.g-58932
FIRMA zagraniczna zatrudni panią znają­
cą język niemiecki + angielski, zagadnienia 
handlu zagranicznego, prowadzenie sek­
retariatu. Elektronika znającego język an­
gielski lub niemiecki. Oferty 899/92 (z 
życiorysem) Biuro Ogłoszeń „Labeo" Kal­
waryjska 9,______ 899/92
NAWIĄŻEMY kontakt z osobami w celu 
sfilmowania ich przeżyć dotyczących oso­
bistego dramatu, tragedii, nieszczęścia, 
niesprawiedliwości doznanych przez pra­
wo i los. Ciekawe propozycje będą atrak­
cyjnie honorowane. Tel. 67-24-15 (8-16). 
Oferty 57440 Kraków, ul. Wiślna 2.
OPIEKUNKI do dzieci. 55-37-47.

D-8371
PANI trzydziestoparoletnia, kulturalna, 
studia, maszynopismo, angielski, samo­
chód, dyspozycyjność — podejmie pracę. 
Oferty 56852 Kraków, ul. Wiślna 2.
POSZUKUJĘ pani do prowadzenia domu 
i opieki nad dziećmi. Możliwość zamiesz­
kania. Oferty 59109 Kraków, ul. Wiślna 2.
PRYWATNE Studio Filmowe poszukują 
doświadczonego reportera — praca zleco­
na. Tel. 67-24-15. jg-57440
TELEFONICZNE zgłoszenia przyjmę. 36- 
-30-38. M-3363

NAUKA
COGITO kursy komputerowe. 22-64-23. 
_____  g-55322 
DWUMIESIĘCZNY kurs maszynopisa­
nia. Tel. 11 -09-85. mg-54138
HISZPAŃSKI, angielski. 48-41 -26.

g-58214
JEŚLI chcesz przygotować się do pracy 
biurowej i zawodu sekretarki powinnaś 
opanować klawiaturę: (wszystkimi palca­
mi)—maszyny do pisania—minikompu­
tera zdobyć uprawnienia zawodowe zape­
wni Ci to: Szłtr s Pracowników Biurowych 
SSiM ul. Wrzesińska 5/6, tel: 21 -18-19.
_______ _______ _______ mg-55282
KURSY angielskiego, niemieckiego „Ho- 
tus". Tal. 33-37-83. , 193/Ż
KURSY komputerowe (akceptacja 
MEN) — Doctor Q—Kraków, Mogilska 
43,11 -96-45,11 -81 -11,11 -58-28.
________________________ mg-54133
MATEMATYKA. 21 -58-53. Jg-55li7 

OŚRODEK Szkolenia Kierowców ADEPT 
ui. Kapelanka 15, 67-21-11 (11-17) 67- 
49-91 (17-20),___________  mg-54180
PRAWO jazdy — Filipa 6, 34-59-50.
_____________  g-558211
WŁOSKI, angielski. Tel. 55-42-22. ■

g-57950

ANTYKI, obrazy. 22-26-32. g-55389
DOBRE pianino kupię — 47-92-65.
._______________ __________ g-59291
HURTOWNIA, skup boazerii. Łódź, 13-
-42-97. K-1538

KUPIĘ numer na „55". 56-20-31.
_____________________ jg-57535

MONETY, banknoty, srebra, starodruki 
kupie.„Optimus” Warszawa, Mokotowska 
45.21-54-01.  K-1939
MEBLE stylowe, ewentualnie do remontu, 
tel.11-81-10. g-57051
NUMER telefonu kupię. Tel. 21 -33-73.

jg-57500

ALFA Romeo 164 L11991). Dębica, tel. 
40-61, wewn. 710. Ta-52926
A.H. „Kaps" poleca konserwy, oleje, mar­
garyny. Kraków, os. Willowe 29,44-32-35. 
Tarnów, ul. Ochronek 5, 21 -88-76.

mg-55833
BLACHA trapezowa T35 powlekana, typu 
teflon (6000 x 750 x 0,75) — 2,5 t (012) 
78-25-11. mg-57761
DALMATYNCZYKI. 55-73-63.

g-54963

Koncentraty Spożywcze S.A., 
Skawina, ul. Piłsudskiego 1,. 
tel. 76-37-77, fax 76-37-80 
tlx 0322533

PRODUCENT 
@ herbatników 

© krakersów 
® paluszków słonych 

€ kawy Inka
• makaronów

składa życzenia świąteczne
swoim P.T. Klientom 

oraz życzy
wszelkiej pomyślności w 1993 roku.

Sprzedaż hurtowa w zakładzie w godz. 8M—14“ 
Przy odbiorze własnym transportem udzielamy bonifikaty 

k-1982--------~y.,-- .---- .

HURTOWNIA 
ODZIEŻY 

UŻYWANEJ 
sortowaiięj, z atestem 

Sanepidu.
Kraków, ul. Rzeźnicza 22 

(Zakłady „Stomil”) 
Teł. 214311 wew. 262 

Tel. 48-14-12 po godz. 16 
jg-52249

ZAPALNICZKI
jednorazowe 

cena od 2.650 zł/szt.

Dystrybucja 
Hurtownia Papierosów |

Kraków, ul. Kalwaryjska 16 
pawilon 7 ® 56-42-21 

____ ______________________________ D-8683

ZrJI. Model s.c?\. 
/ ni Grzegórzecka 12 X 
/ (pasaż handlowy) \ 

f ANTENY ] 
। SATELITARNE 
l Inf.: tel. 44-39-08. /
\ SPRZEDAŻ /

RATALNA Z
fc-57442

GRY PLANSZOWE I INNE 

MALACHIT, HEBAN 

D.T. „OJŁKUS” 
ul. Anny 2 
(podziemie) 

g-56510

NA

Kraków
30 A

Cegielnia CERMEGAD
^^CSS> CERAMIKA

Kraków, ul. Zatyka 8 
tel. 44-95-34 

oferuje wysokiej jakości 
materiały ceramiczne 

® cegta kratówka K-1 i K-3 
® cegła drążona 
® cegła pełna ’ 
© pustak SZ-220
Zapraszamy w godz. 6.00-15.00 
Odbiór materiału w godz. S.00-20.00 

mg-56166

SPKZJEPĄŻ-MONTAŻ
TV SZliT.j,Promis”^

® 78-54-55, 78-46-81 ?

FUTRZAKI najtaniej! 66-00-88 wewn. 
457.D-8468.
FRANCUSKA suknia ślubna. Tel. 12- 
-14-20. mg-57744 .
KIOSK z wyposażeniem gastronomicz­
nym okazyjnie sprzedam. Tel. 11-15-34, 
wieczorem. g-58904

KAMERĘ Panasonic 11-80-52.
______________ _____________ fl-2177
MIESZARKĘ do ciasta sprzedam. Tel. 
21-33-51.g-59293
MODELE kolejowe. Tel. 12-36-43.

g-58973
1 /2 domu do remontu Kraków, ul. Brogi 5. 
Wiadomość (0197) 266-55. t-57207
NUMER telefonu Podgórze. 37-92-50.
_____________________ jg-57504
OWCZARKI niemieckie, rodowodowe. 
Kraków, Salezjańska 9, tel. 66-55-31, wie­
czorem. g-59260
OWCZARKI niemieckie. Rabka 778-69.

g-56890
PIEC gazowy, 3 m, polietylen, przemiał 
polistyren, skaj, odpady poprodukcyjne — 
tanio sprzedam. Tei. 55-26-12.
__________________________ g-56985
POSZUKUJĘ hurtowego odbiorcy śmie­
tany 18% i 30%, po bardzo atrakcyjnych 
cenach, w Krakowie lub okolicy. Jastrzębie 
Zdrój, tel. kier. 036, 638-77, 715-064.

_____________ g-57881
PRZYCZEPY handlowo-gastronomiczne, 
36-86-07.  g-58946
SKLEP „Bolster”, ul. Karmelicka 13, tel. 
21-74-30 poleca pralko-suszarki, pralki, 
chłodziarko-zamrażarki, zmywarki. Sprze­
daż ratalna. g-56363
SŁOIKI na znicze 40 g (450 zł/szt.), knoty 
4 i 5 cm (120 zł/szt.), w ciągłej sprzedaży. 
„Wersal", ul. Rydla 54, tel. 37-47-50.
___ _______________________g-59297
SMAŻARKA do pączków, dzielarka, wó-‘ 
zki, blachy — 36-86-07. g-58944
SPRZEDAM ślicznego dwumiesięcznego 
mopsa z rodowodem — 55-13-43.
_____ _____________________ g-58954 
TELEFAX Panasonic F-50 — 34-06^27? 
__________________________ g-58145 
U AZ — 1986. 11 -07-03._______ 141 /fb
WYPOSAŻENIE sklepu. 37-92-50.
_________________________ jg-57504

ZAKŁAD ceramiczny — 48-89-96.
___________________________g-58921
ZAMRAŻARKĘ 400 i 600, frytownica, 
dystrybutor, wagę dziesiętną. Tel. 33-33- 
-73. mg-57782

AUD1100, sierpień 1986 — stan idealny.
48-03-18. g-59205
AVIĘ 31L, wydłużoną, dwuletnią, sprze­
dam. 67-30-00. D-8580
ANTYRADARY „Cobra", „Uniden", hurt 
— detal, wysyłkowo. Kraków, 37-53-76.

M-3314
AUTOALAR MY 44-45-17 Cienista 12. 

g-2103
AUTOALARMY — 11-68-29 (9.30 —
17.00). mg-56138
AUTOSZYBY —36-17-30. mg-56144
BMW 326 (1939 r.) sprzedam—34-06-27.

g-58144
F-125,1381,14 min. 24-28-45.
* jg-57539
HONDA Accord 1980,26 min. 37-44-44 
prosić 116 A. jg-57547
ESCORT nowy, uszkodzony—sprzedam, 
66-45-40. g-59414 
FIAT Argenta 2,5 diesel — 1983 stan 
bardzo dobry (33 min do uzgodnienia) 
sprzedam. 55-26-50. M-3376
MERCEDES 200D (1975) tanio sprze­
dam. Tel. 78-28-05. mg-57717
MERCEDES lub VW LT — kupię. (012) 
12-31-61,36-58-17.' g-56548
OPEL Ascona diesel, 1983 sprzedam. 21- 
-87-34. mg-57752
PRZEDPŁATĘ kupię. 48-82-61. “

mg-56172
PRZEDPŁATY, obligacje, pośrednictwo 
-11-72-00. g-56592
SEAT Toledo, korporacja z VW, 1991, bar­
dzo dobry stan — sprzedam. Tel. 21 -81-60 
wew. 19. g-58960
SUPERALARM -34-11-02. g-51721
SPRZEDAM „Mazdę" 626 diesel, listo­
pad 1991 r. 47-95-48. jg-57509
SPRZEDAM Peugeot 205,1600cm2, rok 
1984, tel. 66-08-63 po 16. D-8602
SPRZEDAM Poloneza, 1989,teł. 66-ÓÓ3 
88 wewn. 270. D-8617 
SPRZEDAM Nissan Sunny 1,7 LX diesel 
— 89, Fiat 126 p — 91 wrzesień. Nowy 
Targ 0187 694-91 ■ NT-41821
WARTBURG Golf combi LX zamienię na 
mniejszy. Tel.: 66-99-64,21-69-71.

S-58961

Wypożyczalnia samochodów 
ui. Żmujdzka 10a 

tei. 110034 
Czynna: 8-16 

g-50533

POKROWCE
na fotale.samochodowe

Duży wybór, również BI AŁE-tanie

Kraków, Batorego 2, 
tel. 33-34-34,9—17, 

sobota do 14. m-3333

LOKALE
ABY mieszkanie wynająć, kupić, sprzedać 
zadzwoń — pośrednictwo. 44-39-03, 66- 
-71-73,66-97-75. jg-54070
DO wynajęcia lokal, 25 m2, Miodowa, 
oficyna. Tel. 21 -69-71. g-58143
DO wynajęcia lokal 1000 m2 i 500 m2 — 
21-26-54, • ... jg-57453

rSTRONCZAK

L
sprzedaż — kupno — najem 
mieszkania i nieruchomości

Słowackiego 58 Tel. 33-22-67
Szewska 21 Tel. 21-67-97
Długa 5 Tel. 22-15-54

. mg-55809

Omieszkania^
NIERUCHOMOŚCI
POŚREDNICTWO - Mańkowski 

Karmelicka 46, 33-26-93
Stradom 5, 21-77-90

------------------------------------------------------- 8-51121

Okręgowa Spółdzielnia 
Mleczarska Nowa Huta 
w Krakowie, ul. Rybitwy 10 
wynajmie pomieszczenia 
magazynowe i biurowe.

Informacja: tel. 554200,551020
. mg-57732 ,

„HANDBUD"—kupno, sprzedaż, najem.: 
Agnieszki 2, 22-58-79. M-3108 
„KAMI" — kupno, sprzedaż, wynajmo­
wanie. Studencka 1/7a (róg Podwala) 22- 
-86-17.M-3149
KANCELARIA prawna odda w najem bu­
dynek (1000 m2) lub jego część, położony 
w centrum Krakowa. Informacje i zgłosze­
nia telefonicznie od wtorku do piątku 11 
— 18, tel. 21 -93-47. g -58936
KWATERUN KOWE, pokój z kuchnią, 38 m2 
— zamienię na większe. Tel. 21-91-86.

g-59259
LOKALU na działalność usługową przy ul. 
Starowiślnej i Karmelickiej — poszukuję. 
Tel. 48-06-33. g-59277
‘MIESZKAŃ, lokali — poszukuje pośre-i 

dnictwo — 47-00-14. jg-55122
MIESZKANIE, 80 m2, telefon, Łagiewniki 
— wynajmę na biuro lub inną działalność. 
Tel. 22-11 -94, po 15. g-58092
„OLSZA"—pośrednictwo — Drążkiewicz 
— Olszańska 16, 11 -25-33, 11 -80-22.

g-52693
ODSPRZEDAM udział w spółce miesz­
kaniowej — Śródmieście. Zasiedlanie 
1994, tel. 12-38-25.g-56891
POKÓJ do wynajęcia. 34-17-20.

g-56842
POSZUKUJEMY lokalu warsztatowo- 
-magazynowego, w Krowodrzy, 60 m2, 
z telefonem, najlepiej na parterze. Tel/fax 
338-552, Kraków. g-56576
POŚREDNICTWO, 22-04-27 — poszu- 
kujemy mieszkań.
POŚREDNICTWO—44-26-02.
____________________________ c-3761
SPRZEDAM mieszkanie 48 m2 Kazimierza 
Wielka lub zamienię na Kraków. 67.-12-91. 
____________ D-8573
SPRZEDAM mieszkanie dwupokojowa 
37 m2. Tel. 48-67-90 (10-18). mg-57759
SUPERKOMFORTOWY, własnościo- 
wy, pokój z kuchnią, 40 m2, w centrum 
Krakowa—zamienię na większe, własnoś­
ciowe, w Proszowicach. Oferty 58951 Kra­
ków, ul. Wiślna 2.
TRZYPOKOJOWE, spółdzielcze, 55 m2 
w Nowym Sączu zamienię na podobne 
w Krakowie. Nowy Sącz 26-789.

z-027830
ZAMIANY mieszkań. 37-75-70.

_________ M-3089
ZAMIENIĘ mieszkanie własnościowe.Tar- 
nów na Kraków (może być kwaterunek). 
Tel. 36-72-14. ■ g-58969

NIERUCHOMOŚCI
BUDOWLANĄ działkę pilnie kupię — 
37-75-70, ___________ M-3315
DOM do wykończenia w Skawinie sprze­
dam. 76-24-89 lub 76-22-22 wewn. 263.

Sk-16
DOM do remontu kupię. Oferty 58952 
Kraków, ul. Wiślna 2.
„DOMADER” — solidne pośrednictwo 
— Kościuszki 48. 67-43-99. mg-55210
DZIAŁKĘ budowlaną 8-10 ar — Podgórki 
Tynieckie — sprzedam. Oferty 56587 Kra­
ków, ul. Wiślna 2.

DZIAŁKĘ budowlaną (16 arów) sprzedam
— Libertów 132. g-58964
1NTERLOCUM —pośrednictwo. 12-72- 
-56, g-54991
1 /2 bliźniaka sprzedam. Prokocim, 5’5-66- 
-56. jg-57540
KUPIĘ działkę. 56-03-11. D-8630
KUPIĘ działkę budowlaną do 15 km od 
centrum, ewentualnie z zabudowaniami. 
Tel. 11 -37-40, wewn. 194. g-57869
OKAZJAl Sprzedam budowę restauracji 
nad moizem. Tei. 14-54-42 Ustka.

g-57961
NOWY dom piętrowy, komfort — sprze­
dam. Stanisław Hytroś, Staniątki 158, ul. 
Ogrodowa. g-56894
POŚREDNICTWO, nieruchomości, peł­
na obsługa prawna. Barska 2,66-18-80. 
______________ _____________M-3343 
PER FECT nieruchomości, mieszkania, ku­
pno, sprzedaż, najem, bezpłatne konsulta­
cje, spadki wyceny. Królewska 65. Tel.
36-84-72. mg-555842
SPRZEDAM — dom mieszkalny oraz 
działki rekreacyjne w Łapanowie. Tel. Ła­
panów 67 po 16. mg-56156
SPRZEDAM dom stan surowy z działką.
Siercza 74 k/Wieliczki, g-56810

' STAN „zerowy" szeregowiec odstąpię. 
Kraków 11-16-35 po W. jg-57424

SPRZEDAM dom drewniany oraz działkę 
budowlaną o pow. 57 a w Pawlikowicach 

> k/Wieliczki, Tel. 78-47-70. mg-57786
SPRZEDAM działkę budowlaną 21 ar. 

.Świątniki Górne, 11-18-10. jg-57530

. BIZNES
KSIĘGI podatkowe, deklaracje, doradzt­
wo, rozliczenia roczne—Biuro „Parytet" 
43-33-30. c-3888

LOMBARD Safader sponsorujemy paten­
ty, pomysły, biznesy, ul. Karmelicka 15. Tel. 
22-33-26 Kraków. g-2130
PRZYJMĘ pożycżkę. 48-71 -9<L

C4051-
S2ANSAI Własna firma bez wkładu kapi­
tału, bez ryzyka! Informacje 19.12.92, 
godz. 16 DKK, ul. Filipa 6. jg-56097

BAST — Lombard — natychmiastowe 
pożyczki, skup, sprzedaż złota, srebra, ka­
mieni szlachetnych. Kazimierza Wielkiego 
117/obok CPN 10-18. 36-86-00.

g-55423
FIRMA handlowa przyjmie pożyczki de­
wizowe lub złotówkowe wysokie oprocen­
towanie. (012) 66-82-46, (012) 66-31- 
-57. mg-53894
KORZYSTNY Lombard, Kalwaryjska 18, 
naprzeciw „Korony". mg-57726
(LOMBARD — udzielanie pożyczek, Smo­
leńsk 22, 22-26-32 (10 — 17), 
___________________________ M-3126 
.LOMBARD Safader pożycza pieniądze 
dla i od ludności. Korzystne oprocentowa­
nie. Prowadzimy skup, sprzedaż i komis 
wszystkiego. Polecamy tanie złoto, sprzęt 
RTV i wyroby skórzane. Ul. Karmelicka 15, 
tel. 22-33-26 Kraków._________ g-2129
LOMBARD — skup, sprzedaż, komis. 
Udzielamy pożyczek pod zastaw. Skupuje­
my złoto, srebro, starą biżuterię, antyki, 
zegary, sprzęt RTV i AGD. Św. Jana 13, tel. 
22-14-95, pon.-sob. 9-18. g.-55001

'^POŻ-YCZKr^, 
POD ZASTA
UL. DŁUGA 5

22-15-54 A

LOMBARD natychmiastowe pożyczki, 
skup złota, srebra. Prądnicka 65, tel. 34- 
-49-47. ip-42172
NATYCHMIASTOWYCH pożyczek
udziela „Lombard", skup srebra — ul, 
Grottgera 6, tel. 33-67-98 godz. 10-17.

ip-42171
NATYCHMIASTOWE pożyczki Lombard, 
ul. Koletek 1 (kolo kina „Warszawa").

g-53405
„PERŁA" Wielopole 24, tel. 22-03-50 
udzielanie pożyczek, skup złota-korali bi­
żuterii antycznej, zegarków, godz. 9—18.

mg-54134
UDZIELANIEpożyczek— Lombard, Koś- 
ciuszki 17, 21 -80-59. g-2059 

RÓŻNE

Związkowa Spółdzielnia*  Mieszkaniowa 
ogłasza PRZETARG OFERTOWY.

ZSM poszukuje kandydatów na finansowanie za środki' własne lokali użyt­
kowych :
ul. Twardowskiego—termin realizacji XII93—cena wywoławcza 5,5 mln/mź. 
ul. Mieszczańska—termin realizacji XII93—cena wywoławcza 5,5 mln/mz. 
ul. Kapelanka—termin realizacji XII 93—cena wywoławcza 5 mln/m2.
W tym celu ogłasza przetarg ofertowy. Bliższych informacji dot. lokalizacji, 
wielkości i struktury tych lokali można uzyskać pod nr telefonu 66-46-43, 
66-62-40,
Oferty powinny zawierać
• proponowaną cenę
® określenie rodzaju prowadzonej działalności.
Oferty należy składać w budynku Sp-ni przy ul. Bałuckiego 9 do dnia 22.12.92 
w zapieczętowanych kopertach opatrzonych napisem: „przetarg ofertowy na 
lokale użytkowe". Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyny. 0 wyborze oferenta poinformujemy zainteresowanego pisemnie do 
15.01.1993. mg-67793

Wojewódzka Dyrekcja Dróg Miejskich 
w Krakowie, ul. Głowackiego 56 

WYDZIERŻAWI teren o łącznej powierzchni 6.325 m2 
przy ul. Dek er ta 17 w Krakowie wraz z n/wym. obiektami: 
1. budynek administracyjny-barak o pow. 777,0 m2 
2. budynek warsztatowy-barak o pow. 140,0 m2 
3. bJHynek warsztatowy-barak o pow. 140,0 m2 
4. barak magazynowy o pow. 135,0 m2 
5. szopogaraż o pow. 152,0 rh2 
6. szopa drewniana o pow. 80,0 m2

. Szczegółowych informacji udzieia 
Wojewódzka Dyrekcja Dróg Miejskich, ul. Głowackiego 56, 

* tel. 37-90-00 wew. 221. ,

PARYŻ — najtańsze przejazdy, wynajem 
autokarów — 21 -71 -68, 21 -88-51.

D-8405
SUPERMASAŻE. 22-63-86. g-2124
WESELA'nowym białym Mercedesem —
48-09-10. jg-57493
WRÓŻBY —tarot. 37-92-07. mg-56194

Zarząd Gminy Czernichów 

zbiera oferty na realizację

o wydajności ok. 50 m3/dobę.

OCZYSZęZALNl 
ŚCIEKÓW

Oferty prosimy składać 
w sekretariacie Urzędu Gminy 
w Czernichowie do dnia 20stycz­

nia 1993 roku.
S-53408

ZAPRASZAMY NA NARTY 
AUSTRIA — w pobliżu Kaprun 

(Zell am See) oraz 
Saalbach (Hinterg- 
lemm) Leogang 

WŁOCHY — w pobliżu Cortina 
d'Ampezzo 

SŁOWENIA — Kranjska Góra 
BUŁGARIA — Borowiec, Witosza 
SŁOWACJA— Rohade, Donovaly

Agencja Turystyczna „‘ATIR” 
św. Anny 9, tel. 22-45-10 fl.Bsł34

| WYPOŻYCZALNIA
I SAMOCHODÓW
| „EVA” 

j tel. 436219(8-16)
t; |g-57542

NARTY—60 tys.
BT. „Antałek" wznawia wy­
jazdy w soboty i niedziele do
BACH LEPOWEJ DOLINY

(Słowacja) 
PI. Inwalidów 7, tel. 33-22-18 

m-3330

Kopenhaga przez Hamburg 
Holandia i inne przejazdy 
Sylwester—Słowacja 

L- Biuro Podróży „KRAKOWIAK" - 
ul. Chełmońskiego 29, tel. 36-07-66, 
36-07-77, ul. Dietla 77, tel. 21 -94-48, 

Nowy Sącz. tel. 260-16.
jp-56292

BIURO ochrony mienia. 33-04-00.
mg-54170

GARAŻ do wynajęcia. Tel. 44-30-46.
g-57116

HAMBURG, Paryż, Wiochy. Tel.: 555-671, 
22-09-00,22-63-46. mg'-57721
MASAŻE dla pań i panów + SUPERNIE- 
SPO DZIAN KA 21 -22-79. 835/92
NAJTANIEJ — aerobic, siłownia, judo 
dzieci. 12-66-10. 472/gB
NARTY z instruktorem. 67-30-10.

mg‘-57768

UDZIELANIE pożyczek— Lombard, Sze­
roka 29, 21 -19-37. mg-55233

11-13-79 0-B6E57

SAtIlItArWI
< 22-02-5Tj^

TV-SMT 
® 370 370
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„Lunatycy" kawkiDziennik Kręcąc przełącznikiem TV

•w- yr» ino od tamyćh swych 
$ f początków straszyło 

widzów grozą ś nie- 
|T > samowitościami. Ale 

“*• tei z istoty filmu ja­
ko sztuki obrazowa­

nia i z jego technicznych poten­
cji płynęły szczególne możliwo­
ści dosłownego unaocznienia wy­
tworów fantazji. I tak się to to­
czy do dziś — od „Frankenstei­
na” z r. 1908 do „Frankensteina” 
realizowanego obecnie przez 
Brytyjczyków we... Wrocławiu 
— ponieważ okazało się, że pu­
bliczność lubi swój strach i pa-

■ 1
i
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5?" IJfw I 
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sjonuje się horrorem. Cały dział 
psychologii czy psychoanalizy 
zajmuje się tym fenomenem: 
jedni mówią, że film grozy po­
zwala wyładować własne lęki w 
bezpieczny sposób i „oczyszcza” 
inni odwrotnie — że odwołuje 
się do prymitywnych j naiwnych 
odczuć, budzi nerwice i depra­
wuje...

Przemaszerowały więc przez 
ekran postaci przedziwne, ponu­
re i zatrważające, których po­
chód otworzyło kino niemieckie 
lat dwudziestych: Golem, dr Ca- 
ligari, Nosferatu. Pojawiali się 
potem po kolei dr Jekyll i Mr, 
Hyde, Drakule i inne wampiry, 
mumie i niewidzialni ludzie. Cie­
kawe, że po ostatniej wojnie ten 
gatunek filmu chwilowo zanikł, 
by odrodzić się w opowieściach 
o przybyszach z innych ,planet i 
obrazach potwornych insektów. 
Aktywność w dziedzinie horroru 
przejawiali to Brytyjczycy, to 
znów Japończycy („Godzilla”, 
„Rodan”), a na ogół zawsze A- 
merykanie ■— przykładów, udo­
skonalonych wersji, pomysłów 
jest za dużo, aby je tu wymie­
niać, aby śledzić rozwój i prze­
miany tej kinowej specjalności.

W każdym razie —- jak pisie 
znawca przedmiotu, Andrzej Ko- 
łodyński — „kiedy film grozy 
zwany horrorem odrzucił przy­
kurzone rekwizyty, przeniósł się 
ze starych zamczysk i opuszczo­
nych domów do nowoczesnych, 
jasno oświetlonych mieszkań i 
nie przestał przy tym straszyć, 
narodził się nowy horror... W 
klasycznym, starym, liczyły się 
przede wszystkim dekoracyjne 
okropności, natomiast pojęcie no­
wego horroru przesuwa akcent 
na efekt. Źródeł grozy trzeba 
więe szukać w nas, odbiorcach, 
a to, co podsuwa ekran, jest tyl­
ko gadżetem, który pomaga wy­
zwolić odpowiednią reakcję”. 
Dostawcą materiału fabularne­
go do takich filmów stał się o- 
statnio Stephen King, angielski 
autor bodaj już 30 powieści.

Zyskały one sobie rangę best­
sellerową, naturalnie w kręgu

literatury popularnej, Rzecz jest 
przy tym charakterystyczna, że 
filmowe horrory wyrastały z a- 
daptowania drugorzędnej twór­
czości literackiej. To reguła, któ­
rej rezultaty artystyczne można 
było mierzyć dopiero wtedy, gdy 
do ekranizacji przystępowali 
pierwszorzędni reżyserzy. Tak 
było z filmowaniem książek Kin­
ga w przypadku „Misery” Roba 
Rainera czy „Carrie” w realiza­
cji De Palmy, a już zwłaszcza 
w „Lśnieniu" Kubricka, z które­
go tylko sam .King nie był za­
dowolony z powodu odejścia od 
jego tekstu (niezależnie od treści, 
chyba na zawsze pozostał mi w 
pamięci widok Jacka Nicholso- 
na, biegającego po hotelowych 
pokojach z obłędem - w oczach, 
krwiożerczym uśmiechem i sie­
kierą w ręku!).

W „Lunatykach” nie mamy już 
do czynienia wyłącznie z zain­
spirowaniem powieścią Kinga — 
jak było w tamtych filmach i 
ostatnio w „Kosiarzu umysłów” 
— bo autor własnoręcznie napi­
sał scenariusz. Zespół realizator- 
ski niekoniecznie znany: reżyser 
Mick Garris, aktorzy — Brian 
Krause, Mddchen Amick, Alice 
Krige; muzyka — Nicholas Pi­
kę (od przebojów tanecznych do 
długich, przenikliwych dźwięków 
i ponurych tonów). O chłopaku 
w głównej roli mówi się „uro­
czy” — ma jasną, budzącą zau­
fanie twarz, która dopiero z cza­
sem przechodzić będzie elektro­
niczną transformację, zmieniając 
się w maskę tak ohydną, że nie 
mogłem patrzeć. Bo jest on, 
proszę państwa, z rodziny wam­
pirów, które to wampiry o ko­
cich ruchach żywią się cnotą 
czyli krwią dziewic...

Sprawa wybucha jawnie w 
scenie cmentarnej, przedtem re­
żyser droczy się z nami i od­
wleka najgorsze; kiedy już-już 
spodziewamy się sytuacji groź­
nej, następuje liryczna lub ero­
tyczna (dla ułatwienia podajmy, 
że idzie tu o kazirodcze stosun­
ki matki i syna). Jak pisze prof. 
Alicja Helman, King buduje 
swoje utwory właśnie na opozy­
cji swojskości i niesamowitości. 
grozę wyprowadza z codzienno­
ści. Dramat z pogranicza świata 
ludzkiego i pózaludzkiego roz­
grywa się jakby w dwóch pla­
nach: w warstwie zdarzeń oży­
wają trupy i materializują się 
straszydła, a w warstwie psycho- 
logiczno-obyczajowej pozostają 
motywacje przynależne „nasze­
mu" porządkowi.

Pikantnym szczegółem może 
być fakt, że w roli dozorcy 
cmentarza widzimy wysokiego 
osobnika w okularach, którym 
jest... Stephen King. To on wy­
myślił. żeby film rozpoczynał się 
widokiem masowo powieszonych 
kotóiu, których stada towarzy­
szą osobom dramatu do końca. 
To on sprawił, że owe wampi­
ryczne osoby znikają lub przy­
bierają monstrualny wygląd. 1 
to on zdecydował, że przy sto­
sowaniu i stopniowaniu efektu 
szoku nastąpi w finale takie stę­
żenie okropieństw. iż horror mo­
że się przyśnić. Bronimy się co 

■ prawda nerwowym śmiechem, 
żeby pokryć przerażenie, ale 
niewiele to pomaga i skłaniamy 
się ku opinii przeciwnika tego 
gatunku filmowego, Derka Hilla. 
który twierdzi, że powoduje on 
deprawację nie tyle charakteru 
widza, co wrażliwości estetycz­
nej i smaku.

WŁADYSŁAW CYBULSKI

Co plózą Inni?

PRZEKRÓJ
...już świąteczny. 48 stron wspa­

niałej lektury. Otwierają numer 
wzajemne życzenia. Tak więc mo­
żemy się dowiedzieć, czego życzy 
Lechowi Wałęsie Wojciech Jaru­
zelski, czego Hanna Suchocka Ja­
nowi Olszewskiemu, a czego życzą 
sobie czołowi przeciwnicy poli­
tyczni — np. Niesiołowski — Ole­
ksy! Poza tym: wszystko o anio­
łach — skąd się wzięły?, co teraz 
robią? Czy Jerzy Waldorff jest 
tajnym biskupem? — próbuje to 
ustalić L. J. Kern; co słychać u 
dzwonnika z Notre Damę? — 
sprawdził na miejscu, w Paryżu, 
Wacław Kaczmarczyk; śladami 
Johna Steinbecka po „ulicy Nad­
brzeżnej” wędruje Mieczysław 
Czuma; wigilie u Dickensa, An­
dersena i Hoffmanna; jak powin­
na wyglądać kobieta na balu syl­
westrowym radzi mistrz Guerląin. 
Oczywiście jest krzyżówka gigant 
i mnóstwo niespodzianek z cenny­
mi nagrodami.

SEKRETY
„Sekrety młodości i urody” to 

nowy kwartalnik magazynu „Twój 
Styl”. Styl to człowiek, ale nie 
każdy, go ma, bo nie każdy po­
trafi ‘swój styl wypracować. Co 
to jest właściwie WŁASNY 
STYL? Próbą odpowiedzi na to 
pytanie są teksty zamieszczone w 
„Sekretach”. Wyciągnijmy z nich 
wnioski: co jest dla każdej z nas 
odpowiednie i korzystne, a czego 
powinnyśmy unikać. Np. Irena 
Santor uważa, że „należy być za­
wsze sobą”, radzi, jak dbać o ce­
rę i pogodę ducha; Zbigniew Je- 
rzyna — autor tomików poetyc­
kich m. in. „Erotyków”, mówi o 
uroku kobiecego uśmiechu; Zyg­
munt Broniarek i Zygmunt Ka­
łużyński podają przykłady „pań 
ze stylem"; szef salonu „Chri­
stiana Diora” zdradza, jak dobrać 
zapach perfum do osoby.

EeMANZWS
KILnMUn MAGAZTN SFECIMST

Czy kobieta może być genera­
łem, dowodzić korpusem? Może. 
Dowodem rozmowa z gen. Hedvą 
Ałmog, dowodzącą Korpusem Ko­
biet w armii Izraela pt. „Pani ge­
nerał rozkazuje”. Prawda, że ko­
biety walczyły ramię w ramię z 
mężczyznami w czasach konspira­
cji, jeszcze przed utworzeniem 
państwa Izrael, , a. także w okresie 
wojny o niepodległość. Jednakże 
później, decyzją sztabu generalne­
go, kobiety zostały wycofane z jed­
nostek liniowych. Dlaczego ponow­
nie udostępniono im funkcje tra­
dycyjnie zastrzeżone dla męż­
czyzn? — o tym także w rozmo­
wie. W numerze m. in. o „świę­
tej wojnie na Bałkanach”; „Woj­
na w Delcie” czyli „Pibbery” na 
wodach Mekongu; „Grenzschutz- 
gruppe 9” — o oddziałach anty­
terrorystycznych w RFN. Polecam 
uwadze materiał „Skorpiony” z 
Dalekiego Zwiadu. Niewielu zape­
wne wie, że w górach Kaszmiru 
trwa od lat miniwojna o nie za­
mieszkany lodowiec Siachen (jest 
to najwyższe pole walki na świę­
cie), gdzie temperatura wynosi 
średnio minus 40 st. C., gdzie każ­
da ze stron wydaje ok. miliona 
dolarów dziennie na utrzymanie 
swoich jednostek.

POLITYKA
Tygodnik zamieszcza „raport o 

małżeństwach i rozwodach”. Roz­
wód to nie tylko problem ludzi 
dorosłych, to także problem dzie­
ci. W latach 1986—89 ponad 50 
tys. dzieci rocznie pozostawało bez 
opieki któregoś z rodziców. W ub. 
roku w rozwiedzionych rodzinach 
było 35,8 tyś. dzieci w wieku do 
18 lat — czytamy m. in. w rapor­
cie. (p)

Jazgot zza płotu

W
prawdzie nadal nie jestem przekonany do celowości ko­
lejnego telewizyjnego spotkania Miodowicz — Wałęsa, któ­
re odbyło się w miniony wtorek, lecz zupełnie dobrze ro­
zumiem intencje prezydenta w tej sprawie. Lech Wałęsa uznał, 
iż dawny przywódca OPZZ zasługuje na honorowy rewanż. Go­
spodarz Belwederu przez cały czas dyskusji zachowywał się wo­

bec swego gościa niezwykle szarmancko, otrzymując w zamian 
również wiele przyjaznych gestów. Niestety, do tej sytuacji nie 
potrafili dostosować się niektórzy dziennikarze. Prawdę mówiąc, 
nie wiem po co zaproszono ich do pałacyku, zbudowanego nieg­
dyś. dla księcia Konstantego.

Owszem, dobry reporter powinien być napastliwy, ale powi­
nien równocześnie z łatwością odróżniać momenty, w których 

!może atakować, od czasu, w którym atak przekształca się w 
zwykłe ujadanie. Poza tym niektórzy. dziennikarze — na przy­
kład Małgorzata Ziętkiewicz z. „Panoramy” —i uznali, że od 
chwili udzielenia im głosu oni właśnie muszą stać się bohate­
rami programu. A jedyną drogą, prowadzącą do realizacji tego 
niezwykle ambitnego zamierzenia, miała być wręcz wrogość 
wobec gościa Wałęsy. Doszło nawet do tego, że prezydent mu- 
siał ostro wkraczać, by ratować dobre obyczaje. Nie chciał do­
puścić, aby pytania reporterów bardziej przypominały szarpa­
nie za nogawki, niż dysputy w siedzibie prezydenta.

Do taktownych rozmów przed kamerą trzeba jednak doro­
snąć. Przypominam sobie, jak Wiesław Walendziak, rozpoczyna­
jąc swój cykl „Bez znieczulenia”, także uważał, iż główną zale­
tą tego programu ma być chęć zmiażdżenia „przeciwnika”. W 

I! miarę upływu czasu Walendziak przed . kamerą wydostojniał 
i teraz już nie usiłuje natychmiast dyskredytować swego roz­
mówcy, lecz potrafi spokojnie wysłuchać również jego racji. 
Niby jest to podstawowy kanon jakiejkolwiek dyskusji, ale mło­
dzież wyposażona w dziennikarskie legitymacje nie miała — 
zdaje się — ani okazji, ani chęci takich zasad się nauczyć.

Z przyjemnością wspominam więc jeszcze raz Aleksandrę Ja­
kubowską, która nie zaniedbując szansy „przyciśnięcia do mu- 
ru” swego rozmówcy, czyniła to nie tylko zdecydowanie, ale i 
elegancko. Tego właśnie brakuje Małgorzacie Ziętkiewicz i po­
dobnym jej reporterskim napastnikom.

TOMASZ DOMALEWSKI

Z teki ANDRZEJA B. KRUPIŃSKIEGO

Zamek w Mirowie

'\Afyżyna Krakowsko-Częstochowska to jedna z najbardziej tajemni- 
** czych krain Polski. W średniowieczu po zachodniej jej stronie 

przebiegała. granica pomiędzy Królestwem Polskim a Śląskiem. Dla 
jej zabezpieczenia Kazimierz Wielki polecił wznieść tu kilkanaście 
obronnych zamków. Tak doszło do powstania między innymi zam­
ków w Ojcowie, Pieskowej Skale, Rabsztynie, Ogrodzieńcu i Olszty­
nie. Do owych Orlich Gniazd należał też kamienny zamek w Mirc- 
wie, wzniesiony na wapiennej skale, której już tylko strome ściany 
niemal stanowią z tego miejsca niedostępne fortalicjum. W sześć­
dziesiątych latach XIV w. był zamek własnością rycerskiego rodu 
Lisów z pobliskich Kozie głów. Potem jego właścicielami byli Piotr 
z Bnina i rodzina Mysakowskich. Oni to niewielką zrazu strażnicę 
rozbudowali i zamieszkiwali w niej do 1633 roku. Później zamek 
należał do Korycińskich i Męcińskich. Ale w roku 1787 został on 
opuszczony i zaczął popadać w ruinę. Szkoda go. Wszak należał on 
do niezwykle interesujących przykładów adaptacji średniowiecznego 
zamku strażniczego dla celów mieszkalnych pierwszej połowy XVI 
wieku. . '

OBURĄCZ SZANOWNY PANIE REDAKTORZE!

M
ie wiem, czy kiedykolwiek przyszło Panu do głowy, że 
ręce są bardzo kłopotliwymi kończynami. Inne członki 
'.udzkie też wprawiają człowieka w kłopotliwe sytuacje, 
ale tylko od czasu do czasu i przy stosunkowo niewielu 
kazjach. Ręce natomiast od samego zarania powodują 

mnóstwo trudności i stwarzają moc problemów. Pomijam 
już fakt — stwierdzony przez uczonych — że gdyby nasz pra- 
-pra-praprzodek nie przyjął postawy wyprostowanej, uwalniając 
przednie kończyny od funkcji chodzenia, nie byłby się przekształ­
cił w człowieka, a gdyby się był nie przekształcił —. ludzkość 
nie miałaby dziś żadnych problemów, bo kto nie istnieje, ten 
eo ipso problemów nie miewa. Skoro, jednak natura dała mał­
poludom wolną rękę, z czego zrobiły one wiadomy użytek, nie 
pora nad tym. biadać, można jednak nad kłopotliwością rąk nie­
co podeliberować.

Jak wiadomo, ręce służą człowiekowi do różnych celów, ale 
przede wszystkim (podobno) do pracy. No, i od razu są z tym 
kłopoty, bo albo bywa stały brak rąk do pracy (jak w PRL), 
albo też jeszcze bardziej kłopotliwy ich nadmiar, czyli problem 
bezrobocia (jak W II i III Rzeczypospolitej). Ręce są też ważnym 
elementem działalności politycznej. Rękami przecież przeciwnicy 
władzy budują barykady i rzucają czym popadnie w Itróżów 

i porządku publicznego, a Stróże ci w rękach dzierżą pały, który­
mi okładają tychże przeciwników. I jest to model powszechnie 
obowiązujący — bez względu na to, jakie w danych krajach pa­
nują ustroje. Oczywiście różnice są, bo w krajach totalitarnych 
lub autorytarnych władza oczekuje, by ręce służyły ludziom 
przede wszystkim do oklaskiwania przywódców, a w demokra­
cjach parlamentarnych rękami ustanawia się prawa, jako że 
przez podniesienie ręki (i naciśnięcie ręką przycisku) głosują 'par­
lamentarzyści za jakąś ustawą lub przeciw niej.

(ABK)

BRUNO MIECUGOW

Kłopoty z rękami
Zapewne sądzi Pan, że teraz przystąpię do rozprawy z wykry­

tym i ostatnio udowodnionym (ale już od dawna znanym) pro­
cederem głosowania przez niektórych naszych posłów oburącz. 
Oczywiście byłby to znakomity przykład kolejnego kłopotu z rę­
kami, ale ja się do tego wtrącać nie będę. Ani mnie . to dziwi, 
ani oburza, choć'przecie już w Biblii powiedziano: „Niechaj nie 
wie lewica twoja, co prawica twoja czyni”. A jeśli kogokolwiek 
takie fakty wprawiają w oburzenie, ten odpowiedź znajdzie rów­
nież, w Biblii, gdzie powiedziane jest: „A jeśli cię prawa ręka 
twoja gorszy, odetnij ją i zarzuć od siebie”. Warto jednak pa­
miętać, że przez mówienie o odrąbywaniu rąk pewien ważny 
polityk miał sporo kłopotów parę dziesiątków lat temu.

Z rękami są kłopoty nie tylko w sensie dosłownym, ale rów­
nież w przenośni. Jak wiadomo, gdy Balcerowicz wprowadzał w 
życie swój historyczny plan zreformowania polskiej gospodarki, 
bardzo liczył na działanie „niewidzialnej ręki rynku". Dziś fa­
chowcy spierają się o to, czy i w jaki sposób ta niewidzialna 
ręka rynku zadziałała w przemianach ekonomicznych, nie ma 
natomiast sporu co do skutków działania innych niewidzialnych 
rąk. Tych mianowicie, które wyciągnęły nam wszystkim z kie­
szeni — albo bezpośrednio, albo też przez okradanie skarbu pań­
stwa — dziesiątki bilionów złotych. Okazało się na domiar złe­
go, że były to ręce nie tylko niewidzialne, 'alg często też nie- 
wyk.rywc.lne, a jeśli część spośród nich wykryto, to i tak oka­
zywały się niekaralne, Z mechanizmami ekonomicznymi nieła­

two sobie radzić, zwłaszcza, gdy sytuacja jest taka, jaką prze­
widział Mickiewicz pisząc w „Dziadach Części IV”:

O kołach, o sprężynach rozum was poucza;
Lecz nie widzicie ręki i klucza.

Jak jednak mamy ją widzieć, skoro z założenia jest niewi­
dzialna? Widzialność ręki także zresztą nie rozstrzyga jeszcze 
sprawy. We wspomnianym już przypadku oburęcznego głosowa­
nia w Sejmie wszyscy widzieli (i to na ekranach telewizorów) 
rękę naciskającą przycisk sąsiada nieobecnego na sali, ale klucz 
(oczywiście partyjny) nadal pozostał niewidoczny. Proszę tylko 
nie myśleć, że jestem przeciwnikiem Balcerowicza i że mam do 
niego pretensje o tę niewidzialną rękę rynku. Alternatywą jest 
tu oczywiście tzw.. interwencjonizm państwowy, o który coraz 
głośniej wołają różne koła, grupy i stronnictwa. Czy jednak jest 
tb droga słuszna?

Zwolennicy tego typu działania podają mnóstwo przykładów z 
wielu krajów —■ przede wszystkim z tak ekonomicznie silnego, 
jak Japonia — dla udowodnienia tezy o skuteczności i pożytecz­
ności interwencjonizmu państwowego, ale przecież państwo pań­
stwu nierówne. Co się sprawdzało w kraju kwitnącej wiśni, nie 
musi się sprawdzić w kraju „pelargonii i malwy” (jak pisał o 
Polsce Gałczyński). Państwo interweniuje poprzez swoje organa, 
z^ ministerstwami na czele. Nie sądzę, by zastępowanie niewi­
dzialnej ręki rynku widzialnymi rękami ministrów dało dobre 
rezultaty, skoro wiadomo, jak wielu naszych ministrów miewało 
po^ dwie lewe ręce. Nieprędko zresztą będziemy mieli lepszych 
ministrów, skoro ciągle dobiera się ich nie wedle merytorycznych 
kryteriów, ale podług klucza, partyjnego.

I cóż nam z tego — drogi Wieszczu Adamie — że w tym przy­
padku widzimy'i rękę, i klucz? Oczywiście nic, bo dla odmiany 
tym razem rozum nas nie poucza ani o kołach, ani o spręży­
nach... Zresztą w stosunku do wielu kół. w których nakręca się 
dziś sprężyny, o rozumie trudno w ogóle mówić. Ale o kłopo­
tach z rozumem pogadamy sobie kiedy indziej...


